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I Jerzy Stełko \ 
!U t:ZTERY DNI TRWAI.. OW 

BAllWNY FESTYN, WIDOWI· 

SKO - JEDYNA W SWYM RO· 

DZAJU ZABAWA, KTORA 

ZGROMADZILA U STOP LY· 

SICY SJ:OKILKADZIESIĄT TY­

SIĘCY LUDZI, PRAGNĄCYCH 

W CIENIU PUSZCZY JODLO· 

WEJ PODDAC SIĘ CZAROWI 

MINIONYCH WIEKOW. PRZY„ 

NAJMNIEJ W ZALOZENIU, BO 

TRZEBA BYLO MIEC SPORO 

611.„NEJ WOLI, ABY NIE ULEC 

PROZIE CODZIENNOSCJ SER. 

WOWANEJ NA CIĘZAROW· 

KACH OZNACZONYCH LITER. 

KĄ „H''. OKOLICZNOSClOWA 

STATYSl.'YKA W'YMIENIALA 

M. IN. 10 TYS. BUTELEK Pl· 

W A COCZYWISCIE OKOC~l­

SKJEGO}, S TON WĘDLIN, 

ł TONY SZYNKI, 5 TON KON· 

SERW MIĘSNYCH, 70 TYS. LO· 

DOW „BAMBINO" I ~,CALIP. 

SO", 60 TYS. BUTELEK WO· 

DY MINERALNEJ ITD., A 

\ WSZYSTKO TO ZGROMADZO. 

NE W 86 PUNKTACH SPRZE­

DAZY - W KIOSKACH, SKLE. 

PACH, BARACH l POLOWYCH 

RESTAUUACJACH. CO 15 MI­

NUT AUTOBUSY Z KIELC, 

OSTROWCA I STARACHOWIC 

WYRZUCALY NA RYNECZEK 

W SLUP! NOWE FALE ŻĄD„ 

NYCH UCTECH TURYSTÓW. 

A 
uotech b:rto u nadto I P<>Za 
p o pisami .kuhnarnym\ 
pc;su!zególnych miejskich 
I powiatowych gastronomti 

odbywały się non-stop wystę­
py ariystyczaiych zespołów, 
pnegląd • k iermasz twórcwścl 
lu do w e j. pokazy filmów 0 t&­
matyce reg ionalnej, kiermasze 
pam iątek 1 upominków, wldo­
wLska f~iklorystyCZille, co wie­
czór zaś feeria szt ucwych 0 gnl., 
w któryct- wielokolorowym 
ś wietle ry sowały się tajemniczo 
na szozycle LyseJ Góry wieże 
śwlęwkrzysklego klasztoru. W 
c za <aeh pogańskich musiało to 
być m iejsce kultu religijnego, 
sk,1ro h Lstoryc y wspominaj>\ o 
w v doby• y m przy kościele „po­
sągu bożyszcza dawnego wę„ 
glem osypa nym". W sta.rszej li­
teraturze h istorycznej spotyka 
s i ę też podanie o istnieniu na 
Lyśccu św1ątyn1 trzech bożków: 
La dy. Body I Le>ll lub Jak chcą 
Inni - S wlsta, Pośwlsta t Po­
gody, gdzle oo roku „lud gro-

WlltLE JEST NA SWIECIE ORGANIZACJI ODBYWAJĄ• 
CYCłl RAZ DO ROKU SWB ZJAZDY. TYLKO ONZ MA 
JEUNAK TAK PRZl!:DZIWNĄ FORMĘ TERMINU ROZPO• 
CZ!l'NANLA SWYCH DOROCZNYCH DEBAT TRZECI 
WTOKl!:L\. WRZESNLA. TAK WIĘC JUZ ZA TRZY DNI 
W NIEZBYT WYSOKIM, KOPULASTYM BUUYNKU ZASIĄ· 
DĄ W WlELIUE,.I SAU PRZEDSTAWICIELE PRAWIE 
WSZYSTKICH KRAJOW SWIATA. NAWIASEM CllCJAL. 
BYM DODAC, ZE ZWYKLE NAZYWA SlĘ „GMACHEM 
ONZ" l!.ILKUD:t:1ESiĘCJOl'lĘTRUWY ORAt'ACZ STOJĄCY 
TUZ NAD BRZEGlF.M EAST lllVER, OKRESLANY POPU. 
LARNlE JAKO PUDELKO ZAPAl..EK, KTORE RZECZYWJS. 
ClE PRZYPOMINA. 'l'YMCZASE~l W TYM WIELKIM GMA· 

In -·=== =·===·= I Kontynuufą3 naszą nową rorme j!ysku~JI .+ W KAZDEJ NIEDZIELNEJ „PANORA· Ili 

1

.

11 

nad tywotnyml problemami Lod&i, I łodzian, MIE DL" drukować będziemy . pytanie do 
poddajemy· dz.Is pod roiwllgę WS'l.Ystkicb tyczące spraw lnteresujących ogól naszych 
Czytelników kolejne pyta.nJe tycodnlat Czytelników: • 

• Czy REMONT Musi Być .+ OD PONIEDZIALKU czekamy na Wa· Ili 
1ze list.owne wypowiedzi; 

S:t!l'SKU MIESCI SIĘ ADMINISTRACJA ONZ, TAM SĄ BIU.

1 
RA OZlENNLKA.RZY AKREDYTOWANYCH PRZY ORGANI. 
ZACJl, TAM WRESZCIE NA 38 PIĘTRZE PRACUJE ZE 
SWYM SZTABEM SEKRETARZ liENERA'LNY ONZ, ZGRO· 
MAIJZENIE OGOLNE, RADA BEZPIECZl!:NSTWA, ROŻNE 
KOMISJE I KOMITETY OBRADllJĄ TUZ OBOK, W BU· 
DYNKU DOSC NIEPOZORNYM. NA WWOKOWKACB 
RZADKO POKAZYW!\.NYM, 

Ili 
KATAKLIZMEM

2 .+ OD WTORKU DO PIĄTKU najcle· 

Zagtanówmy Się W9pólnle. C'Zy

• remonty kawgze s ni~b we fragmentach lub w ca• • 

wszystkich 11 • I ó w nte uda nam się za. 
loścl - bedzlemy drukować Oczywiście 

111 

.egorcx:z.na sesja Zgromadzeni.a Ogólnego NZ zapo.. 
i.ada się la.ko Jedna :r. ciekawszych w hlstorti tej 

organtucj! - wystarczy wymleruć sprawę przy-
1<:Cl<l CbRI'., pe>nowne wniesienie na porządek 
dzienny problemu Bilskiego Ws.chodu, wreswle 
koniecuiość wybo.ru nowego sekretarza ae.neral­
nego. 

• domów I mieszkań priebiegaJą zgodnie • mieścić, ale katdy 1 nieb będzie przedysku. 

Ili 
planem, harmooo11ramem, a pnede wszyst• towany w gronie fachowców; 
kim zdrowym rozsadkiem? Co należ'aloby 
usprawnić aby remont ole był dla lokato• .+ W PIĄTEK zaprosimy bowiem do re· • z tycb trzech spraw największą uwagę przyku· 

wa, co zruzumiałe, kwe.iu.Ja przyjęcia w po<."2e& 
czJunkóW Cllln:skteJ RepuDllkl Ludowej. Stanie ona 

przed Zgromact.z.eu1em Ogólnym po ra.z „enty", ale po 'raz 
pierwszy, o c.20ym . z góry wiadomo, Stany ZJedooczone będą 
1łosować „za". Jak dotąi:I USA s.kutecz.n1e biokowa..ly d<>sL<:P 
ChH..L., co Uli 61ę u.iawa.lo, gdyż przed killtunastoma laty, g<i1 
jeswz.e ONZ była mrueJ Uc:rna I dz.ięk! temu dzl.alala ame­
rykańska „maszynka do gloeowa.nla" u.dało się delegacji 

rów przysłowlowvm „trzęsieniem ziemi". dakcjl osob, odpowiedz;lalne za rozwiązanie Ili 
• W Jaki spo~ób egzekwowa~ od przedslę- poruszanych pn:ez nas wspólnie proble-

111 

biorstw remontowvch 1 lcb załóg 4obrą ja- mów; konfrontując różne opinie postaramy 
koś~ robót? się znaletć wspólnie naJJep'7e rozwiązanie: 

Czekamy na Wasze wypowle!lzll Nasz .+ W SOBOT~ ukate sle artykuł będący • 
adres: „Dziennik Lódzkl". ul Piotrkowska wynlkiem tych wspólnych 1>rzemyśle6 I Ili 

• 96 z dopiskiem I Pytanie tygodnia". wskazu.lący co mo-ma p· op r a w 1 t od 

my proponowaną formę współpracył _ A WIĘC ZASTANÓWMY 8111;1 • Ili 
Dla przypomn enia Jeszcze raz wyJałnla• s a r a L 

==•:--•===•===•===•=• i=si=i==:i==:i=i IU 

USA przeforsować rezolucję stW1erdzającą, że sprawa. pny. 
jęola ChRI. do ONZ, ja.ko sprawa wagi l.a.sadnlczej, wyma. 
ga większości 2/3 głosów. Prz.e:r. wiele kolejnych sesji ~ 
bywało się glo.sowan1e nad przyjęciem ChRL., ale wysta.r­
czylo wstrzyma.nie się od głosowania kllkunMtU państw, 
odpowiednio przyciśniętych przez ·Amerykanów I wymaga-

i 
Wejście do 

ood 

madzU &ie na modlY 1 otla.ry". 
Tym razem jednak byla to 

„ofiara'• z.!oż001a na paleni.sku 
boskiego kowala Hefajstosa, 
gdyż Jeśll Już kto~ mltyc?Jny 
mlalby patrooować „Dyma.r­
kom-71", to chyba oal - wielki 
kowal Olimpu. Bo wspomniane 
atrakcje były jedyrue efektoW· 

Cena 50 ar 
Wyd A 

:....:::.~--~~__.,,_;;.. __ ....,.. __ ~ __ , 1 
nej wtększośel nie udalo 91ę uzyskać. Na ub!egloroo2111ej 
sesji ponai:I połowa cz.łon.ków glosowala 0 za", ale 1 łiO nie I 
wyst.arczylo. 

W tym roku bedz1e Inaczej - sekretarz stanu Rogers 
oświadczył oficjalnie, te przed•tawtclel USA, a wraz z nim, 
C1Zego nie trudno sle domyśleć, kllkana.ścle państw polud­
niowoamerykańsldch. naciśnie w momencie głosowania gu. 
ziczek z napl.sem „yes". 

t.ódł, olecblela ł poniedziałek 
19 I 20 września 1971 roku 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

n.ą oprawą dla głównej tmpre­
zy, lctóra Ś(:iągnęla pod Swtęty 
Krzyż gro.no wyblUlych uczo­
nycl! z k.taju t zagranicy. Co 
prawda w niczym nie przypo­
mtnala o.na tradycyjnych sym. 
pozjów naukowych, ale tym 
wlęk.sze brawa dla organizato­
rów, którzy poirafl.1.1 tak wnle-

Panowi Andrz~J 
Kantowicz. i KTI zapre-
zentowali n łamac 
,,Kultury" 11Życi 
Wa rsza " swe róż 
nlqce ę xo adnicz,o 
poglądy w kwestii blis 
kiej nie tylko naszym 
sercom. Chodzi o tzw. 
przyrost natu alny 
przyczyny nie sa ysfak 
cjonujqcego nos„ os at 
nio jego poziomu. 

jf)m!e poląeozy~ ,,p!ęk.ne 'li po­
żyteCZillym"' I. 

D 
la tych z państwa, którym 
obcy jest k.ryp1>oinlm „Dy. 
ma.rkl" - krótka i.ntorma. 

cja. Otóż, kiedy w rejo­
nie Slup! Nowej swego eza.sił 

(Dalszy ciąg na są:! 3). 

A 
UTORZY • męsk11 ltontekWencjf\ I lta• 
nowczośclą rozprawtaJ11 1141 z tematem, 
mając na uwadze dobro narodu nie WY· 
konuJ,ącego planów w:vmtany starego na 

nowe. zdrowte spoleczeń1twa ponocl chertawie· 
jącego, a nawet - w wypadku pana KTT -
lndywldualne prawo do samostanowienia 0 wla. 
spych przetyciach miłosnych I lch następ. 
stwach. Nic dodacl, nic ująć - · te c bu I cz n Ie 
oba procesy rozwnowailla przeprowadzono bar• 
dzo sprawnie. 

ArtykUł Andrzeja Kantowtora (,Kultura" 
nr 35) dostarcza, podejrzewam, sUnieJszych 
wrateń niż wyclskaj11cy łzy z oczu zacbod.1;11 
bestseller o .zapożyc.zonym przez publlcystę ty· 
tnJe. „Polsk;i „Love Story" Jest anatomią 
przerafających skutków obowiązującej u nas 
już od lat lS, ustawy 0 możliwości przeryWa: 
nia ciąży. Z precyzją cbirurga I wyobraźnią 
naturalisty opL~uJe nam autor wszelkie me· 
dyC1ZDe I spoleczne konsekwencje ostatecznej 
decyzji kobiety, która nie chce lub nie może 
urodzi~ dziecka; -konsekwencje · ważące na jej 
zdrowiu I ewentualnym macierzytlstwle a tak. 
lte na zdrewiu całego 1połeczenstwa. w fakto-

Iwona Ślecłzińska 
graficznej częAcl publlkacJI nie ograbtcza tlę 
A. Kantowi02 do ujawnienia stałystykl - os 
mln zabiegów rocznie. We wnioskach nie pÓ­
przestaje na krzepiących nawoływaniach -
mnl'lżmy tlę, w gromadzie siła, Jako it11 rodzić 
P?W,~nny Jcoblety młode („Im młodsze . tym le· 
piej ), proponuje by ustaw4:1 zmodytlkowa6, 
wprowadzając do niej na pocz11tek zakaz prze• 
rywanla , cląt.y pierwszej. A pontewat lnter­
wencja .chirurga to w ogóle rzecz nie najlep· 
SM - zaleca oglądanie filmów szkoleniowych, 
Uczy na kuUure seksualn11 1 propaguje stoso• 
wanie. środków cbronta-cych „przed" a nie -
uwalniających 1,od" kłopotów. ' 

Podczas gdy pan Kantowicz wierzy wyłącz• 
nie w geny, pan KTT („Z.W." nr 216 - An· 
tyko~cep~ja") usiluJe wierzy" w ludzi. 'k~­
praw1a s1ę 1 „hodowlanym", Jak to na.zywa

0 

.IDalsz;r, ciąg na st~ 3) 



Kierownictwo 
KC SED 

Konsłru ywne rozmowy 
z wizytą 

w Warszawie 
Na zaproszenie I sekretarza 

KC PZPR E. Gierka ora~ 
cz.tonka Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesa Rady Mi­
nistrów PRL - P. Jaroszewi­
cza, w dniu 18 września przy­
byli do Polski z przy Jaclclską 
wizytą towarzysze: E. Hone­
cker, I sekretarz KC SED; W. 
Stopb - członek Biura Polity_ 
cznego KC SED, przewonni· 
czący Rady Ministrów NRD; 
H. Sindermann - czlonel< 
Biura Polltycznego KC SED, 1 
zastęoca prZl'WOdnlczącei:o Ra­
dy Ministrów NRD oraz K. 
Fichtner - członek KC SED, 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów NRD. 

. Nagrody za twórczość 
dziennikarską 

Wczoraj w Warszawie odbyła 
się uroczyste, wręczenie doro­
cznych nagród za twórczość 

dz.len nikarskĄ. Przewodniczący 
ZG SDP St. Majkowski wręczyl 

nagrodę I stopn ia Im. B. Prusa 
- za caloks.otalt pracy dzienni­
karskiej - naC2.eLnemu redakto­
rowi „życia Warszawy" H. Ko­
rotyńsldemu; drugą nagrodę J. 
Mietkowskiemu - redaktorowi 
naczelnemu Ul programu Pol­
skiego Radia; trzecią nagrodę 

L. Tokar~kiemu - redaktorowi 
naczelnemu „Głosu Wielkopol­
skiego". Nagrodę Im. Juliana 
Bruna, dla młodych dziennika­
rzy. otrzyma! r.. Borski z 
;,Walki Młodych''. Równocześ­

nie zostały wręczone nagrody 
Za problematykę ideowego wy­
chowania mlodzleż;y - ufundo­
wane przez ZG ZMS I ZG SDP. 
W uroc?.ystllśei uczestniczył 

członek Biura Potltycznego, se­
kretari~ KC PZPR s. Olszowski. 

Breżniew 

- Brandt 
Kanclerz NRF, 

Willy Brandl opuś­
cił wczoraj Kry1n, 
uda.1ąc si<i do kraju. 

Na lotnisku Willy 
Brandta zegnał Leo­
nid Breżniew. 

W gotl<inach przed­
południowych ocltiy_ 
Io się ostatnie spo­
tkanie L. Breżnie­
wa ~ IV. Brarodtem. 

Spotkani" to za­
kończyło kon•tru kty 
wne rozmowy. któ­
re upłynęły w du-
l'hu szczerości 
Wlajcmneg0 zrozu­
mienia. Przyjęto 

wspólny komunikat. 

Skrót komunikatu 
publikuj„my pon i· 
żej. 

W ogłoszonym wczoraj przez 
Agencję TASS komunil<acie o 
wizycie W. Brandta w ZSRR i 
o rozmowach z L. Breżniewem, 

czytamy, że rozmowy miały 

rzeczowv I szczery charakter 
oraz przebiegały w atmosferze 
wzajemnego zrozumienia. 

W duchu pełnej lojalności 

wobec swatch sojusznl.ków stro­
ny przedyskutowaJy srnroltl 
krąg problemów międzynarodo­

wych, poś1vięcając główną u­
wagę rozwojoWi sytuacji w 
Europie. Dokonano wymlany 
poglądów na problemy d.uty­
czące stanu stosun·ków m!ędzy 

ZSRR I NRF oraz możliW'Ości 

ich rozwoju. -

Podkreślono pierwsza.rzędne 

znacz,enie, Ja.kle ma dla stanu 
obecnego I dla przyszłości sto­
sunków między obu pariatwaml 

W czynie przedzjazdowym: * PEŁNA 11DNlóWKA" ZAŁOGI ŁPBU ·* DRUKOWANA ANILANA Z ZAKŁADÓW 
IM. STRUGA 

W ramach czynu zjazdowego 
załoga r,ódzkiego Przedsiębior­

s1wa Bucjownictwa Uprzemysło· 

wlonego postanowiła w dniu 
d,;~iejszym , 19 bm„ przepraco· 
wać pełną „dniówkę" na WY• 

Kampania cukrownicza 
Pierwsze cukrownie rozpoczę_ 

ły już pracę - wiele po roz-
•. ~u!l11wie I modernizacji. Tegoro­

czne remonty przepij)wadzorle 
zostały na ogól 1aralrnie. Nie­
chlubny wyjątek stanom cu-

,, 1 kl'i>wnia Leśm1erz w pow. Lę· 

--czy-ca: litórej prace moderntza­
cy,lne prowadzi Lódzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze· 
myslowego nr 2. Ich termin -
do 1 bm. - nie został dotrzy­
many podobnie zresztą Jak i 
w ub. roku. 

* SPORT * SPORT 

konywanych przez to przed­
siębiorstwo obiektach. Ponadto 
zotiowiąi.an 0 się także zakoń­
czyć wszystkie prace technolo­
giczne na obiektach tzw. pla­
nu rzeczowego nie później niż 

do 15 grudnia br. a w ramach 
patronatu ZMS przekazać do u­
żytku w br. dodatkowo poza 
planem budynek mieszkalny o 
180 izbach. 
Załoga ZPW Im. A. Struga, 

postanowtla dla uczczenia VI 
Zjazdu partii do 1 grudnia br. 
wyprodukować ponad plan I 
do!jj:arC2.YĆ na rynek 5000 m. 
poszukiwanej tkaniny aniłtno­

weJ drukowanej o wartości 784 
tys. zł . Po.nadto pracownicy 
tych zakładów przepracują w 
czynie spolecznym na rzecz 
swego przedsiębiorstwa 870 go­
dzin, na rzecz dzielnicy 280 
godzin. (Id.) 

* SPORT * SPORT 

układ podptsany przez związek 

Radziecki I Republikę FederaJ· 
ną 12 sierpnia 1970 roku. 

Leonid Breżniew I Willy 
Bcand•t przedyskutowali prob1 e­
my dotyczące ratyfikacji ukła­

du przez Radę Najwyższą 

ZSRR I Bundestag NRF oraz 
wyraz.Ul niez.lomne przekona­
nie. że wejście w najbliższym 

czasie w życie układu m;ędzy 

ZSRR a NRF. a także ukla.du 
zawartego między PCJ.lską Rzeetą­

pospoillą Ludową a Federalną 

Republiką Nlemiec pozwoli na 
zdecydowany zwrot w stosur:­
kach między tymi krajami w 
kierunku szerokiej, trwalej I 
długofalowej współpracy. z du­
żą korzyścią dla obecnego l 
przyszlych pa.koleń narodów 
tych kri-jów 1 ich są.s iadów, 

dla · utrwalen ia pokoju w Eu­
ropie . Siro.ny jednomyślnie 

stwierdzily, że roz,wój w tym 
kierunku odpowiada !eh celoin 
I zamia•rom I że będą usta-.;i­
cznie pracować nad przezwy· 
ciężeniem obciążeń prze~zlolicl 

oraz przyczy>niać się w ten 
sposób do wcielenia w życie 

idei pa.kojowej wspótpra.cy 
zawarcie porozumien:la w 

sprawie Berlina ?.ach. stwarza 
dobre przesłanki dla dalszych 
prnktycz.nych kroków, zmierza­
jących do uzd.rowlenJa sytuacji 
w centrum Europy, d·9 umo-c­
nienia bezpieczeństwa ł rozwo· 

POGOD" 
Dzlś zachmurzenie umlark<>­

wane, stopniowo wz.rastające, z 
opadami des-aezu. Rano możliwa 
mgła. Temperatura minimalna 
4 st. c„ maltsymalna 14 st. C. 
Wiatry slabe l urnlarkow~e 
po·ludnlowo-?.achodnie i ?.lłchod­
nie. Jutro możliwe przelotne o­
pady, temperatura ok. 15 st. C. 
Dziś zacnód słońca 0 godz. 

17.50, jutro wschód o 5.23. 
(Dziś Imieniny obchodzą Kon­

stancja l January), 

* SPORT 7 SPORT 

Kolarze Lodzi zdobyli puchar 

,, 

Wczoraj w Helenowie zakoń­
cza.ny za.stal mecz ko.Jarzy to­
rCJ.wyeh Lódź - reprezentacja 
Polski, wygrany przez !odi.Ian 
8,5 :6,5 pkt, Jes-t to n lewątpliwi.e 
olbrzymi suk.ces zawodnlków 
lódzkieh, którzy wykazali do-
sko.nałą to.rmę. 
Wyścig na km wygral 

Kierzkowski - 1.11,2 przed Ra­
C2.yńskim - 1.13,3. 

Najlepszym ko.larzem w wy­
ścigu na 4 km okazał się nie­
za wod.ny Mieczysław Nnwicki -
5.12,6. Drugie miejsce zajął P. 
Kaczorowski - 5.13 ,6, a trzecie 
J. Głowacki - 5.14,5. 

W wyścigu sprinters.ki m naJ· 

BIEG SZLAKIEM BARYKAD 
"Wcw.ra.J na Sta:rym Rynku w 

z:;oozi przed pomnlkiem l'ila.r­
cllli:wskiego zebrali się wetera­
ni .ruchu rewoLucyj.nego z 1905 
:ro.ku, przedstawl.ciele władz 

partyjnych z sekretarzem KL 
PZPR J. Chabelslwn na czele, 
delegacje organLzaeii spo•rto­
wych i młe>dZJieżowych. 

Do zgromadzo.nych przemówił 
przewa.dntozący ZL ZMS Józef 
Olbryk. 

U stóp pomnika Mal"Chlew-
skiego zła.żono wiązanki Jcwia­
tów, a następnie ru.szyla ze 
startu sztafeta. Meta znajda.wa­
la slę 111a .stadionie Startu. W 
kom.kurencjl klubowej zwycię­

(LKS) 2.19,2, 3) WaJc:zak 
(LKS) - 2.21,7. Bieg na 1500 m: 
1) Główczewski (Lechia Gdańsk) 
- 3.58,7, 2) Janczyk (MKS „So­
kół" WCJ.jewództwo wars.zawskie) 
- 3.59,2, 3) Pierzynka (Hutnik) 
- 3.59,2. 

Chód na 10 km: 1) Czyżow­

ski (Gwardia Wa.i-sza.wa) 
46,50,4, 2) Suwiński (Lechia 
Gdańsk) - 46.58,2, 3) Górski 
(Sta.rt Lódt) - 47.02,0. 

Bieg glówn-y na 3000 m z 
przeszkodruni: 1) Osadmik (Gór_ 
nik) - 9.05,7, 2) Ka.ndZiOII' (AZS 
Warszawa) - 9.07,6, 3) Zieliń-

ski (Energetyk Po-z.nań) 
9.08,7. 

o:zybszy był J. Kierzkowski -
12.6. Dalsze miejsca zajęli: Ko­
tliriski, Raczyński I Kegel. 

Najciekawszym wyścigiem był 

- drużynowy. Zwyciężyła re­
prezentacja Lodzi, jadąca w 
skladzje: Na.wiclci, Rubill'l, Ka­
cza.r0<wski, Klat. Na 6 okrąże­

niu Na.wiclnego prześladCJ.wal 
pech. Pękła mu guma koła ! 
musiał zjechać z tO<I"U. Nasi za­
wodnicy walczyli w trójkę l u­
zys.kaJi dt>bry czas - 4.40',0. sę­

dzia główny wezo·raJszyeh wy-
ścigów p. Tadeusz De>mariski 
twierdzi, że gdyby nie pech 
Nowiickiego, to 1reprezentacja 
Lo<lizl us.tanowilaby rekord Pol­
ski. Drużyna Polski u.zyskala 
czas - 4.54,9. 
WyścLg dlugooystansowy :na 

50 o.krążeń t<>ru wygrał znajdu­
jący się w reko.rdowej focmle 
Paweł Kaczorowski ma.j ąc 18 
pkt. i dwa okorążeinla nadrobi.o­
ne. Dalsze miejs.ca zajęli: Klat, 
No.wieki, Kierz.ka.wski 1 J, Gło­

wacki. 
Pucha'!' dla najlepszego ka.la­

rza meczu wręcza.no J. Kiatowi 
z lódzlciego Włókniarza. (n) 

żył zespól Startu - 10.44,7 (Gra------------------------------~­
czyk, Chud,zi.k. Kubik i Dom i­
n ikowski), 2) LKS - 11.11,3, 3) 
Spotem - 11.22,2. 

Oto · wyriiki ka.nlrurencjl lek­
koatletycznych rozegr~ny<ch na 
stadionie Startu. Bieg kobiet 
na 800 m: 1) Ra.baszewska 
(LKS) - 2.19,1, 2) Skowrońska 

START - śLĄS.K 1 :O 
Niewiele matma do·brego na­

pisać o tym meczu. Start Jak 
i Sląsk za.~raJy wyjątko.wo sla.­
bo. Byto to s.pa.tkanie stojące 

na ni.skim pozia.mie sportowym 
z tym zastrzeżeniem, że Sli{sk 
był drużyną n ieco lepiej wy­
szkO·rO•ną technicznie. 

cięstwc 1 :o. 
Wyniki poz.o.stałych 

o mis.trz.ootwo n ligi: 
Garba.mia Górnilf 

brz.ych) o :1. Bramkę 

Ga·rło.w.sld . 
Urania - MCJ.t01r 3:0. 

- tylko rnoo osób. 

spCJ.tkań 

(Wał­
zdobyl 

Widzów· 

(nJ Bokserzy Widzewa 
wygrali z Olimpią 13 :7 Zana.siło s i ę na to, te mecz 

zakończy się wynikiem bez-·--------------­

Pięścią.rze WLd'lewa wygrali 
" 'czotaj mecz o mistrzostwo Il 
li,gi, zwyciężając bezaipelacy}n!e 
drużynę Oltm,pii z Poz.na.nta 
13:7. 

Przed meczem licznie zgro­
madzona publiczność owacyjnie 
powitała przybyłego na to spot­
kanie mistrza Henryka Chmle­
lewskiego. 

Punkty dla Widzewa zdobyli: 
FULplak ! Pa.raf'anow!cz (wal­
kowerami), Prochoń, Radr.lkow­
ski, Rosińs•ki, Cichu.Iski oraz 
Reszpa.ndek, który zrem:lsowal 
z Kęd21iersktm. 
Zwycięstwem tym a,mb1tna 

druty>na Widzewa umo.cnila się 

na pO'Zycji lidera ro'l.grywek. 

Qra.mka.wym. Na.darzaly się co 
prawda sytuacje z jednej i 
drugiej stra.ny boiska., że piłka 

za.trzepoce w siartce, ale nie 
było tych „odwa:żmych" na zde­
cydowa.nJe się by od:lać 

strzał przynajmn1ej w kleru.n­
ku bram.kl przeciwnlika. 

I tak za)Jawa w pilkę trwała 

do.słownie do ostatnich sekllnd 
tego nu.ctnego meczu. Calkiem 
n ieoc:zek lwa.n ie bram.ka,rz $1ą­
S·ka WY?uścil z rąk pilkę są­
dząc, że reCJ.piekuj e się nią je­
go ka.!eg•a z drużyny. Nadbieg! 
w tym czasie Adamski i sk'.e­
rował pitkę do pu.stej bra .nki. 
l tym to spo,;obem Start zdo­
był ct<wa {>U.nMy, odno.s·ząc zwy-

il DZIENNIK ŁóDZKI ar Z23 ~11951 

Liga angielska 
I. Chelsea - Derby 1 :1 
2. Everto.n - Arsenal 2 :1 
3. Leeds - Liverpool 1 :o 
4. LeLces.ter - Sheffield o :1 
5. Manchester u. -West Ham 4 :2 
6. NeW<:as.t.!e - Wołver· 

ham pto.n 2 :O 
7. Na.ttiingham - Manchester 

City 2:2 
8. Sa.uthamP'tom - Coventry 3 :1 
9. Ste>ke - Huddensfield 1 :o 

10. Ta.ttenham - Crystal 
Fala.ce 3:0 

11. West Bro.mwlch - Ips\V'i>Ch 1 :2 
12. Birmfngham - BrLsta.l 

City 1 :O 
13. Bu110ley - Queens Park l :o 

ju wspólpracy na koutynencle. 
V..n&no, że ksztaltuJaca się 

o.t.e.:nie sytuacja w E:ur( p .e 
&przyj~ zwoianiu ogól•uceuro· 
9eJskiej konferencj.I z udz.,a!em 
l'SA 1 Ka.nady. ZWlłjl~k Ha­
<;;2;1eck! I 'Republ ika Federalna 
zam ler-Lają przeprowad.~i ć w 
najbliższym czasie konsultaCJc 
wzaJemne, konsuliacje ze swo· 
tmi sojusznJkami i z innymi 
paristwami europejskinu, „o~· 

przyśµieszyć odbycie takieJ 
kCJ.nrerencj!. 

Strony przectstawlly swoJe 
poglądy na Sl{rawę ogranicze­
nJa sił zbroj oych I zQrojeń w 
Eu rop,e. bez si;.kody dla u.ne­
stmczących w rum pan;t w, 
przy czym uw.u:loc zn tlo się tst· 
menie wspóinycl,J elemento"' w 
ich stanowiskach, Strony są 

p rzekonane, że rozwiązanie te­
go -;K,omptLk<.."wa.nego prub:emu 
poważme umocnlloby poosta wy 
europejskiego i m1ędzynarcdo­

wego po.koju. 
Unurmo #ante stl>SU nków m:ę­

d zy Nienu~ką RepubLk'I De­
mukra.tyczną a Federalną ttc­
publiką Niemiec na zasaii<Je 
calAowitego ro wnouprawn,en...a, 
me<iysk..ry minowanl.ll, w <.aJem nf:­
go poszanowaniia, nieza1eżnusc1 

1 same>dzielnośc! itażdego z oou 
pan~tw w sprawacb doty ~ zą­

•cych i.eh kCJ.mpetencjl wew11ę­

tri.nych, w ich i.stnleJ!\CYcl1 
g•ramcach, jest obecnie mozl1-
\\re 1 ma wieLkie z.naclen;.e. 
Jec>nym z ważnych krllków w 
tym kierunku będzie przys1ą­

p1enie obu tych państw w to­
ku procesu rozladowywar11a na­
p.ęcia w Europie do OrganiU1-
cj1 Narodów Zjednoczonych i 
do jej a.rganizacji wyspi>eJali­
zowanych. 

zgodnie z osiągniętym Wfze. 
śmej porozumieniem Zwhi~ek 

Rad<tecld 1 Republika Fecte·al­
na będą we własciwy sposób 
przyczyn.iać się do takiego 
rozwiąz,a,nia 1>r·0Qlemu. 

Stra.ny doszły do wnl~ku, te 
1.stnieją duże możliW'OśCi OC\lil­
n izowa:rha i staleg-0 roz.szert.a­
n ia wzajemnie konystnej 
ws.pólpracy nuędzy obu li.raja­
mi w na)różmejszych dz.;.euLi­
nach. 

Zgoon1e z tym, &trony wy­
pow1edz1aly s.ię za r1>,,,.zerie­
n iem stosunków h.andlowrcn, 
kCJ.11taktów nau.kow-0 techru­
cznych, kulturalnych 1 spoi:-to­
wych, a także wymiany międLY 

organizacjami mlodl.ieżowy,ru 

ora.z potwierdziły g.CJ.to wuść do 
rychłego za.warcia odpowiedn.ich 
pa.razu.mień. 

Dla roi.woju współ.pracy go­
spod•arczej zostanie u.t\\o-orzo·na 
komisja wesz.a.na. 

Leond.d Breżniew WUiy 
Brai1dlt u.ważają, że kształtują­

ca się praktyka wymJ.any po­
glądów 1 konsultacji na róż­

nych sz.czeblach między ZSRR 
1 NRF, Zllll'ÓWno w k'Westiacb 
stiosunków QW'UStronnych, je.k 1 
w dziedzJ•n4e problemów m1ę­

dzyinarodowych, jest pożytecz.na 
1 pow;nna być k1>ntynuowana. 

Po powrocie kanclerz; Brandt 
poinformował na . lotnisku 
dziennikarzy, lt :iaproslł L. Bre. 
żniewa do złożenia wizyty w 
NRF. Zaproszenie zostało przy. 
jęte. Data wizyty nie została 
ustalona. 

* SPORT * SPORT 

Dziś mecz bokserski 
Dziś o godz. 12 na ringu w 

Pałacu Sportowym rozegrany 
zostanie pierwszy po dłuższej 
przerwie mecz bokserski o 
mistrzostwo I ligi grupy „B" 
między łódzką Gwardią, a 
pięściarzami Gwardii (War­
szawa). 

W obu zespołach wystąpi 

szereg popularnych zawodni. 
ków jak: Selin, Caruk, Olech, 
Flaszman, Zygadlowskl Grze­
gorzewski, Skoczek, Filipiak, 
Kruk, · Paprota. Montewski, 
Rynkiewicz, Gąsiorowski l Wi· 
chman. 

W pozostałych meczach tej 
grupy odbędą się dwa spotka­
nia Stal - Stoczniowiec, Hut­
nik - Avia. Liderem tabeli 
grupy „B" Jest Avia, · 

Dzisiejsze imprezy 
Kolarstwo. W Bełchatowie wy­

ścig Joolarski organizowany 
przez RW LZS o puchar „Dzien­
nika Lódz.ldego" dostępny 
dla zawodników niesklasyfiko­
wanych. Zbiórka zawodników o 
godz. 9 w Bełchatowie na sta­
dion ie „Skry". 
Piłka nożna. Pabianice, godz. 

11,15 spotk3illle o mistrzostwo 
II ligi między Włókniarzem, a 
Lechem z Poznania. Rozgłośnia 
Lódz.ką Pols·k.iego Radia na fa­
lach ultra-kirótkich przeprowa­
dzi bezp0śred.nlą transmisję 
(sprawozdawcą jest red. Zb. 
Wojciecho(l\lskl), Organizatorzy 
prosz.ą kibiców o wcześniejsze 
zajmowanie miejsc, ze względu 

na zapowiedzjany liczny przy­
jazd kibiców z Poznania. 

O mistrzostwo III Jigi na sta­
dionie przy Pl. 9 Maja Orzel -
Wlóknia.rz (L). 

AZS zaprasza 
Sek<'etarz łóc>zkiego AZS p. 

A. Lubieńskll Lnf-ormuje, że ce­
lem wzmocnieni za,plecza sek­
cji lekkoaibletY'CZnej przyjmowa­
ne będą zapisy dziewcząt i 
chłopców urodzonych w 1956 r . 

Mlodzie2 specjalizować się bę­
d!zie w biegach krótkich 1 sko­
ka.ch. Trentn.gl ()(!bywać się bę­

dą nie tylko na b oi&ku, ale I 
w pięknej krytej IJ,g!i AZS. Za­
pisy przyjmowa,ne są w sek1·e­
tariacie ha li prz.y ul. Lumumby 
22. P ierwszy trening odbędL.ie 

aię w nad.chodlzący cz.wa.rte)!:. 

Śludem nns~vch noslolatów 

Nowości łódzkiegohandlu 
li Przedłużenie godzin pracy sklepów 

li Sprzeda i 111 kie w nocy 

Rozszerzenie usłuu 
Podczas wczorajszej konrer„ncJi prasowej dyrektor Lódzklego 

Zj„ci11oc,enia Prz~cls. Handlowych Art. Spożywczymi I Przem. Ga· 
struuomic<nego - l>, Sobczyk, poinformował dzlennil<ar-Ly o de• 
cyzjach ZJeu.wczenia, maJącycb aa celu ulatwienie życia klten­
tom z Jednej strony I uspra ivnie nie pracy handlu, z drugiej 
strony. 

Przede wszystkim zosta n.ie 
prLect1użony czas pracy w.etu 
sklepow z al't) kulami spcżyw­

CL) mi I mięsnym1. Zapadła bo­
wiem decyzja pow1~Ksteo1a z 
72 do u:; tloscJ sklepów dwu­
zuuanow ych z al·t.yKułaiui 'PO• 
żywczymi otwartych od godz. 
6 du 2U I 21. L:os1an1e cówu1cż 

pnedtuzony czas pca~y dalsLycb 
22 sklepów mie•11ycb do go­
dziny 19 , Przeds1ęb:orstwo MHM 

, będł.ie więc posiadać 141 pla-
cówek (iiO proc.) czynnych w 
czas ie dogodniejszym dla klien­
tów. 

Uruchomione bi:dą dalsz" 2 
sklepy nocne czynne do godzi­
ny 24. Będą to s k.kpy spożyw­

cze przy ul. Piotr ko wskiej 22 
i Pl. Kościelnym 4. Natom,ast 
do godz. 2.3 będz.1en1y mogli ku­
pować w sklepacb z artykuła­

mi spożirwczym! przy ul. S1en- · 
ldewicza 39, Zielonej 75, Zapol­
skiej 60 I ArmU Czerwa.nej ł. 

Również w niedziele I święta 

będzie otwartych 13 sklepów 
spozywczych (Lamlast dotych· 
czasowych 5). 
Skończą się także kłopoty z 

na.byc;em kwiatów w późnych 

gootlzinach wieczornych, Do go­
d-z1ny 22 będzie bowiem otwar­
ta kwiaciarnia przy ul. Pictr­
kCJ.Wskiej 99, Natomiast w n ce­
dziel.e i św•i ęta, zamia.st dlltych­
cza•owyc h 6, będzie czynnych 
9 kwiaciarni. Wszystkie te zmia­
ny wejdą w życie l paźdzlę.r­

n ika br. 
Również Lódzkle Zjednoczenie 

Prze<is. Handlowyeh Art. Prze­
mysłowymi, uw?.ględniaJąc ltcz­
ne postula<ty swoich klientów, 
postanowi.la już od 20 września 

br. w sklepach przemysłowych 

przedtużyć godziny pracy. Skle­
py za.1ru<linfając ł 1 5 osób bę­

dą czynne w ponledzlalk.1, tak 
Jak w każdy tony dzień tygod­
nia. Sklepy zatrudniające 2 i 
3 osoby w pCJ.nlect.ziaJki czynne 
będą 6 godzin, ale za to od go­
dziny 1·2 do 18, a nie jak do-

tychczas 0<1 gOllz. 10 do 16. Do• 
tyczy t0 również sklepów zło• 

kahi.owanycn przy ul. Pl<>tr· 
kowskiej. Sklepy <atrudn1ające 

1 CJ.sobę w p<>rnedzłalki ~yl'tne 

będą vel godz. 12.30 do 18. 
Poz.a tym dla placówćk, g.izje 

ruch klleomow jest naj w:ększy 
przedłużono godziny pracy. l;'lp. 
sklep „Parada'• (P1ow.·Kowsita 
87), „Kamea" (PlotrkowsKa 102) 
i Dom Obuwia (Piotrkowska 98) 
będą otwarte w go.cl.z. 10-zo. 
Natllmtast Handlowy Dum Dl.ie· 
eka w gCJ.d.z. 9-20, a „Magda" 
o<I godz. 9 do 2L 
Powiększona zostanie z 59 do 

74 liczba sklepów org111112 ująca 
roznoszenie mleka do mieszkań. 
zamó1.nerua na dostawę mleka 
można zgłaszać we wszystKoch 
sklepach s~ożywczych w każ­
dym dniu i na każdy okres. 
Poza tym tytułem eksperymen­
tu wprowadzi się w ł sł<lepacb 

przyjmowanie zamówień na 
roznoszenie do mieszkań śmie­

tany, a w 2 sklep.ach 1'.'.0luosze­
nle piecLywa pszennego l'la za­
sadaeh podobnych, jak mleko. 
Więcej ma być t.akte ,placówek: 
handlowych z a.rtY i<lllamJ spo­
żywczymi, w których · bę~z1e 
można dokonywać zamówi.eń 
towarów z dost.awą do domów. 

W projekcte Jest także bez­
płatne poradnictwo kulinarne. 
Porad udzielać będa:ie wysoko 
kwalifLkowany fachowiec osobi· 
ście lub przez telefon. 

Innowacje te, Jakie wprawa· 
dza łódzki handel, odnotowuje· 
my z prawdziwą 1;atysfak~Ją. 

Od dawna boW!em klienci do· 
magall się - równleż n.a la­
mach naszej gazety, m. in. w 
odpoW!ed:lll na pytan1e „Zaku­
py - r:zy tylko w centrum?" 
- ułatwienia im tycia tak:, aby 
mogU w dogodnym dla sJebie 
czasie dokonywać sprawunków 
w sklepach z artykulam1 spo~ 
żywczym1 1 przemysłowymi, 

CJ. kr.) 

OFERTA ZA 45 MLD. ZŁ~ 

I/Ilf I 

Dzi~ w Poznaniu rcn:poczynają się XXVUI Jesienne Targi 
Krajowe, na klórycb wystawcy oferują towary wartoscj po­
nad 45 mld zł. w tym u• za ok, 10 mld zl - artykuJów 
spolywcz.ycb. 

W przeddzień otwarcia impre­
zy, minister handlu wewnętrz­

nego, Edward Sznajder uipoznal 
dziennikarzy i aktualną proble­
matyką zaopatrzenia rynku l 
roli targów. Mln. E. Sznajder 
podkreślił m. in. że wg dotych· 
c!zasowych ocen sprzedaż deta­
liczna w skali roku będzie o 
ok. 3-4 mld zl wyższa niż za.. 
kladano w skorygowanym w 
maju planie na rok 1971. W 
związku z tym zgłoszono dO<iat­
l<owe dost.awy towarów wartoś­

ci ok. 7 mld. zl. Zwiększono też 
zakupy za granicą. 

o i.le w zakre5le ogólnef po­
daży zapotrzebowanie zostanie 
w pełru pokryte, to Jeżeli cho­
dzi o strukturę popytu, prze­
mysł niedostatecznie szybko do. 
stosowuje się do 7.różnicowa­
nych wymagań nabyWców. Na 
Uście arty kulów deficytowych, 
mln. Sznajder wymlenll cement, 
eternit, wyro.by hutnieze 1 me-

w ARSZAWA. - w wyniku 
rozmów przeprowadzonych 
przez przebywającą w naszym 
kraju delegację znanego kon­
cernu austriackiego Steyr-Daim­
ler-Puch w Wiedniu z polskim 
przemysłem motoryzacyjnym -
ustalono kierunki współpracy 
między obiema stronami. 

Zaplanowano wzajemną dosta­
wę gotowych pojaulów oraz 
zespCJ.lów, współpracę na ryn­
kach obcych i wspólną produk­
cję nowych typów poja-zdów. 

KIELCE. - Wczoraj odbywały 

się centralne uroczystości 900-
lecia Kielc. Miasto to w ostat­
nim okresie otrzymalo dwa du­
że osiedla mieszkaniowe, a 
ostatnio amfiteatr na 7 tys. wi­
dzów i nowy dworzec kolejo­
wy. W XVII-wiecznym palacu 
otwarto wczoraj Muzeum Swię­

tokrzyskie. Aktu tego dokonał 

wicepremier W. Kraśko. 
MOSKWA. - Prezyd'.um Rady 

Najwyższej Związku Radzieckie­
go mianowało P iotra Abrasimo­
wa ambasadorem we Francji. 

WASZYNGTON, - Na.uko·wcy 
Amerykańskiej Agencji Kosmi_ 
cznej „NASA" odnaleźli w me­
teorytach snb•tancje świadczą­
ce. o istnienia życia poza Zie­
mią. 

Szczegółowe badania meteory­
tów po.chodzących z pasa piane_ 
toid między orbitami Marsa i 
Jowisza, ujawniły ślady 6 ami­
nokwasów I 8 typów innych 
substancj; związanych z proce­
sami życiowymi. Zdaniem eks­
pertów NASA, poza~•emskie 

-pochodzenie tych substancji nie 
ule<!1 żadnycll wątpl'.wości. 

NOWY JORK. - 2 stq•"lY ame­
r:vkańskie - Texa• i Pe'lsvlwa 
niR, przez kb'>re or7ec;-7ły ' .e-:- oź: 
ne huragany, ogłOS'zo.no rejona-

talowe dla wsi, niektóre arty­
kuly przetnyslu lekkiego, obu• 
wie gumowe, papier. 

Przestrzega się priorytetów 
zaopatrzenia w artykuły mięsne 

l mleczne dużych ośrodków 
mleJsklch. 

W grupie towarów przemysło­
wych ,pie udało się wyelimino­
wać pewnych braków tkanin 
bawełnianych, jedwabnych, wY· 
rabów dziewiarskich. Podobnie 
jest z niektórymi artykułami 

metalowymi, chemict:nymi, me­
blami i wyrobami zmechanizo­
wanymi. 

E. Sznajder podkreśl!l konie­
czność zwiększenia Inicjatywy 
lokalnych kierownictw handlu 
jako lepiej znających strukturę 

lokalnego popytu. Minister o• 
mówił również zasady wspbl.. 
pracy handlu z pt"Lemysłem a 
także możliwości usprawnienia 
współpracy między hurtem a 
detalem. 

mi klęski. W stanie Texas stra­
ty wyrlądzone przez wichurę 

szacuje się na 25 mln dolarów, 
a w Pensylwanii na 8 ml,n do· 
la.rów. 

BONN. - Konstru.ktorzy za­
chod!rnoniemieckiej tlrmy „o­
pel" a.pra,cowaLi. prota.ty,p bez­
piemmeg·o samo·chod·u osobowe­
go w wa.ru.nkach euro•pejsklch. 
Jest o.n odpovny na uderteme 
przo<ioem o przesz,kodę s·taJą 
przy szybkości 80 km na godzi­
nę, p1ozeokoziołlkowanie s ię w 
b ok itp. Wozy tego •typu n1e 
mogą przek.raczać wagi. lJOO kg. 

RZYM. - W środka.wych 1 
południowych rejonach Wiech 
p adad śnieg. Zhma za witała tam 
o wiele woześniej n.iż zazv.y­
czaj. „ Q 

MEKSYK. - w BrazyLii. zgi­
ną! w pojedyn.ku z policią 
prizy\\·-ódca „partyzantki miej ­
skiej" Carl.os Lamarca. 

BERLIN. - W so.J:xiitę zakoń­
czyły się wspóln,e, k.ilkud'lllowe 
ćwiczenia, ktore rozpoczęły sJę 
13 wrześrna na pól.n~cy NRD 
zgodnie z p1anen:t dowództwa 
zjednocza.nych sil zbrojnych 
krajów cz!on°lrow>sk.ich Ukia.c!u 
Wa.rszaws:kliego. 

W s.zko'1entu bojOWY'ffi uczest­
n i.czyty s.z.taby i jednostki 
gru.py wojsk radzieckich cza­
sowo stacjonujący-eh w NRD 
Wojska Polskcego i Naro·dowei 
Arrn.H Lu<lo•wej NRD, 

KAIR. Eghpski rzecznik 
wojsko•wy PO·Lnfo.rmowal, że 
formacJa 11Ph.antomów" iz.rae!­
ski.ch ostrzel~ła w sobotę 0 
godz. 12. 211 cza.su. !o.kalnego 
(10.211 czasu warszawskiego) po­
zJ-cje woisk Arabskiej Republi­
ki Eg;ptu. żadna z rakiet wy­
strzelo•nych przez s.amolo.iy n ie­
P"~YJoa.c;els~tie nie osiąg·nęla za­
m1erza0ne~o celu a.n[ też nie 
spo1\-odowaJa stra.t 

LONDYN. - w \vielk;iej Bry­
ta.'1i!i 2anotowa.n,o wypadek za­
ch:i.rowan:a na cn01erę. Chcdz.1 
o mę\" ·v,~ę. k:óry powrócil :& 

wa.ka ej~ ~ Hiszp.a.nil. 
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od.kryto 1 zaczęto badać relikty 
dawnego ośrodka produkcji że-
1.aza, zakiełkowała myśl popu­
laryzaeji z.naJez.isk, zalnte r eso­
Wanla ogólu ·tym, co uczenJ 
zd.olall wyczytać z wyko palisk 
1 czego "l!owietlz!eli s ię dzięki 
eksperymentom. Rozpalono w1<:<: 
piece dymarskie, a ręce „rud­
ników" na oczach p ierwszych 
lkzn!e z.gromadzonych turystów 
wydobyły z pieców żelazo. 

Zanim to wszakże nastąpllo, 
grupa archeologów przez wiele 
lat dOkQonywala praeochlonnych 
poszukiwań I obliczeń. Tym 
bardziej żmudnych', że obszar 
starożytnego hutn ietwa (którego 
rozkwit przypadał na Il-IV 
w.n.e.), ro1.ci ąga się na blisko 
800 km kw. Do rozwiązania za­
gadkl tego olbrzymiego ośrod­
ka przemysłowego posłużyły 
znalezione kloce żużlowe - po­
zostaloścJ piecyków metaJurgle:1.­
nych rozprowo nyeh na polach 
śWlętokrzyskLch. s'zacunkowe 
obliczenia wykazały, że bylo 
teh o.k.. 300 tys, Aby Jednak od­
tworzyć cal!;:owieie technolo~ie 
prowadz.o.nego tu przez praslo­
w\an wytnpu żelaui, trzeba by­
ło poznać konstrukcję i wymia­
ry pieeów, sposób lCh budowa­
n ia. rodzaj materiałów wsad~ 
wych, czas trwania wyiopu, 
organlzację pracy na piecawi­
sku ltd. Badania przedmiotów 
telaznych I kloeów żużlowych 
tylko cześclowo odnowied,,· •lY 
na pytania nurtująee uczo­
nyeh. Resztę danych postano­
Wiono. uzyskać drogą próbnych 
wytopów„. 

I tak oto doszliśmy genealogl\ 
i.dyma.relt" - imprezy, która. 
zapłodn iona fantazją arty <tńw. 
przerodzila się z naukowej 
eksploracji w w idowi&ko o rue­
powtar7~1.,..,vm u r oku. 

U 
stóp Lysej Góry, nie opo­
dal kamiennego pielgrzy­
ma (który. jak głosi legen­
da, kroczy od wieków do 

liwiętokrzysklego klas ztoru, przy­
bl i żaJ11c się doń co roku o 
ziarnko plasku) uloko wano „pra­
slow!ańską" wioskę, Kryte 
strzechą zabudowania 01 ociył 
ostrokół z wartowniczymi wie­
ża.rod 1 bramą uimknl ętą na 
masywny skobel. W myśl t.a­
sady, że ,.strzeżonego Pan Bóg 
strzeże", wy stawiono tu także 
de>datkowo trzy slupy - posą­
gi ?.Wróco ne twarzami w loe­
ru~ku świ ętej góry. Pod czuj­
nym okiem strażników I boż­
ków potoczy s ię codzienne ży­
cie wioski. Zgodnie z obycza­
jem po zakończeniu prac polo­
wych nadchoda.l bo..,nem czas 
wyd<>bywan\a rudy . W ~ell<.le \-O 
dni dla hu1.nlczej braci - dy­
marzy, dmuehact.y, węglarzy 1 
l.ch pomocników, Przygotowano 
już <>Pasły miech, którym dąć 
się będzie pe>wietrze w gląb 
glLnianych piecyków, a także 
rozpalono mielerze - w meh 
przysypane grubą wa.rstwą zie­
mi, ulegają zwęgleniu tlące s1ę 
dzień 1 noc si.czapy drewne. 
Zaloga plecowiska (nO<t.abene 
złożona z ucharakteryzowanych 
odpowiednio studentow V roir.u 
Akademi.l Górnlczo-Hutn1cnej) 
demonstruje n iewany dla współ­
czesnego widza cykl clężk1ej 

chu kloca gąbczasta tnasa pod­
da.na dalszej obróbce. Studenci 
- ru<lnlcy skruopulatnte notują 
przebieg wytopu. Dta nich 
pr1.ed.stawienie t-0 jest bowiem 
temat.em dY'Ple>mowej pracy. 

A 
te oto nowa atrakcja ctla 
turystów. Do wlosld przy­
bywają „ku.pcy rzymscy". 
Na oczach wi<lzów odbę­

dzie się z kolei impreza ban-

dloWlll - targ I wymta.na towa• 
rów. Tymczasem oc„ekujących 
na żeliwo gości m1eszkanc)' 
w1-0.ski zabaWiają śp1ewamd 1 
tańca.mi. Blask ognia oblewa 
~erwienlą posta.cie rudników. 
W krwawych blyskach p!om1e­
n.i brodate twarze „Rzymian,• 
stają się jeszcze bardz.iej ~ge>­
rzale I groźne. Znów dudn;ą 

. bębny I śWisz.czą p:szculk!, 
Wydobywają.cy się z kopców i 
plecow dym osnuwa chaty I 
wieże, aby wresz-c!e ea.lko w1c1e 
przesłonić p!ece>wi.sko. Patrzą­
cym i.da.Je się, że jut nle tyl­
ko rud.ni.Cy, ale także p06ągi 
$wista, PośWlsta 1 Pogody gną ' 
slę I poorygu.ją w ta.ltt hała­
śliwej melod.l:!. Może wywołuje 
to bliskość góry ofiarnej, a 
może autentyzm wl>dowlska, 
dość, te zapom1na się z.u pelnle 
o ota.ci.aJący>ch wioskę Uumacb 
ooraz o akcesoMach w9półcze­
snooc:!, a tyłlw śledzi ' zapaf'o 
tym tchem ' dra.ma& sprzed 
1500 la.t. 

Wfem _pryska czar." Od_ mia­
stecz~ dobfega · . ocbrfple~ PórY- . 
kiwanie ,;gl5ralu czy cl nit 
tal. „". Zapowiada.ne pn.ez han• 
del 70 ty.a. butelek okoc!msk1e­
go w .por~ wtd'OC'?lniil do1.ul'O 
d-0 Siu.pi.., 

Ale swoją dirogą1 była to kil• 
preza na medaJ. w przyeZlym 
roku ma on.a trwać podobno 
od połowy maja a.t do k-0ńca 
września. W katdą pogodną 
sobe>tę · 1 n.!edz!elę będą płonęły 
dymarki, . a ru<lnlcy §piewem 
1 tańcamd będą zaba.wiać gośe!. 
OczyWiścle nie tylko tycb po• 
chodzących & .,.Rzymii".„ 

pracy na.szych prze>dków. I 
BłYoskają flesze, słychać szum 

rnmowych kamer, utrwalają­
cych SC'eny tej „starej baśni". 
Właśnie przy dźwiękach bęb­
nów 1 piszczałek zbliża się do 
bramy ka walka.da dwu0kolowych 
wo.zów otoewnych zbrojną stra­
żą. Nlei.bY'I bezpieczna musia­
ła być widocznie dre>ga od ke>­
pa.J.ru w Rudkach, Jeśli k-0-n wo­
j enol nie rozstawall sdę ani na 
chwilę ze swym! oswz,epami 1 
ciężkimi mrota.md. Te osta t:tie 
s.petnia.ly i.resztą rolę po<lsta­
wowego na.rzęd'Z.l.a przy roa.b!Ja­
mu zbrylonej ru<ly. Już w 
wiosce, pokruszona n.a „grysik" 
ru.cta była susze>na 1 pra.żona, 
aby nas-tępnie wy·pe1n!ć na 
przemria.n z węglem gUrua.ne 
piece. Tera-:i: następował naJ­
ważniejSoZY moment w procesie 
produkcji wytop, trwaiący 
przeszło 10 g-0dJzin. Po Jego za­
kończentu piecyk zostanie roz­
b1ty, a znajdująca się na Wierz.-

ffl.arak 

CURACAO 
,,PACHNĄCE'' NAFTĄ 

f Koi espondencja własna) 

„Zachodni ekspress" I 
połączy 

OFICER WACHTOWY M/S „STASZICA" Nm l\UAŁ Kl.OPQ­
TOW Z NAWIGACJĄ, JESZCZE NA KILKADZIESIĄT MIL 
PRZED POR'l'EM DROGĘ WSKAZYWALY MU KLĘBY DY. 
MOW I GIGANTYCZNA LUNA PRZYSŁANIAJĄCA NIEBO. 
A KIEDY WlDAC JUZ BYLO KONTURY WYSPY, DOSZEDL 
NAS OSTRY ZAPACH BENZYNY. ODTĄD PRZEZ CALY 
CZAS POBYTU NA CURACAO - BĘDZIE NAS DRĘCZYC, 
ZAKLOCAC SEN, PRZYPRAWIAC O CHRONICZNY BOL 
GLOWY.· 

K 
ledy~ Curacao była 
oazą soczystej roślinności 
i _powietrza o największej 

można je otrzymać w każdym 
bistro stołecznego Willemstad. 
Gorzej zaś jest z llklerem cu­
racao. Na próżno pytale!Jl o 
niego w licznych tutaj kafej• 
kacb. Egipt z Libiq 

RealLzując po<ljęte przed k!l­
k;u miesiącami decyzje o l!nte­
graeH gospodarezej Egiptu I Li­
bii w camach Fecte.racji Repu­
bli.k Arabski.eh, wtadze obu 
krajów pe>stamowily wybudować 
Unię kolejową łąezącą Aleksa.n­
drię z Benghml. 

Linia ta, która otrzymała jut 
nazwę „Za.chodaliego Ekspresu'', 
będzie wybudowaina w dwóch 
eta.pach. Najpierw połączy się 

SolLum na gra.nicy e3!.psk.ieJ z 
leżącym o 135 km na zachód 
libijskim , Te>brukiem. Na.stęp.nie 

magistra.la kole}owa pr.zed!iużo­

na zostanie do Benghazi. 
W chwUt oboonej liStnieje już 

od.clnek Aleksamd:rLa -: Sollum. 

na świecie zawartości 
ozonu. Obecnie potworny za­
duch i trucizna wyrzucana 
tonam.t z kominów rafinerii 
zniszczyły niemal wszelkie o­
znaki życia. Wytrwał tu tylko 
człowiek zafetyszyzowany byz_ 
nesem, kaktusy o kilkucenty­
metrowych igłach, dzięki któ­
rym potrafią z gęstej mazi 
wysublimować odrobinę tlenu 
oraz specjał a la Curacao -
ledwo dostrzegalne gol~ o­
kiem - ślimaki o muszlach 
przypomlnających k<>rkociąg. 
Te ostatnie są chyba najbar­
dziej żywotnymi istotami na 
naszej pocreiwej ziemi. Potra­
fią czołgać się wiele kilome­
trów w posz11k.iwaniu wody. 
Są też obole słynnego likieru 

I 
smakołykiem poszukiwanym 
daleko poza granicami wyspy, 
Jada się Je zapiekane w tłusz­
czu z ryżem i posiekanym w 
kostlt~ jajkiem. Smakiem 
przypominają mięso kurze 1 

- Owszem, mote go pan O• 
trzymać w restauracji w ryn­
ku - słyszałem odpowiedź -
ale importowany z„. Brazy111 
lub Holandil. Kto by teraz ba­
wll się jego wyrobem, kiedy 
przy raflnl!dzie Q.11(»1 można 
zarobić grubo wl~, a łudzi 
tam brakuje. :t'resztą Jego 

· pierwotni producenci - India­
nie Gnaikas - zostali prawie 
doszczętnie wytępieni. Nielicz­
ni z 11ich trudnią się przemy­
tem do poblisk~eJ Wenezueli 
paplerosuw made in USA„. 

Pozostały Jednak lcb recep­
tY na ten ulubiony napóJ Ka­
raibek. Jednak nawet znana 
holenderslta wytwórnia likie­
rów „Bols" nie zna Jej szcze­
gółów. Jest to bowiem ściśle 
strzeżcma tajemnica tutejszego 
ludu, przekazywana z pokole-

1 .... „:„l M Ę S K A 
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i (DYSKUSJA 
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punktem widzenia swego adwersarza, wzdycha 
do kultury Jako takiej (a nie tylko do oświa­
ty seksualn"J) do dtentelm„ńsklch mamer pa­
nów wobec patJ I pewlleJ wstnt<mh::rnwo~ci w 
nadutvwaniu napojów alkoholowych. Podejrze­
wa ponadto, te w temacie tkwią problemy, 
których ani „cudowna pigułka" ani znteslenle 
ustawy nie załatwi Nle•tetv, na mi:llsteJ de­

. kia racJl podeJrzetl kończy •lę I ten dowód 
wiary w „coś tu nie gra". No cóż. P!lnow!e 
jak 10 panowie. znaJa 1 natury rzec:zv 1edy01e 
w~tępny etaio ddał<Lnł.a w dyskutowanym te­
macie.„ 

Lektura obu publikacji dostarc,za 1poro ma­
teriału do przemyśletl, tyle, te c)lyba nie tych 
najistotn!ejsiych. Bo przeclet wa:tn!ejsze są 
chyba przyczyny unikania lub w najlepszym 
wypadku oilw!ekania terminu podjec!a obo­
wiązków macierzyńskich. Bo przecież one tyl­
ko mogą podpowled1Jet! ·co rob!c!, by dzieci 
nam się rodziły lrn chwale I sile ojczyzny. 
Tak więc cho<! wydawało 1lę :te doświadcze­
nia katde,t Matkl Polki sa znane wszem I wo­
bec, wypada powołać "e na ole raz leszcze. 

- Matka Polka pracuje 
(nierzadko oa trzy zmiany 
- doda łódzka Matka Pol-

ka) uczy się. stoi w ko!eJkacb, dba o żołądek 
I dobre samopoczucir ·swojej rodziny, należy 
do Ligi Kobiet dyskutuje, podejmuje decyzje, 
włąc7.a stę w nurt tycia. To Hmo czyni Bab­
cia Polka I Ciocia Polka. Zastąpiono wobec 

, &ego chałupniczy system chowania dzieci cy­
klem produkcyjnym - od żłobka do przed­
szkola. od przedszkola do szkoiy. Tyle, te cen­
ne te Instytucje . działają w okreś!onycb godzi­
nach w wyznaczonych loka!izacjacb I zgodnie 
z p~emyslowa zasadą - wyteJ planu nie prze­
skoczysz. Stosują nowoczesne techniki. ale w 
granicach Um!tów zatrudnienia, runduszu plac 
I w me&rażu normatywnym. Ponadto, co Jest 
rzeczą nlę bez znaczenia, cykl powstawania no. 
wego obywatela trwa r.aledw\e 9 mieslęcy1_._a 
cykl budowy nowego łlobka - bywa te I IW• 

ka I.at. 
- zrywaJąo s metodami 
wy:zysku cn1owleka przez 
człowieka ulepszyliśmy sy­

nem przemian tak dalece, te udało nam się 
za jednym zamachem zllkwldowa(! metody 
Awladczenia odpłatnych usług. EllmlnuJąc na 
łat kllkandcle z naszego słownictwa pojęcia 
niani lub go~posl, doprowadzlllśmy do sytua­
cJJ, gdy opiekę nad dz1etlml, dla których nie 
•tal'C2Yło miejsca w tłobku czy przedszkolu, 

lub którym w planowanym limicie codzln .... 
rzędowania tvcb Instytucji - ciasno, sprawują 
osoby czesto nie puy~tosowane. wymykające 
się normom 1polecuiym bez żadnych kwali• 
rlkacJI 1 zdolności. ui skazą w tyeiorysle, a 
bez miejsca w tyciu. Pracująca Matka Polu 
kreśli więc· Jedna ręka wizje radosnej przy• 
ułoścl naszego narodu a drugą - •zklc por­
tretu własnej do na1 odu przyptsaneJ, lato1·ośU 
wychowanel na obraa I podobiet.lstwo •weJ 
opiekunki ••• 

- wiedząc, te potrzeba 
] nam ludz,I twardych I za-

hartowanych przyzwycza• 
jamy potomstwo do wne!klch pneclwnoścl losu, 
Jut od pierwszych dni tycia. ZapoblegliWJ 
producenci 1 handlowcy daJą nam do ręki ar• 
senał naJpr1eróżnorodnlejnycb środków. J>lelU• 
chy są, pieluch nie ma. Sm~zkJ są, smoczków 
nie ma. Mleko w proszku na recepty, 
Ubranla - to nie rewia mody, W tej dostawie 
1ame dute rozmiary, za miesiąc będą mnief. 
ne. I tedue l drUl!'le kurczą się lub r&ZCl1'· 
gają po pierwszym praniu. Są szanse trafie~ 
nta na właściwą reakcję.„ 

• 
Blado coł. plotkarsko, po babsku dyskusJa 

się rozwija. Nic więc dz1wnego, te obaj pu• 
bllcyści pomlnęll te pleluchowo-biegu11kowe re. 
jony. Co Innego wmlo•le opisy misterium na• 
rodz1n, co Innego dywagacje o sztuce wycho­
wywania - to .ą tematy, A kłopoty z odcho­
waniem d?:ler1 - p„ prostu proza, szanyzna, 
Ostatecznie Matka Polka zna swą powinnoś(! 
obywatelską. a ukłonem w stronę Jej obywa• 
telskich swobóll Jest proponowany wybór mię· 
dzy admlnistracyJnym pn:ymusem rodzenia 
dzieci, a zdrowymi dla społeczeństwa, cboc! bil• 
tej nie znanymi metodami Ich nlerodunl.a, 

Pozwolą Jednak panowie te dorzucając bab­
skie trzy grosze do męskiej dyskusJI o dam• 
sko-męsklch sprawa<'b będę zwolennikiem 
przedłużania urlopów macierzyósklch, wydawa_ 
nia nie &ylko usi.w ale 1 pieniędzy, a takł.e 
sprzedawanUI nlf! przeterminowanych konserw 
cielęciny 1 marchewką, produkowania &anlcb 
papierowych pieluch Itp. A także wielu tnnycb 
rozw!ązatl. tego samego typu. o których Jeszcze 
u nas cicho. A wtedy okaże lłQ, te ustaw11 
o m&tllwoscl przerywania ciąży, mamy całkiem 
dobrą. 

IWONA ŚLEDZINSKA 

nta na pokolenlel wyłącznie -
potomkolll pici p ęk.neJ. 

„curacao orange" - wyra­
bia się z nalewek na skórkach 
pomarańczy gorzkiej o nazwie 
identy~znej Jak wyspa, zall 
„Curacao blanc" jes& produk­
tem bardziej skomplikowanym, 
ale Europejczykom bardziej 
zna.nym. Początkowy etap 
produkcji jest podobny jak 
przy , orange'', następnie na• 
póJ. pOctdaje •ię destylacjj ł 
przyprawia aromatycznymi o· 
lejkami. Oba trunkJ maJą moo 
ok. H stopni. 

ptamento". Przyjmuje on chę­
tnie słowa dźwięczne lub ma­
jące choćby najdrobniejsze 
zastosowanie w codziennym 
życiu. Nikt tu nit! męczy się 
nad twol'zenlem rodzimych 
wyrazów. Jes& to więc Język 
ppws.tały z pllne1 potn:eby 
jak najlepszego porozumienia 
się 70 narodowości zamleszku• 
Jącycb Curacao. 

dwóch rozwartych rąk, mro­
wie kanałów (między innymi 
wykopanych jedynie dlatego, 
żeby przypominał dany frag­
men& stron rodzinnych) z 
pn:erzucouymi przez nie mo· 
stami• 

Stolica Curacao jest miastem 
żywcem wyjętym z niderlandz· 
klcb sag. W tym złudzeniu 
wytrWllć by można przez cały 
czas pobytu na wyspie, gdy­
by nie górujące nad miastem 
i okropnie g0 1zpecące - o 
kolorze srebra '- pojemniki z 
gazem I ropą. Na każdym z 
nich figuruje żółty napis: 
„Shell". 

. Innym curiosum wyspy Jest 
„papiamento", czyli Język An· 
tyli Holenderskich. Opowiadał 
m1 pewien dziennikarz, że ga­
zetę wydawaną w „papiamen­
to" na curacao mało kto jest 
w stanie odczytat na leżącej 
ni~ opodal1 Arubie.lub B1>naire 
muno Iż 1 tam uzywa się go 
pows~ecbnie. Jest to bowiem 
język bez żadnych prawideł 1 
kształtowała go wyłącznie bu­
rzliwa historia poszczególnych 
wysp. Stanowi dowolny zlepek 
słów zapożyczonych z holen­
derskiego, francuskiego. hisz­
pańskiego, portugalskiego, an­
gielskiego oraz wielu narze­
czy indianskicb i murzyń­
skich. Kilka wyrazów .wywo­
dzi się tet z naszej mowy. 
Nie Jestem w sta.nle - choć­
by ze względów cenzuralnych 

przytaczał! niektórych z 
nieb, niemniej słowo „pra­
stara" często używa się Jako 
synonimu wody kolońskiej. 
Przywędrowało ono tu razem 
z polskimi statkami( któr" za­
wijają po paliwo - dzlęk! 
zmysłowi handlowemu braci 
marynarskiej wypełnione 
są po najwyższy pokład bute­
leczkami w p!ecionycb ze sło­
my koszyczkach I stylizowa­
nym napisem reklamującym 
jedną z wytwórni kosmety­
ków kraju leżącego gd.zieś -
ben - nad Wisłą. 

W ciągu tylko jednego roku 
do wybrzeży Curacao l innych 
wysp archipelagu przybija po· 
nad 5 tys. statków z naj<>d!e­
glejszych zakMków świata. 
Załogi każdego z nich mają 
także niewątpliwy' wpływ na 
bogacenie, sie słownictwa „pa. 

=mrn E 

Holenderski można uslysze(! 
tylko gdzieniegdzie w Wil­
lemstad. a przede wszystkim 
w głośnym kasynie gry. Tam 
w ciągu nocy urzędnicy 
wszechwładnego koncernu naf­
towego „Shell" potrafią stra­
clt! dorobek wlelu lat swego 
życia, gdyż hazard pleni się 
powszechnie. Przy kieliszku„. 
,,Smirnoffa'' lub „wyborowej" 
tęsknią oni za swą prawdziwą 
ojczyzną. I chyba właśnie nią 
byli powodowani Ich dziadko­

wie i ojcowie budując łO-ty-. 
sięczny Willemstad. Jest to 
jakby miniatura Amsterdai:irn 
lub Hagi. Te same wąskie 
uliczki. identyczne ł-5-piętro­
we kamienice o szerokości 

Koncern ten uczynił z tej 
pięknej , górzystej wyspy 
współczesne Eldorado. Aby 
trzymać w szachu Wenezuelę 
tu bowiem zbudowano raflne_ 
rię ropy. Bo cóż warte jes& 
jej bogllrtwo bez rafinerii? 

Curacao to dzis miejsce ścl­
ś!e określone na mapach ame­
rykańs ko-holender•kiego ltapi­
talu. On wla'inie kryje sie te­
raz za tą I u nas popularną 
nazwą. 

Na zdjęciu: Rodzina z Curacao 

- - - ---·-----·---·---
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TKIE SĄ 
NIE-

UKIE- li 
l.'IP: MAM ZWYCZAJU KU. 

POWAC KWIATÓW MĘŻ· 
OZYZNOM, ALE TYM RA· 
ZEM UCZYNIŁEM TO. I TAK 
WYPOSAŻONY W 5 BUK!E· 
OlKOW FIOŁKÓW DLA 
EWY, AGNIESZKI, ROMANA, 
PIOTRUSIA I ADAMA 
ZNALAZŁEM SIĘ W MIESZ· 
KANW P. P. RYCHERTOW 
WE WRZESZCZU. 

W PRZESTRONNYM POKO· 
JU NA I PIĘTRZE PIĘC ŁÓ· 
ZECZEK. UBRANY W B!Af.Y 
KITEL SKŁADAM KROTKĄ 
WIZYTĘ NAJSŁYNNIEJSZYM 
DZIECIOM W POLS~E. BAI 
CHYBA NA SWIEClE. TOWA­
RZYSZY Ml SPRAWCA TEGO 
DEMOGRAFICZNEGO PRZY-
BYTKU, OJCIEC PlĘCIO· 
RACZKÓW, KTÓRY NA W I A­
SEM MÓWIĄC, JESZCZE NIE 
POTRAF! ODRóZNIC PO· 
CIECH, ZWŁASZCZA GDY 
DZIECI SĄ JEDNAKOWO u. 
BRANE. NATOMIAST „AKRE­
DYTOWANA" PRZY NICH 
OD 8 TYGODNI POŁOŻNA, 
DANUTA MOKRZYCKA Z 
PRZYCHODNI OBWODOWEJ...! 
NAUCZYŁA SIĘ POZNAWAc.; 
DZIECI JUZ PO 2 DNIACH/ 

PYTAM NAJPIERW O PRA· 
C~ PRZY DZIECIACH. 

- Ani Ja, ani obie koletankl 
11ak>we, czuwające dzień I noc 
przy maluchach - mówi p. Mo. 
krzycl(a - nie narzel(amy. Plę­
cioraczl(I p!ęl(nfe się rozwijajq. 
w nocy pozwalają spa<!. Chyba 
nie 11prawlają wlę~ej kiopotów, 
niż jedno niemowlę. 

CZY MOGŁABY PA1'11 
SCH A RA KTERYZOW AC KAŻDE 
Z DZIECI. W KOLEJNOSCJ u. 
RODZENIAr 

- Spróbuję. Adam Jest bar· 
dro rltchlłwy, tyw!orowy; 11po­
ro s ię lmfeje, ale bodaj naj­
więcej placze, 2wla.szczci gdy 
jest glodny. P!otru§, chyba na}· 
spokojniejszy z chlopców. lubi 
jedna"!( wymusza" placzem bra­
nie go na ręce. Romek placze 
na,Jql-Ofaiej. zawsze sl(!O'nny do 
z11-bawy. Agnleszl(a placze ra· 
cze} rzad!ko, duto §pi, jest ba-r­
dzo 1'0Qodna. chętnie się batoł. 
Podobnie Ewa, l(tóra nadto lu· 
bi - I żuwo reaguje - gdy się 
do niej mówi. 

- CZY DZIECI SĄ RZECZV• 
WISCJ.E TAK BARDZO DO SIE· 
BIE t'ODOBNE? 

- Początkowo wydawa!o ml 
się, :i11 ka.ide z pięc!oracz1(ó10 
jest Inne. Teraz maluchy zdają 
slę do siebie upodabniać. Na 
przykład Piotruś robi się coraz 
bardziej podobn11 do Roml(a. 
Chłopcy, ja"!( mi się zdaje, ma· 
ją więcej wspólnych cech fi· 
zycznych niż dziewczynl(i. Na· 
romiast całą piątl(ę łączy ten 
sam kol.or oczu - niebieski. 

Podchodzt do mnie matka 

ZOFIA 

TARNOWSKA 

Rozprawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych. Charakter przestępstwa - zgodnie z ko· 
deksem postępowania karnego - wymagał wyłączenia jawności. W tym wypad.ku zadecyd~­
wały dwie okoliczności: po pierwsze jawność mogłaby obrażać dobre obycz~1e, P? drugie 
- jeden z oskarżonych był nieletnim. Postępowanie dowodowe w tym procesie miało na 
celu udowodnić winę pięciu młodym ludziom oskarżonym o dokonanie zbiorowego, brutal· 
nego i wielokrotnego gwałtu na młodej dziewczynie. 

N 
a długo przed rozpoczęciem 
rozprawy sala Sądu Powiato­
wego oblężona byla przez 
zróżnicowany tlum. Starsze, 
zapłakane kobiety w toWa· 

. t't:ystwie starszych przy&lUf:• 
bionych mężczyzn - to mat­
ki I ojcowie oskarżonych. 
Młodzieńcy - to Ich koledzy. 
Cl mieli nadzieję, że b~dą 

widzami wszystkiego co dziać sle bę­
dzie na sali rozpraw. Podekscytowani, 
9Wobodnl, niesrornl w zachowaniu tllle· 
dl! rozmowy mato obyczajne I komen. 
towatl wydarzenie sprzed kliku m1es1ę­
cy Jako sensację lokalną o tym w1ęk. 
szej randze, te finał rozgrywał się 
przed majestatem Sądu Wojewódzkiego: 

- Ważni przestępcy, co? Sąd do ruch 
przyjechał, ole oni do sądu.„ 

- W ększa draka, to dlatego ••• 
- Wpadli, ciekawe Ue Im zasuną._ 

- Wybronią Ich, ona się ule bronlla 
(.„) 

Byli nie tylko zawiedzeni faktem, łe 
zamknięto prz.ed nimi drzwi sali roz­
praw. BJll oburzeni I protestowali. Do­
szło do tego, że po pewnym czasie •a­
częll chuliganić I milicja utyła naJ. 
słuszniejszego „argumeu1u porządkowe. 
go" - palek. 

Na sali rozpoczyna się procedura po· 
stępowania. Oskarżeni składają wyjaś· 
nienla: kłamliwe, wykrętne, prymityw. 
ne w formie i treści. Kontakt z nimi 
jest trudny. Dopiero trz.ecl zaczyna mó­
wić dokładniej o brutalnej prawdzie ra. 
ktyczneJ. Raz po raz odczytywać tne· 
ba Ich wyjaśnienia składane w łledz­
twte, raz po raz następują krótkie kon. 
frontacje. 

• • • 
Katde słowo pa.dające z la wy oskar­

tonych kwitowane jest bez.głośnym sz.lo· 
chem matek. Zgnębione, upokonone 
kobiety nie odejmują chustek od ooiu, 
z których dziw, , że nie p!yną krwawe 
lz.y. 

Prterwa. Skurca:one postacie matek 
pro9tują się. Ręce zagłębiają się w tor· 
bach zawierających wyraz matczynej 
trookl o '1zlecko: tyle g<>dZiq tr-wa pr:r.e· 
•łucba.nte, a on1 gtC>dn1.„ I głowy Im 
ogoUll. Tylko najmłod!l'l.y _. najwytsr.y 
z n1cll - r.atr?.yma.ny w schronisku dla 
nieletnich odbija od pozostalych nle 
skorygowanym uczesaniem 1 nlen&ł!an· 
nym wyglądem granatowego munduJ"U 
z błyncz.ącyrnl guzlka.mL I ten najmlod· 
szy - 16-letn1 chłopak budzi we l!lnle 
największe przerażenie. On 9klada wy. 
jaśnient.a bez skrępowania. On nie az.u. 
je się zagrożony. Nieletni, a wtęc nie 
można go skazać na pobyt w W'ięzie· 
niu. 

Sięgam jesiz~e raz do a.kt. W?.boga. 
cUy się o · no•e dokumenty. Oto tra,g. 
menty opinii ze schroniska o 16·letnUn 
Ma.na.nie J.; 

i.Poddany byl ba.rdor.o wnikliwe;! Pt'&.e1 
wychowawczej. a kiedy w cz.asie wa­
kacj1 miał więcej wolnego czasu, po· 
szedł na lep zdemoralizowanej mlodl.le­
~Y („ .) Ulega naciskom bard.zlej r.de· 
morallzowa.nyeh wychowanków, potra!ll 
naw.et pod Ich wpływem zeszpecić so­
bie ciało tatllUami, co w schron.isku 
jest Wielkim prze1ltępstwem. Dopuścll 
się pobiel.a kolegi, z.a co otrzymał ka· 
rę. izolatki („.) Trudno postawie! kon· 
kretne propozycje co do nieletniego". 
Schodzę do pomieszczeń dla ookarto-

nych. Jedzą przyniesione pr?.et matki 
posUki. Pytam n!eletn!ego: - dlaczeao 
zrobUeś sobie tatua.te? 

- Bo Jestem gwalc!clelem I 

Zostało to wypowiedz.lane r. dumą. On 
stę już zaszeregował, wszeel.ł 1 ffi.łejaca 
w nurt podz.lemnego życia ska:r.al\yah. 
Kształt ust tatuażu będz.le jego lł~iy­
macją prz~s1ępczą. Cz.y zakład pol)raw· 
czy wypa~ z jego psychiki '1emorall.l.a· 
~ęL. ~ 

• • .. 
- „Nie wtem eo się z nim stało. BYł 

pod wpływami kolegów, a przel'lei pll· 
nowalam. J ole był zły, do pracy wata. 
wal, Jak po57edl do szkoły I na praktyKę 
do piekarza, nie zaspał. I w domu miał 
przykład - córka llslęgowa, ziet ID· 
spektor. Tylko to, że byli J!!den bll•ko 
drugit"go, gwizdnęli I Jut leclał. I wte­
dy teł · tak było. Coś mnie ctą;nęło, 
żeby za nimi lś~. To taka ulica prze· 
klęta. A ten Nowak najgorszy - mat­
ka 'nieletniego z płaczem okrdla •Yna 
I okolice Jego demorallzacJI. Urzędowa 
opinia środowiskowa potwierdza: „po· 
prawny ale duży wpływ na Je110 za. 
chowanie maJą koledzy mlestkatl\CY 
na teJ samej ulicy. Mimo usilnych sta· 
rań rodziców, jego zachowanie oyło 
coraz gorsze. PlJe wtoo 1 pali papiero­
sy". 

Z tej samej ulicy - Olendry Male. 
Czterech z nich tam mieszkało. Dziw. 

na to ulica. Położona za więzieniem, 
odległa od centrum, nawet nie wybru· 
kowana. Wieś. Stada gęsi suną przez 
błotniste wyboje, domki uszeregowane 
jeden obok drugiego, mate, z obei$cla­
ml gospodarskimi. Widać, te mtenkat\. 
cy rzad1ą się tu odrębnym stylem by­
cia. Niezbyt chwalebnym. Tu sle znaj. 
dują meliny pljackle, wszyscy wled2ą 
gdzie. Nikt Jednak nie powie. Zmawa 
milczenia w ramach sąsiedzkich zależ. 

no§Cf o cechach małego szautatu. Ml· 
llcja tet o łym Wie, MillcJa czeka -
Jak wszędzie - na upro5:1:czente proce­
dury skutecznego gctgaala. 

• • • 
- .Ja ayna zawsu pilnowałam, wny• 

stkte polecen.ta w3•konywal posłusz.n1e, 
alkoholu 1 papierosów nie ut.ywaJ, wt· 
dz.lałam w nim podporę starośei. Prz.ez 
nieświadomość dokona! przestępstwa 1 
na pewno taluje. Ja go tawsze !Solo· 
walam od z.lego otocz.en.ta, poela!am do 
szkoły, gdzie ukończył osiem kl.as„. 
Przychodz.lil.1 chłopa kl wyganiałam. 
Stale się spotykali przed nanyn'I do­
mem, spać nie motna było, Teraz jalt• 
by trochę się ust>okollo. · 

Rz.ecz..)"W!.scie Mlchal Swtniarsld ukoń· 
czyi ostem klas 1 uczyt alę zawodu 
piekarz.a. Zara.blał ju~ 1200 zl. To du:!:o 
Jak na 18-letnlego chłopaka. Pn.ecHem 
prac:owal jako pomocn.tk mura.l'Z&. Star­
~ o cztery lata brat - mura.n (jak 
ojcl..ec) Z06tal wyproszony z sa.li sąd<>· 
wej za niewłaściwe z.schowanie. Rodr.1· 
ce: w opintl środowiskowej n1e maj11 
z.tych not. Syn - palli pokątn1e papie­
rosy. Tylko tyle. 

• • • 
Nutępny • tef umej ulłcys :J6żet 

Btatkiewtcz - 18 lat, pomocnik murar-

ski (lZOO zJ urobku mleslęomle) 11Eo6• 
czyi 6 klas. Był uczniem bardzo Iła. 
bym (opinia z11 szkoły) w slódmeJ lltla• 
sl11 lui nie był klllSyfikowany_ 

Matka: „mówiłam chłopakom, te fell· 
cze wpadniecie. Widziałam, te był pCHI. 
pity. A Jencze pnynedl Nowu: z 
dwoma butelkami wina. Wy11uot11m. 
Chciałam pl'ęta wr.lac! I potłuc te oute1. 
kl, albo Ich zatrzyma<! w domu. ł'fW· 
ole dlatego, te to wino wypili, to Die 
wledzle!J co roblll. Mój •YD b}'I wsty· 
dllwy, mlal swóJ honor, nie c>•oc!łl, 
Powinni się wzląc! ra tych oo m•J11 
knaJpy. Mlodzlet kiedy chce I cdzle 
chce to dostanie wódkę t wino-" 

Następny • ulicy Olendry Małe &en 
najgors:ty Teodor Nowak, lat li. Zia 
opinia: skłonności do kłamstwa, alko· 
holu, zaczepek - skończył LYlko I (l;I••· 
Pracował prywatnie przy murarkach. 
Zarabiał 1200 ~I. Rodzice bez zarzutu -
ojciec robotnik. Opin.la biegłych PIY· 
chlatrów: osobnik zaniedbany łtodo· 
wlskowo, nie stworzono mu warunkow 
wychowawczych, nie nauczy! alę d11sto· 
sowanla do norm społecznych. Ale byl w atanle o~rółDlc! dobro od 1la. 

1 jeszcze Jeden: Stanisław 'romauew­
skt, lat 18. z loneJ ulicy. Sk1>ńNyl 5 
klas. Nie nczyl się, nie pracował, •bYI 
na utrzymaniu rodziców. Opinia matki 
o swych.- sześciu synach I trzeeb cor­
kach Jest pozytywna. Funkcjonarlusa 
młllcjl mówi: co który dorośnie to 
Idzie do więzienia. Matka mówl: nie­
winnie posadzili Jednego. Za '>6Jkę w 
Nowy Rok. Wziął pól litra żeby iśt do 
dz.ladka. Tak od święta pUI. ;ak wy. 
płata, to kuplą 1 wypiją._ 

• • • 
- .Jak teśmy je lrupm - to tetltny 

wypili - powiedział pned sądem Ma­
ria.n J, (ten nleletn.!) o wirue, którym 
raczyU s!ę prted popeln.tenlem pr?.estęp­
Słwa. Mów-11. jak o iwycz.ajnej codl.leD· 
nej sprawte. I t.aką codzienną. zwy· 
ciajną tprawą jest w tym prymityw. 
nym środowlsk'u pt<:le alkoholu, pokątny 
han.del wódką. Ktoś alę obruszy - rue 
wiadomo czy sz.cz.er?.e - w obltcnu ta· 
kiego ui.g!'Oten.ta jak długoletnie wlęz.i.e­
nie u progu doJ rzaJl:l4c1. A tak n.a co 
dz.leń? 

- Szezer?.e mówiąc to mtodzleł 11~ 

radz.ka nie Jest w swej masie &demo­
ra!Je<>wana - komentUJe jeden & ko· 
menda.ntów KP 1140 - ale llta.ra1 ila.Ją 
fatalny prgyklad twoim u.chowaniem, 
I najgorsze co mote by!! - IO ptółlll4 

jab powstaje • w tydu młodego 
cz.lowieka, lttócy przeetaJe alę uci,yc, a 
do prliiC1 Jeszcze nJe dorósł-

• • • 
Pte.zea Blldlł Powlat<>wego w 

81era4au . - T. .IUU.lnakl mówi: brak 
troski roclzlc6w o dzieci rodzi­
ców aajczł;śćleJ prymUywnycb, Die PnJ'• 
gotewanycb do roll wychowawc6w -
to gł6wDe łródło demorallzacjL No f 
mlodzteł llle ucząca •lę 1 nie praeuJĄ­

ea I Co łU pomogą spotkania • mllloJą, 

prokuratur~ •eddaml.- Robimy ło w 
klubie ZMS .... łle •141 Imienne sapro­
azenl.a. Malo kto prr.ychodtl. l oasze 
wyallkł t>rofłlaktyczne działają wieceJ 
formalnie nlł faktycznie. lngereacJa 
1poleozna Uli lłaba. 

• 
- eo aądztcie o cz.Ynie 1wyc!I tole­

gów sledz.ącycb na ławie oska.rtonychf 
- zapytałam ltllku chłopaków, ll:tórzJ 
p~ dwa dn.t tyU emocJ&nU pned 
drzwi.ami sali sądowej. 

- Wpadli 1 jut„. 
- Wó'11ta robi swoje„; 
- Pijecie dutot - pytat11. 

- Tera-z to !).1e - walka z chuUgaA· 
stwem Jest osLra. 

- A wy musicie t.a.k chod:dć, walęsać 
mer 

- Nie ma eo robić. Jak slę t.ak weJ· 
dde w tryb robota. sz.koła l towa.rzy. 
stwo, t.o latwo gdLleś zboC'l.yć I !llę le· 
cl. Bo młodz.leż jest rótna I cl l'epsi 
u.rataJą stę od !!Orsz.vcb. 

- A nie można tak „lecieć" w kie­
runku sportu, klubów, śwteLl!ct... 

- ćo roku były turnieje drutyn clr.1· 
ldch, trzy lata nie było. w tym r<lltU 
inów po raz plerws-Ly , a katda dziel·· 
nica by swoja drutynę wvstawua„. 

- w klubie ZMS Jest telewizor I o­
rantada. !dz.le się na tllm - to wsz.y. 
stko. Pn.y gorz.elnl jest świetlica - tYI· 
ko dla pracowników I łeb rodz.In . U:~11 
tam grać na ln•trumentach. lnn1 le~ 
bf cheiell - n1e można„. 

- Ozy i. rozprawa jest ostrzetenlem 
dla młodz.lety, k1óra - jak powtadacle 
- po.1atn11 Jest na z.a rdenle się !'Jem! 

- Byłaby ostt"ze~en i em ~dyby wpuś· 
C1l1 11<1 salę. Nie na z.eznan!.a t.ej '1z1ew· 

czyny-1 to jasne, ale ciekawe oo enl 
mówili, jak do tego dosuo, c.z.eao m„ 
ba się wystrzegać. 

• • • 
Wyr.ok zapadł•). Wina byla oczywista, 

• nikłymi śladami okoliczności łagodzą. 
cych w stosunku do Statklewicta~ ale 
niech jeszcze trwa rozprawa w litera· 
dzu. W rodzinach, w zakładach pracy, 
szkołacłl, w zespołach aktywu miodzie· 
żowego, w sklepach, lokalach, a mote 
l w mellnach, gdz.le kupuje się I pije 
alkohol.„ 

Sąd Wojewód.zm! w &klad.zle~ sęd.Zia 
J. Ba.rt.o6i.k - przewodniczący, K. Pta· 
Uyńska I K. Napieralski - ławnicy -
skaz.al T. Nowaka na 10 lat pozbawie­
nia w<>lnoścl,, St. Tomaszewskiego na 9, 
M. SWU1iaxskiego na 8 l J. Stat.kleWl· 
cz.a na 7 lat po.zbawienia wolności. Nie­
letniego - Marla.na J; - na p<>bY\ w 
zaklad.2.le poprawozym. 

~~~~1:i:c;~zw~ięp.czt~k~~w~~ •111111111111111111n111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ll1ń11111111•11n11111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111i11 
da, te Jeszcze ni e Wróciła d<I : 
si!. NadwątLila je nooto prze· : 
byta ostatnio choroba - zapa· : 
lenie oskrzeli. Za parę dni wy- : 
jeżdta do sa,natorium. Z ust ro- : 
dziel~ki dowiaduję się jeszcze, : 
że „rotacja," pieluch dla pięclo· : 
raczl(ów oscyluje między 400- : 
550 sztukami na dobę. Ponad : 
200 pielusze"!( używa s!ę przed _ 
południem, ponad zoo po połud· : 
ntu, wreszcie ol(olo 100 w no- : 
cy. Tak dy,l(tuje dbałość o cf.Z ie- : 
cl.. W szafl(ach p.p, Ry<:liertów : 
znajduje się także pokaźna : 
!!ość prze§cleradełek, powlxzek, : 
ka,ftaniczków, śptoszl(ów etc. : 

• * • 
Gdy opuszczałem dom p.p. 

Rychertow, noojecliala el(lpa 
fl!mowców z l-odzi pod wodzq 
znanego realizatora M leczysla· 
wa Vogta,. który "!( teruje zdię· 

c!aml do godzinnego filmu po· 
puiarnonaul(owego dLa TV. Je• 
go bohaterami będą p!ęctoracz­

kt. Praca nad fL!me'rfl będzie 

wymagała iście benedyl(tvńsklej 

clerp!lwośct: przez trzy lata 
(ta.kie jest zalcźenie) el( i pa 
Vogta utrwali na l(o!orowej ta· 
tmie ewolucję pięcioraczków, 

m. In. Ich rozwój psycliomoto. 
ryczny. Możemy więc• otrzymać 

unikalny w skali światowej do­
kument f!!mowy. 

Zbiąniew Lorak 

-„ ------------------
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CZY SKUTECZNm DZIAl..A AMERYKANSKI SYSTEM 

OSWIATOWY? TAKIE PYTANIE ZADALI SOBIE AME­

RYKA:NSCY ADMINISTRATORzy SZKOLNICWA I PE­

DAGOGOWIE. JAK PRZEPROWADZIC TAK TRUDNĄ 

I SKOMPLIKOWANĄ OCENĘ? OKAZUJE SIĘ, ŻE MO. 

ŻLIWE SĄ TEGO TYPU GLOBALNE OCENY. 

w im reku w Stanach Zjednoczonych roz• 
poczęto ~11.zować unikalny w skali •wlatowej 
progl"alll_ którego głównym I Jedynym celem 
Jest globalna ocena końcowych efektów proce­
su naucza.nla w szkołach amerykathkicb. Pro­
gram ten, któremu nada.no ronn41 łllstytucjo· 

CZBRD uczy się 
natną znany jest pod na:twą Federalny Śyłńem 
Oceny Postępu w Szkolnictwie (National Assess­
ment of Edncational Development), jak dotycb· 
czas dostarczył tak sporo cennego materiału In­
formacyjnego, jak te:t wiele zwykłej „mierz­
wy", nie wnos~ącej niczego nowego do zasobu 
wiedzy o funkcJono"ftanlu amerykallskiego •Y· 
&temu szkolnego. 

Podobnie, jak wiele lanych nal'9dOWYcb •Y­
stemó)N oświatowych, tak I system amerykafl· 
skieJ ę,9ukacjl charakteryzuje wielkie zróżnico­
wani " , 1'!3:~ówno samyl'h szkól (od Jednolzbo· 
wych, ihalel)kich szkółek, do wielkich nowo· 
czesnych kombinatów n:kolnJCh), •Jak reałl'l:o· 
wany,ch, w nieb programow, nauczającej w 
nieb kadry naur.2yclelskieJ Up. Ze względu na 
typ organizacji społecznej I wtelkoś~ Stanów 
Zjednoczonych stopień zrótnleowan1a w tym 
!>raju Jest Jednak o wiele wyratnieJsz.y. 

Dotych~s w USA zbierano skrzętnie Infor­
macje i dane statystyczne na temat cha"rakteru 
I liczby szł<ól, nauczycieli, typu programów 
reaUzowanycb w szkołach I uczelniach oraz 
szereg innych, charakteryzujących różne aspek· 
ty działalności oświatowej. Jednakte dopiero w 
1963 r. podjęto po raz plenvs'l:y próbę oceny 
tego, czego nauczono Amerykanów w szkołach. 
Przedsł<:wzlęcle tyleż loteresuJące, co trudne i 
slrnmplikowane. 

W progrąmie partycypuj~ fundacje Carnegie 

l Fo,rda, Departament Szkolnictwa USA oraz 
Federalne Centrum Badań nad Szkolnictwem 
I Rozwojem CNational Centre tor Educational 
Research and Dl'velopment). W 1969 r. powoła· 
DO Komisję do spraw Oświaty, kt.óra czuwa 
nad realizacją całego programu oceny, I w 
której zasiadają gubernatorzy poszczególnych 
stanów kuratorz.y stanowi, administratorzy, 
prawnicy itp. 

PIERWSZA RUNDA 

W 19'0 r. 'llllkońewno pierwszą rundę zbiera• 
nJa danych. Były to próbkl socjologiczne obeJ· 
mujące kilka tysięcy ucrnic>w, sklasyfikowa­
nych w czterech grupach wiekowych: do lał 9, 
do lat 13, do lat 17 oraz grupę wiekową 26-35 
lat. Zebrane materiały llttstrowaly umiejętności 
ankietowanych, Ich wiedzę, rozumlenh! probie· 
mów I prezentowane opinie. lnłormacJe na ten 
temat podawaliśmy w Jednym z numerów na• 
szego biuletynu z 1970 r. 

Pierwszy etap sondy nr. temat tego oo wie­
dzą Amerykanie oceniono negatywnie. Nie 
przyniósł on spodzlewanych wyników. „Dane 

~~o:/J!~k!':;feJ1 !~: ;'~~~d~~~~Y,:Y~~~i!~c~~~ 
Po analizie materiału dr Rirhard Merrill prezes 
Amerykańskiego Związku Nauez.yclcłt. ' 

Od tego czasu opnbllkowano d alsze materiały 
uzyskane w wy11lku federalneJ sondy socjolo· 

Amerykanów? 
glcznef. Dotyozyly o.ne wladomgSci, Jakle wy. 
noszą uczniowie na temat nauk ścisłych przy. 
rodniceycb, technit'znych. Ankietowanych ski&• 

\l)okończ.eilie na str. 5! 
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NIEZAPRZECZALNA POZYC.lA KONSTANTEGO KULKI 
JAKO JEDNEGO Z NAJWYBITNIEJSZYCH WIRTUO­
Z()W SKRZYPmc w KRAJU SPRAWIA. ZE o JEGO 

UDZIAŁ W KONCERTACH UBIEGAJĄ SIĘ I TO NIEJEDNO· 
KROTNIE BEZ SKUTKU, CZOt.OWE PLACOWKI MUZYCZNE 
W KRAJU, NIE ZAWSZE TEZ Z POZYTYWNYM REZUL­
TATEM. 

Rozmyślania 

przy 
czytaniu 

wo.tnie, Polak.ach i Z1rd4.c1&, ·nie mo:te się 
u.kazać w zachodniej prasie. WoLność tu 
nie przekracza nigdy grantey la-:fdackiej ka• 
iumnii w walce z nami". 

Ksią:żka Drozdou>skiego poza funkcją tn­
formacyjną, spełnia jeszcze jedną ważną 
f'Olę. Otóż, niestety, wśród. części naszego 
społeczeństwa pokutują jeszcte mity szczę. 
śliwego zachodniego raju., zachwyty naa 
kulturą !śniących neonów, beztroskiego ży­
cia w wa-runkach absolutnej demokracji. 
„Albion od śroaka" wiele z niell konsek· 
wentn!e demaskuje ! rozbija.. 

będącej na usl4 .igac7i, utylitarnej C.111ikbl/ IM 
tyUt>aryzm b!fł • istomie pojęciem aeprecjo­
nujq.cym). Uj ilUje się czasem w ta.iclci. 
wypaaka,ch si gać t po kaltber gru.b8'Zy, 
przebq.kujq.tJ t ! ówazie o nacjona.tiZmi• 
I szowinizmie. , 
Czyż więc g •ste.§my at takimi „Europej. 

czykamt", 1111 takle slowa jak naród, oj• 
ezyzna, patrio yzm, brać w cuazys1ó111 ł 
mrugacl tr<m mle okiem? Nie dajmy ai• 
zwartowacll . 

A cóż tak alrilewa krytyków Drozdowskie~ 
go? Czy szc2! egól-nie jaskrawe wyczlbleni<i 
na probLemy społeczne i polityczne, czy 
kpina z artU stycznych ekstremów, przed 
którymi nie~ órzy chylq. u nt111 ltornte glo· 
wy. maczeg~ akurat politowanie w nich 
bu.dzq. notat~ I o synach I żonie? A jeśli 
przypadkiem dra;;int Ich przewijajq.ca się 
na kartach .dzienni ka tęsknota za krajem 
i sprawami polsk\imi, można by w tym 
miejscu dodać, że .Drozdowski nie byl osa­
motniony w ta.kich. nastrojach ! zacytowad 
jędrne. słowa jedn•i?go z wielkich naszej li· 
teratury: „lepsze ;polskie g.„ w polu, nu 
fiiolki w Neapolu". 

„ 
~ 
~ 
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Np. lak głoszą 'Wieści od początku br. zabiega· o koncert 
Kulki Filharmonia Poznańska, która proponowała Kon­
stantemu Kulce udział w koncercie inaugurującym no­
v;y sezon tej placówki w dniu 1 pddziernika br., otrzy­
mała od skrzypka odpowiedź, iż „termin ten ma już 
niestety, zajęty". Oe! 30 maja 1970 r. (data ostatniego wy­
stępu Kulki w Krakowie) kierownictwo Krakowskiej Fil­
harmonii nie jest w stanie zaagitować skrzypka do ponow­
nego występu w tym mieście, i, jak głoszą słuchy, Kra­
ków będzie mógł oklaskiwać Konstantego Kulkę dopiero 
w.„ czerwcu 1972 r. 

Kt!ka tvgod,;( ·temu pojaw Ila się w sprze· 
daży książka, która wywola/4 Intensywną, 
nie zawsze przebierajlłCą w sformulct»a· 
niach poleml.kę. , 

Bonda.n Dr°*d</IWB'kl, znany poeta, drama­
turg, prozlfik flb ·ł diiennlkarz, przebywający 
w latach 1966.._1~711. w Londynie na stano­
wisku Wtclldyrekrora Instytutu Kultury 
Polskiej, opublikowal w Wydawnictwie 
MON rom zapi&ków, obejmujący pierwsze 
sześć miesięcy 1969 r. pt. „Albion od środ­
ka". I chociaż MON trochę na wyrost re­
klamuje dziennik Drozdowskiego jako Po· 
zycję „niezwyklą, jakiej jeszcze nte Olflo", 
to obiektywnie przyznać trzeba, Iż uni.wł 
on do naszej wiedzy o Anglii, o wspól­
czesrwścl wtele elementów nowych ł nader 
wartościowych. 

Równie curkawe jak lektura Drozdowskie· 
go, jest śledzenie głosów krytyki na temat 
jego książki. Swlętym prawem recenzenta 
je8t naturalnie- niezgoda na te, czy i.nne 
tezy. Można zarzucacl autorowi koloryzo­
wanie, mijanie się z prawdą, kokietowanie 
czytelntka, ale wszystko trzeba u.dokumen• 
towacl. A tymczasem, rzeczowe argumenty 
polemiczne zastq.piono szyde<rstwem t pa­
szkwilem. Celują w tym „Szpilki" (notabe­
ne piórami publicystów „Polityki") i gniew­
ny gpecjaluta od ,,riO'ux!go tańca la-ba da" 
z lam.ów „Kultury". 

„ 
Przerywając na chwilę f'Ozwa.źMiia nad 

dziennikiem Drozdowskiego i recenzjami 
jego antagonistów, nlll sposób pozbyć się 

Prżypomtna mt się tu także atmosfera. 
doyskusj! spr.zed k/111<,u laty nad k!Mążką Za· 
Łuskiego „Siedem polskleh grzechów glÓW• 

~ = =­~ 

Znając owe zmartwienia czołowych placówek muzycz­
nych w kraju i wiedząc doskonale o napiętym terminarzu 
zagranicznych wojaży naszego wirtuoza z tym większym 
zdziwieniem przeczytaliśmy niedawno wielkie ogłoszenie 
drukowano ostatnio przez jedno z najpopularniejszych 
pism stołecznych, które zawiadamiało „wszem i wo­
bec" IJ zapowiedzianym występie Konstante'go Kulki na 
uroczystościach związanych z ..• 102 rocznicą założenia war· 
szawskiej cukierni Antoniego Blikle. 

Drozaowskl ceniony jako piaarz o tęgim 
temperamencie sf)<Xecrnym t politycznym, . 
pisząc o an1u dzlsle~zym Wielkiej Bryta· 
nit, oo ł rusz od.nos! sprawy angielskie do 
naszych pol.skicll problemów. Drozdowski i bzykające '1111111111111111111111 

komary 
= ~ 

Ponieważ oglądając wystawę owej firmy na Nowym 

Swiecie możemy domyślać się zainteresowań kontynuato­

rów dobrej tradycji warszawskiego rodu cukierników, 

~ którzy są „za pan brat" z niemal połową stołecznego 

"-4 i co poniektórymi prominentami zagranicznego świata 

llliil artystycznego, powstaje jedynie pytanie. co zaważyło na 

/81ł..- decyzji udziału :Konstantego Kulki w uroczystościach „ 102-lecia firmy - uznanie dla prywatnego mecenatu czy 

~ pączków smażonych przez fachowy person~~ firmy 

~ A. Blikle? A może i jedno i drugie?. 

Dużo miejsca poświęca. Drozdowskł - bo­
g<1to dokumentując swoje u.wagi - ka?n'Pa· 
nli oszczB>Tstw, prowaazonej przez brytyj· 
skle środki masowego przekazu przeciwko 
Polsce. InsplrOUł<Jna i kierowana. przez sy­
jonistyczne grupy nact.s.ku, głęboko zado­
mowione w prasie, radiu. I TV, wykorzy· 
stuje hanU?bne kłamstwa na tiemat ueko· 
mego polskiego a,ntysemttyiZmu., czy-nlqc z 
Polaków Cichych pomocników Hitlera w 
moroowantu żydów polskich. Na tym przy­
kladzle najlepiej w!cLacl, czym jest oslawto­
ny obiektywizm prasy angielskiej, nawet 
tej liberalnej. Nic bowiem - pisze a-utor 
„Albionu•• - „co bi/ u./eazalo prawaę o 

refleksji, jak nlekt&rym wudno str/iwie! li· 
teratwę zwaną obywatelską I - dhOC nie 
najlepsze to określenie, użyjmy gJ, - za­
angażowaną. Wystarczy wspomnlec tu ata­
ki kierowane pod adresem Ernesta Brylla 
po· premierze „Rzeczy listopadowjJ" t wy­
daniu tomu. wierszy „Zapiski". Jakze sko­
ro wyciąga irlę przy takich okazjach z la­
musa, moc-no zużyty i mający dyskwal!fi· 
kowall twórcę epitet literatury ciiw:n-skiej, 

nych", atMro.wanq za rzekomy nacjona­
lizm. Wówczas to Melchior Wańkowicz na­
zwa! przeciwnikaw Zalluskiego bzykającymi 
komarami-szyderca.ml. Coś mi irlę zdaje, 
że bzyka-nie daje się s!yszecl I wokól Droz• 
dowskiego. 

ANDRZEJ HAMPEL 

B. Drozdowski „Albion od Arodk&l't 
Wyd. MON 1971. str. ł45, cena d 25. 

fl/fł6' u wiadamiam o tym wszystkich, wychodząc naprze­
- eiw żądaniom niektórych kół czytelniczych w kra· 

ju, które mają pretensje, że nasza pr..asa zbyt mało 
~ uwagi poświęca temu co nazywa się życiem prywatnym 

lub prywatnym upodobaniom ulubieńców publiczności. 

• • 
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Teraz już wiemy, że wirtuoz też człowiek i od pączków 
nie stroni! 

Bardzo prywatnie wystąpiła ostatnio w Polsce była 
pierwsza dama Ameryki, wdowa po zamordowanym pre­
zydencie Stanów Zjednoczonych p. Jacqueline Kennedy· 
Onassis, która przybyła W1'aZ z. siostrą Lee Radziwiłł na 
pogrzeb swego szwagra XIV ordynata ołyckiego, zmarłe­
go w Londynie Edmunda Radziwiłła. Szansa ujrzenia 
jednej z najładniejszyi:h i najelegantszych kobiet świata 
- a tak pnynajmniej pisźe o Jacqueline Onassis więk­
szość czasopism zagranicznycll - sprawiła te na Cmen­
tarzu Czernlakowskim zgromadziły się tysiące ludzi -
od starowinek do wyrostków l podlotków, któr.iy posta­
wili sobie za punkt honoru osobiście zweryfikować praw­
dziwość relacji prasowych, zapominając - co najsmut· 
niejsze - o charakterze ur<ll:Zystości \ 'miejscu, w któ­
rym się ona odbywała. 

... Co to się działo - jak śpiewa Wojciech Młynarski -
trudno wprost opisać. Dość 'powied.iieć że pani Onassis 

~ znalazła się raptem pod naporem tłumu, gdzieś w grząd· 
- kach .i pomidorami, skąd salwował• się ucieczką do„. 
~ tramwaju, gdyż o dotarciu do czekających na nią samo­
lllmll chodów nie było w ogóle mowy. Wszystko razem - jak 
!"Y"l oświadczyła ponoć po powrocie - wprawiło ją w mały 
~ stok, utwierdzając w przekonaniu, że nie na.c:szedł jesz· 
- cze czas, aby mogła się spokojnie i swobodme poru,szać 
~ ani u siebie, w kraju, gdzie wywołuje stale niemałą sen­
W"" sancję wśród ciekawskich, ani - za granicą. Jeśli cze-

gokolwiek można żałować, to tylko tego, że nasze władze 
~ porządkowe również nie uświadomiły sobie całej popu­
.........i larno9ci jaka towarzys.iy osobie wdowy po prezydencie 
~ USA oraz że zabrakło Grzesiuka. Wydarzenia, których 
.., świadkiem był Czerniak6w, aż proszą się o jego balladę ..• 

Ci'E'G'O""U'C'iY ... "S'i'Ę"''AM'E'R'Y'K'A'N'ó\li'? ... I 
. -

(Dokonciz-ende ze str. ~) te Jut w grupach 4o lat 1s I do IM ~, uJ&wniłY § 
sytłkowano według t>lci, geograficznego reJona ~ ~=~ Wc\~1~~c~ i :=~z=;! : 
pochod2!enLa, wielkoś1;i spol~cznośei,. w które.I_ Jętności przeprowadzania, roa;wiązywalllia i ro- : 
żYJe uczeń. Zbierano także mforma~JC dotYCtl\ zumienla ćwiczeń fizycznych i chemICllllYCh. : 
ce wyksatlllcenia rodzi.ców. W•zystJQie te \nfor· Zróżnicowania regionalne. Ba.d.ania wykaooaly, : 
macje zbiera~ sii; bt::cbie badał W następnych_ te chłopcy i dziewczęta w grupa.cl>. do 9, oo U : 
latach po to, aby uzyskać skalę porównawc~ i do 7 I t · k · cy pólnoeno '\vscllodmie 
i m<>żliwość dokonania oceny pos1t::PU czy tez rejim; u:A. ~~~~j~J~y:Łszy po7Ji~ w!e~y § 
jego braku, 1 od przeciętnej federalnej, naW<ll.laSt uCZIM.ow1e ·=.· 

DZIEWCZĘTA LEPSZE !Z BIOLOGII we wszystkich grupach wiekowych pochodzący 
Ocenia się, że zanim możliwe będ'llie uzYSk&• :1 południowo-wschodnich rejonów USA dyspo-

nie właściwej oceny skutecw.Oścl. naucza11ia w nują niż51Ym pO'lllomem w1edzy od przeciętne.I 
szkołach 11.merykańskich minie jeszcze wiele federalnej. To zróżnioowatlie w ..topniu opano· 
la,t. Ale już obeę.nie analiza uzys~a.nych tnfor· wania wiedzy między rejonami półn-O<:no· 
macjt dostarcza sporo cennych wskazówek na wschodnimi i połudnliowo-wschodnimi jest ty-
podstawle których możliwe jest przeprowa4za· powe dla wszystkich grup wiekowych. Analizu. 
nle korekt organizacyjno-programowych. Jąc to zjawisko eksperci amerykańscy do,szli 

C>tt.atnio opubl.ikoWaln;) 6:Ane zebr~e w 1970 do wniosku, te Jest ono Wyni&iem nledoinwe-
roku. Ankietowano so ty_s1ęcy ucmuów i stu· stowainia szkól w rejonach południowo·wschod· 
dent6w na temat ich wiedzy z m.kresu nauk nich, bowiem ci sami ucwiowle. którrz;y słabiej 
śoislych. przyrodniczych i techniCllnYClt, Co siQ op8'JU)wall ćMc.zema laboraroryJne z f.tz.Vki i 
okazaJo? chemii wykazują &.IQ mniejszą umiejętnośc1j\ 

we wszystkich 1clllterech grupach wiekowych myŚlei:ia abstrakcyjnego i nie potrafią genera-
cWopcy wylta.zali się lepsźYifi _ opanowaniem fi· U:rować, dysponują Jednak równym stopniem 
zyki niż dmewczi:ta. Jednakze d2liewczęta w lub wyższym od przeciętnej federalnej opano· 
grupie do lat 17 lepiej op.anowuJą od ~opców wa.n.la "wiedrzy pn.yrodruczej, .zdobywaoej w 
w tej grupie wiedzę z za.kresu blologh, a w trakeie ćwiczefl w terenie, w ogrodach, par· 
ezczegól.oości z zakresu wiedzy o ~eprodukcji kach, na polach, w czasie obozOwisk itp, 
gatunku. Np. zaledwie 3~ proc: ankie~wanych Niższym niż przeciętna federalna, stopniem 
chłopców udzieliło praw1dJoweJ odp0W1edzi na opanowania wiedzy dysponują U"Z)llOWie wiei· 
pytanie dotyczące funkcjj lożys~a kobiety cię- kich miast (pO'\VYźej 200 tys. · i;ti eszkańców), 
żarnej podczas gdy 56 proc. dziewcząt na py- natomiast uczniowie z okolł9, 'p,,óclm,eJskich we 
tanie to odpowiedziało bezbłędnie. wszystkich grupa,ch wiekowy'cl\ dy,sponują wyż. 

Inny przykład - ćwicz~ie: energia che~cz• szym od przeciętnej federa.J.nej pozil>mem opa. 
na spalania w samochodzie w Wit::kszośc1 nie nowania wiedzy, W dól od pmectęffiej federaJ-
sluży do poruszania pojazdu, lee"' jest prze- nej · odbiega wiedm uczniów m!esl'Jkającycb w 
ksztalcana w: elektryczność, ciepło, światło, małych mi.a~h. 
magnetyzm, dżwlęk. Zdecydowana_ większość Wyniki uzyskane w sondażu 'z 1910 r., a tak· 
chłopców podkreśllJa prawidJowo rueplo. że w sonda.żaeh WC"Leśnlejszych; nie służą oce· 
D:lliewczęta wykazują zdecyoowaną przewa«fl nie indywidualnych osób, czy też szkól, a na.-

nad chłopcami w zakresie wiedzy biolor;lcmej wet stanowych systemów oświatowych. Glów-
1 medyomej. Więks:tiość z nich wie, że koklusz nym celem tych badań jest chęć uzyskania 
nifl jest chorobą d.ziedzd.czną, te o pici dziecka dokładniejszego rozeznania w zakresie PNY· 
·decydują chromosomy, że JaJecrzk.<>wan!e rozpo- czyn wP1YWających na rJe funkcJODIO'Wanie sy-
czyna się w 14 dni po pierwszym dniu okresu stemu szkotnego. W ten aposób usllują admin1-
łtp. itd. stratorzy szkOl.niictwa ameryka.dsk!ego, uchwy· 

w młodszych grupach wiekowych okazało się, clć miarę dokonywa.nego postępu lub też „za. 
te nie ma w zasadzie zróżniCIO'Wania poziomu rejestrować" calkmvity brak postępu oświato-
wiedzy w zależd<lśtl od plcL W gl'upie wieko- wego_ Jeżeli ma to miejsce, ally odpowiednio 
weJ do lat 9 Die za.rejestrowa.no ró~ic, Jednak· wcześnie opracować środ.IQ za.raacze, 

---: ------------: -: 
·= -----------------------------= ------------;: 

Takich manewrów nie było od dwudziestu pięciu lot. Wojska Danii 
i NRF w Szlezwiku - Holsztynie w dniach od 1 -: 8 września przepro· 
wadzały wspólne ćwiczenia. Ta demonstracja ukryta pod kryptonimem 
„Cegła" („Brick T one") miała na celu praktyczne sprawdzenie wartości 
bojowej czołowej armn NATO - NRF. Pierwsze komentarze wskazują, 
iż za ten egzamin główny szef armii federalnęj zbiera zewsząd gratulacje. 

W okresie minionej kampa­
D.il wyborczej, socjaldemokra· 
cl głosząo hasła „nowej poli· 
tyki wschodniej" posługiwali 
się między innymi następuj!\· 
cymi słowami: · ,sam siebie 
wprowadza w błl\d kto kie­
rownictwu radzieckiemu im· 
putuje tajemne zamiary a· 
gresji na Europę sachodnią". 

Wypowiadał je obecny_ ~inf· • 
ster obrony NRF Helmut 
Schmidt. Po dojśoiu 'SOcjalde­
mokratów do władzy powsze­
chnie się spodziewano, iż 10· 

stanie zwolnione tempo roz· 
woju Bundeswehry, co przy­
czyni się do rozładowania na· 
pięcia politycznego w Euro· 
pie. Niestety, hasło głoszone 
przez socjaldemokratę H. 
Sc~idta, jak do tej pory po· 
zostaje pustym sloganem. 
Obejmując w dniu 22 paź• 

dziernika 1969 roku tekę mi· 
nistra obrony B. Schmidt za· 
stał armię w doskonałym sta • 
nie. Kompletnie uzbrojonl\, 
dysponując!\ gruntownie wy• 
szkolonl\ kadrl\ oficerską i 
podoficerską. Bundeswehra 
była i jest uznawana za naj­
silniejszl\ armię Europy za· 
chodniej. Amerykanie twier­
dzą, że jest to najlepsza ar­
mia NATO na . tzw. „środ· 
kowoeuropejskim teatrze 
działań wojennycli". W tej 
tezie nie ma przesady. Po· 
przednicy H. Schmidta w cią­

gu 15 lat kierowania siłami 

zbrojnymi NRF, wydali na 
uzbrojenie i wyszkolenie o­
krągłą sumę 200 · miliardów 
marek! Na taki wydatek nie 
mogli sobie pozwolić nawet 
swycięzcy • 2 wojny świato• 
wej - Francja i Anglia. 

Specjaliści twierdzą, że w 
ewentualnych działania.eh ar­
mii NATO w Europie środko­
wej Bundeswehra miałaby 

następujący udział: 50 proc. 
dywizji, 40 proc. rakiet, 45 
proc. czołgów, 85 proc. arty· 
lerii, 60 proc. dział i wyrzutni 
rakiet przecivi;9ancernych l 
47 artylerii atomowej. Te Il· 
czby nie tylko świadcz!\ o 
sile tej armii, ale wytyczają 
jej określono miejsce w pak­
cie północnoatlantyckim. 

Schmidt przejmując armię 

dostał w spadku nie tylko 
sprzęt, ludzi, _ale przejął ró­
wmez ideologię poprzednich 
dowódców, założenia taktycz· 
ne i strategiczne prowadzenia 
przyszłej wojny. Te dwa o· 
statnle zagadnienia chociaż 

nie nowe. godne 51\ szczegól­
nej uwagi. Powstała w 1967 
roku strategiczna koncepcja 
„wysuniętych rubieży" swój 
rodowód w prostej linii wy­
wodzi od koncel!cji !enerała 

Lundendorfa s I wojny świa· 
towej I planów hitlerowskie­
go Wehrmachtu. Polega ona 
na wykonaniu w pierwszych 
godzinach wojny takiego ude· 
rzenia, które pozwoliłoby 
przenieść działania wojenne 
na teren przeciwnika. 

.Jednak <becny minister O• 

brony NRF znany ze swych 
talent.Sw' organizatorskich nie 
zadowolił się stanem armii, 
któi'y za!:tał. Od początku 
sprawowania swych funkcji 
ostro wziął się do pracy. Na 
pierwszr ogień poszłr zagad· 

I Napisał:! 
L_!t. Lisińsk~ 
nienia organizacyjno-kadrowe. 
Minister powołał „komisję 
struktury obronnej'', której 
zadaniem jest zagwarantowa· 
nie Bundeswehrze pełnej 
sprawności bojowej przy nie 
zmienionym stanie liczebnym 
samej armii. 

O CO W TYM WYPADKU 
CHODZI? 

Jak wiadomo, układy pa· 
ryskie ograniczają liczebność 

wojsk NRF do 500 tys. W tej 
sytuacji szkieleł armii z ko· 
nleeznoścl musi opierać się na 
dużej liczbie kadry oficer· 
skiej I podoficerskiej. H. 
Schmid& postawił sobie tutaj 
ambitne zadanie. Jeden in· 
struktor musi przypadać na 
0,8 żołnierza. Takim nasyce­
niem kadry dowódczej nie 
może poszczyoló się żadną in· 
na armia! 

Zadimiem komisji jest łakze 
objęcie obowiązkiem służby 

wojskowej wszystkich mło.: 
dych ludzi w wieku poboro· 
wym, a po jej odbyciu s 
chwili\ przeniesienia do rezer· 
wy utrzymywanie z nimi ata• 
łego kontaktu, doskonalenia I 
podnoszeni, ich żołnierskich 
kwalifikacji. Ten system, zda· 
niem a · Schmidta gwarantu· 
je nie tylko pełną sprawność 

bojową, lecz um11:iliWła w 
każdej chwili powołanie pod 
proń wielu milionów żołnię· 
rzy. 

Drugim niezwykle wałnyni 

posunięciem pana ministra 
było powołanie na początku 

1970 roku „koła roboczego do 
spraw gospodarki zbrojenio­
wej", opartego na starych 
wzorach wehrmachtowskiej 
„rady gospodarki obronnej'', 
W kole zasiada 27 przemysło· 
wców reprezentujących sa· 
chodnioniemieckie firmy zbro­
jeniowe. Tutaj cele H. 
Schmidta są jeszcze ambit­
niejsze. Chodzi o całkowite 
przezbrojenie eto 1977 roku 
Bundeswehry. Kwota jaki\ 
zamierza się wydać na ten cel 
jest zawrotna - 250 mld ma­
rek! 

Posunięcia te śwladcsll do­
bitnie o tym, ze armia NRF, 
wbrew zapewnieniom rząd11 

socjaldemokratycznego nie ma 
charakteru obronnego, ale 
wybitnie ofensywny, 

Dla swych poczynań ł za­
mierzeń Helmut Schmidt 
znajduje poparcie kół prze· 
mysłowych, a to jak uczy do­
świadczenie - nakłada oho• 
wiązek szczególnej czujności,. 

= 

~c IE KA WE!~ 
Kosztem wielu m.lllonów lewa zbudowana ma być w Bul­

garll w naj_bl!ż~zym ~ięcioleciu &ieć autostmd łączący-eh ze 
sobą najwazrueJsze miasta i ośrodki przemysłowe oraz re. 
Jony turystyczne tego kraju. Wybór pOlączeń autoo;trado­
wych, tec'!nic:zny program _ inwestycji i e1rnnomię caJego 
przedslęW:1'lęcla opraoowaa ltC2llly zespól specjalistów między 
innymi przy P<>mocy oopowiednich modeli matematycznych 
i t;lektronioznej_ ~echniki cyfrowej. Program przewiduje 
m. w. rozpoczęcie i zna=e zaawansowanie budowy wielkiej 
obwodnicy samochodowej na tl'llSie Soli.a-Płowdiw _ $li· 
wen - Burgas - Warna - Dewnia - szumen - BiaJa _ 
Plewen - Botewgrad - Sofia o łącznej ruugości 1.000 km. 
P.ona.dto rekon~trukcji ulegnie szereg istniejących jut od­
cmk?w dróg _b~tycn, tak ze pod k«l>lliec 1975 rolm wszystkde 
drogi, ~aa1hkowa.ne według nomenklatury bułgarskiej do 
~tegoru i::1ównych i I klasy, będą miały dwupasmowe jezd-

llllje. ~ zw1ązku z tym poważnfo wwośn:ie przepustowość ca.. 
e &ect drogowej te.go liliaju. 

~CIEK A W El~ 

DZiENNIK ŁÓDZKI nr %23 !719!>)_ ~ 



IX WIDOWISKO ESMADOWE „PARADA GWIAZD" 
Z UDZIALEM POPULAElNEJ GRUPY WOKALNO-RYT· 

' MICZNEJ „TRUBADURi~Y" ODBĘDZIE SIĘ 19. IX 
(NIEDZIELA), 20. IX (PClNIEDZIALEK) I 21. IX (WTO­
REK) W SALI FILHARM '.ONll f.ODZKIEJ. ORGANIZA· 
TORAMI IMPREZY SĄ: „DZIENNIK LODZKI" I STO­
WARZYSZENIE MUZYKl ESTRADOWEJ. BILETY SĄ 
JESZCZE DO NABYCIA W KASIE FILHARMONII OD 
GODZ. 15.00 ORAZ W GQDZ. 8--16.00 W DZIALE KON· 
CERTOWYM SME (UL. ' WóLCZA~SKA 1211123, TEL. 
612-21, 677-24. . 

, '·. 

Warto ~oda<!, te calkowlty 
IYSk 1 imprez nledzlelnycb 
przekazany zostanie na konto 
Polskiego Komlte1u Pomocy 
Spolecwej Lódź - Polesie I 
l.ódź - Sródmleścle. „Trunadu­
rzy", łódzka grupa muzyczna, 
rówold postanowiła honoraria 
I Jednego konceriu przekazać 
na szczytny cel POQlocy lu­
dziom, którzy z powodu pne­
róźnycb przypadków losowycb 
oczekują opieki I pomocy 9po­
leczeńst wa naszego mlRsta. 
Przed niedzielnym wieczornym 
koncertem Odbędzie się miła u-

za.elera Idę gra nlca pomiędzy 
muzyką poważną, a rozrywko­
wą. TW'Orcz.ość Gershwina wy­
ka.,,uje wyratne wpływy lazzu 
skrz.yżow.aine 2le stylem muzy ki 
sym fonlerneJ I scenlet.nej. l'ille­
które teJ:\1aty Gersh wl.na są 
bardzo cel'l\LOne prt.ez 1ln prowt­
zatorów Ja.t.zowych. 

Przez dwt'e d-z.les!ątki lał nie 
k·wesUonowa~o ani przez mo­
ment znaczer.u Gersh \v!na lako 
kom1xnytora ~azzu. W napisa­
nej w roku \1 924, na ?.lecenie 
Pa\Jla Whltem11Jna „Rhaosody 
1n Blue" WY'Subteln1J oo Jan 1 
podniósł ao . na wyższy •t<>pteń. 

la do tego, te IW.na.no p~n!eJ 
wlellcte utwory kompozytora: 
„Rhapsody 10 Blue"1 „AmerY• 
kani.n w Paryżu", „Koncert 
tonepta.nowy F-dur" u fa.ls:J• 
ttkaty ja?.zu. Typowe d.la tej 
z.miany tnterpretacjl Jest curio­
sum edytorskie, nlem!eclde wy. 
danie blograttl Gershwtna w a. 
pracowaniu Davida Ewensa ,.A 
J ourney !oto Greatnees". 

w cwtązku • )etJO utworami 
koncertowym!. Pia wydani& 
Jednak niemieckiego, lr.tóre U• 
kaza.lo 1lę w roku 1955 w W1ed· 
niu; w wydawn1ctwte Amalthea, 
napiAlal przed.mowę Frte<lru:h 
Gulda, w które;j peaktycznie 
zaprzecza.I treści lts!ątkl ł °" 
kreśW utwory koncertowe ja­
ko „rta.Jbardz1~ potalowan!& 
godny odcinek rozdzl.alu ltuJ,. 
tury pod ty-tulem Gersbw1n", 
Wedlug Guldy tylko nieśmier­
telne melodie Gershwtna od 
,,Lady Be Good" do "The Ma.n 
I r.ove" posiadają wań04ć I to 
ze względu oa toi :te ,,„.do• 
starczyły · jllo'l;ZOWi niezbędnej, 
melodycznej t harmonic:r,nef 
podstawy, na lctóreJ Ue r-otw1• 
fala a1ę fascynująca gra UIW• 
s7.e nowycb ~mprowizac.11". 

roczystość wręczenia nagród 
laureatom amatorskiego kon-

Kstątka ta ukaz.a.ta 11ę po ras 
pierwszy w roku 1943 w wy­
da wntctwle Henry Hol\ Co w 
Nowym Jorku I przedstallV1la 
Gershwina Jako wielkiego !l:om­
ooz\--tora 1azzowego - wlałnle 

kursu pn. Festiwal Muzyki &. 
stradowej. Nagrody ufundowane 
zostary przez Stowarzysz•.mle 
Muzyki E~tradOWJ!J, a d,odalko­
wą nagrodę dla najlepsiej •ódz­
kleJ · amatorskiej grupy m1uy­
czneJ ufundowali „T~ubadurzy". 

Krótko przed wyjazdem .,Tru­
badurów" oa koncerty do Ber. 
Hoa zachodniego rozma wlałem 

.z KRZYSZTOFEM KRAWCZY· 
Kll!:M, SLAWKIEM KOWALEW­
SKIM I MARIAN-EM LICBJMA· 
N EM. Powiedzieli ml zgodnie, 
te lcb marwniem Jest „utwo­
rzenlę w Lodzi mlodzlełowego 
klubu mu2ycznego, gd1le w 
przerwach między . trasami kon­
certowymi mogliby .wystepowa~, 
zaprasza~ na gościnne WY~tępy 
lnne zespoły, piosenkarzy. ak­
torów estradowych ltd.". Roz­
wijając ten p•miysl warto by 
pokusi~ się o dodatkowe atrak. 
cje takiego klubu, którymi mo­
głyby by~: dY,skotelca, ~dczyty, 
spotkania z ludtml teatru, es­
trady ltd., Itp. Za ba wa duta, 
dla młodz ieży radość I !akie 
korzyści s połeczno wycho­
wawcze. Bowiem wychowanie 
mh•dego człowieka odbywa si-: 
w trakcie całej d2łalalnl)ścl 
społecznej, nie tylko poprzez 
praktyczne uczestniczenie w 
pracy, nauce, ale równlef w 
życiu kulturalnym, a nawet w 
działalności rozrywkowej. 

• • • 
N/z: Trubadurzy 

Tałl:1e wartościowanie 1 punk• 
tu w1dz.ell1& jaziu Jest do pew­
nego stopllla jednostronne 1 
niesprawtedllwe w stosuoltu do 
kompozytora., gdyt sam Gers­
hwtn ~adze.i 1tę 1 ety• 
kie1.0waniem 1wo1ch utworów 
koncertowycb jalto „symfWlicz· 
ny jazi'\ I nie z.m!erzal on 
jednak nigdy do tego, a!ebY 
dostarczać muzykom Jaztowym 
wyląci:n1e podstawy do unpro­
wtuicj!. Dla niego melodie te 
nie były Jaz.z.em, lecz częśc.-mi 
jego reW'!.1 I maslcal1. To. te 
stosowaJ on w swo1cb lr.ompo· 
i:ycjach elementy Jazwwe jak 
Irvlng Berlin, , Cole Porter 1 
Richard Rodgers, Jest malo i­
stotne. „Czulem - tak poW1e­
dz.1a.I sam GershW1n - te Jai:z 
był rezultatem calej nagroma· 
dzonej w Ameryce energU I że 
mógłby on slutyć Jako baza 
dla powatnej mui:ykl symfoni• 
cznej. Taka właśnie była mu• 
zyka., którą mua1alem plaać". 
Nte dotyei:ylo to Jednak „ The 
Mao I r..ove" I ,.Lady Be Good" 
lecz wylączn.1e ~Rhapsody tn 
Blue" 1 utworów ltoncertowycb. 
w Polsce Jedyną właściwie pu• 
bll:lr.ajcą nt. Gershwtna fest 11ra· 
ca r.ucja na Kydryńskiego. Mo• 
n~rafla nosi tytuł „Gersh Win''. 

At do lat czterdmestych ucho· 
dzUa „Rha ps<X!y lin Blue" w 
św!adom oścl wtęlcs.;ej ~ę$cl 
publiczności mu zycznej r.a naj­
wytsze os!ągntęcie tego, eo ro­
t:u m la no pod mia-nem .,Ja zz. 
symronic?.ny". Wolno :'Ozwtja­
jąca się Wiedza na temat praw­
dziwej tstoty Jamu. Jako muzy­
ki 1mprowi.z.owanej, doprowadz.1· 

Jeszcze w tym miesięcul 

W.a. wn~n1u br. mija Tl .­
cznlca urodz.l.n Jednego z naj­
slynii tejszych kompozytorów 
r<»rywkowv ch naszego stutema 
- Georga Gersh wina. GershW1n 
Jest we współczesnej muzyce 
rouy Nkowej Jednym z nlellcz­
nycb kompozytorów, u którycb 

UKAŻE SIĘ ł.ODZIU INPORMATOB KULTUBALNY 

Ili 

(na patdsleralkJ 
• REPERTUAR TEA'l'ROW 
• PREMIERY KINOWB 
• CO Sł, YCBAC NA ESTRADACH 
• SPORT 

Uprzejmi• f)l'<>ałmg n.a.sz11cla Ozvtelnlkóto o 
·11ra1ctowanl11 "orosl<opu 1akc przyjemnej, nledztel­

'l.ej rozrvwkt . Cllcd cza.sem bywa ł tale, te llcro 
rlcop prawdę powie." 

: BARAN m. m. - ia. rv.): samopoczucie dotd 
'' !fobr• Pewna sprawo zostanie wreszcie wyjaśnto­
.. 'I.a. Uważaj na zd.rowlBI 

BYK (l9 . lV. - 20. V.). T11dzlert bez wlększycl'I 

atraitcjl I prz11góa. Oczelcują clę l<rótkle podróże. 

BLIZNIĘTA (21. V. - 20. VI.). Przesllenl4 bę­

dzie na.stępowaZ.O powoli. Sukces murowan11, t!IZ­
ko bądt bardziej cierp!!w11. NadaJ duto prac11 

· I kZ.Opotów. 

RAK ~Jl. , VI. - 22. VII.). Cza,s na.jw11bz!/, ·a!>11• 
bl/ł bardziej konsel<wentn.11, to tl/lko w11Jcf.zle eł 

na mrowt,. Jale najn111Jetej postaraj rtę ::reali· 
zowa.d robowtą::ante, które wziqld na siebie wie­
le mteslęc11 temu. W domu - !>ez w!ększ11cll 

zmian. 

LEW (33. VII. - 22. VlII.). Tyd:zlel\ udanv. Na· 
dal lnlcjat111Da t pracowiwgtl !>ędą et procentowaó, 
Możesz Zlcz11tl ti/Zkc na n!ektóryeh prz11Jaclól w 
sprawach, które clę dręczą. 

W AGA (U. 1%. .; U. X.). WrNi'oN UJ>f'4gtlłoll.f1 

.ul<cesl Na ra.ndJcoł fła./lfłflUJ/ pl4tB1c, Bqd' cmrOił· 

niejsza IO w11datkacla. 

• 
SKORPION (U. Z. - U. :U.), ~ od1>oczV-

waj. W naJblltuvm cz~• pollrzeba Oł bfdzłe 

wiele ,u ł cnetweao •P<>frzenł4. Nie .antedbuj 
sP.raw domow11ch. Od 1obotnlevo •potkania mote 
dużo za.leżeć, 

STRZELEC (U. :u. - II. :im.). 'f'en tifddlJ1l Ile· 
dzla na.!riał ero ełe/callDlfCll, JaJcłd plotki popsują 

Cl nieco P'lumor. Nie pnejmuJ rie fedinalc, gd11t 
nie mają ou większego 1naczenl4. 

KOZIOROZEe '"· Xll. - IO. 1.). Pof'4 •Pl'Z1/1a· 
jąca ero HU1tu>lanl4 IOGłn1/Ch aprata. 0.r<>!>lf u.ro­
dzone mlędz11 IS. xzz. a 11. I. llędq mlalv d!Ue 
pcwodzenta u. s>łcł O<fmlenMJ. W tvm olcre•I• &a.­
two jest 1awterad snatomoloł. Oczekuje cie l.nte• 
resujące spo~nta eowan11skle. 

WODNIK (Il. t - fi. U.). N'ta nu.k~ 114 lłlę 

czeg~ nowego, otrakcyjntejszego, nit mtalal nte-
11a11I • . Poza ma.tą czasu nte :i:lł6kan ntc Więcej. 

Musisz lednaJc Wl/lca.Nd więcej Hrca ł roinoagl. 
Krótki wyjazd, trocl'le f)l'acy, klika malo Ml'aJc• 

cyJnyell 1potkal\ - oto Plon tego łtlgOdnla. 

• 

POZIOM01 L Ple. s tępym f:V1klem, I. Portiera, tO. Obo­
jętność, blernotć, 11. Olejek rółaoy, li. HaJowana w pio­
sence KariD Stanek, u. Bozgtoa, dobra oplnl&, U. G6ra 
Noego, 16. NHł, 11, Zloty dla zwycięzcy tradycyjnego W7• 
śclgu „DL", 19. Pierwiastek otrzymany sztucznie w 19ł0 ~"ł 
22. Flamaster, H. Siatka do przesiewania plaaku, 11. SlllSKt 
brydt, 29. Założyciel Krakowa., U. Paclorltl, U. Pośtaj! I 
„Faraona", Sł.. Poń algierski. 15. Obwisłe, długie ok.ryct_e, 
36. Urzęduje w kotłowni. n. Utwór E. Zoll. 

PIONOWOJ L Słodkie wtno blazpaftalde, L Mata •al 
bagnami, L K1J do podbijania piłki; ł. Naaza elętarówka, 
5. Król w t'a.111, 8. Znana planistka Japollska, laureatka lee!. 
oeg0 z konkursów eboplnowsklcb, 1. ZoctaJ rozbity, a. ltlC'a 
literacki, 9. Wyspy kolo lrlandll, u. Zbiór dokumentów, 
18. Ma:i:łdlo do ma.szyn, zo. Bogatka lub raoluuek, Jl.- W 
ogrodzie oa amory, 23. Przynosi ojmę rodzlnle, Zł, Zolesle• 
nie, rozwiązanie, 26. żartobliwy, kr6tkl otwór •cenlezn,, 
27. Kastrowany baran, 28. Kres Amu· I Syr-DarU,, SO. Wa4-
pan, SL Promieniotwórczy pierwiastek cbemlozny. 

(ell) 

ROZWIĄZANIA NADSYl'.A<' naletg pod Gdrftem „Dl'." W 
terminie f-dniowvm 1 ctopulcłem na lcop•rtach „krz11tdwlc4 
I dnia 11. lX.11 • 

NAGRODY lrSlĄZFCOWll f'4 ~Z1Dląia.nł4 f'OS1'111DłJt ump0 
rlowych 1 dn. J5 ł łJ 1l8f'pnl4 1D11k>.r<>walH 

Tadeun Sa.i>te10. l.ddi, ul. Za1Dlsz11 IO, E.ongł:lł 81•1•~ 

Rozprza., ul. Maqdale1Uka 14. Oloa DatDłdo!Dłci. PJofl"Jlcd1o 
Trv!>~ ul. MlcldetDtcia 11, Marla Kurnatow.rll:a., lrutno, vl. 
Sowt1bktego „ Danuta Majew11ca, Mdi, ul. &esic-wa fi, rwG 
Radon, Ło!Dlcs, ul. l.fjfjzlc:a U, RanM Porada, &.ddl. ul. Dq.. 
llr0t.0slc:lego tSIU, Ja.n lłrorifLalc\. Kozuby, i>OU'· t.ęczve11. 

Eltbleta Ja.nlc:Ot.Orka., z.ód!, ul. Bracka 17, Mar11la Ozga, Ru4-
nłlcił le. ezeitocP'lotDSI, u.i. OgrodotDa u Ctzlcoł4). 

a 

H U_M OR 

Rys. RYSZARD TWARD-

u 

PANNA (23. VllI. - U. IX.). Nie wyl<ortysta!al 
szans11 IO ubtegl11m tygodniu. Obecnie niewiele da. 
rię jut urawwać. Na pewne sprawy musisz spoj­

·.·. rzetl jak na col. co 1ut clę nie Interesuje. Nerw11 
/~ trzvmaJ mocno w cuglach. 

RYBY (t9. Il. - IO. 111). Konk'cmle pof1rn!>n11 
jest cl reZak1 ł 1Hdecina rozmowa 1 klml J>r%1/· 
chylnvm. NI• ang!Uuł rię w tacf.ne rporg, ko~ 

nlecznle zainteresuj lłe pro!>Zemamł <fomOWvml. Rys, EUGENIUSZ RZE2UCHA 

W ONZ TEŻ SĄ NIBPUNKTUALNI 

w czasie minionej, wiosennej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ stracono 
424 godziny robocze z powodu nie­
punktualności delegatów I koniecz­
ności odraczania posiedzeń. Postano­
wltmo podjąć specjalne kroki, aby 
temu zapobiec w przyszłości, 

REKORD GŁUPOTY 

·Dwaj mieszkańcy Lexlngton w sta­
nie Kentucky Guy Georg I Frank 
Paulmary ustanowili nowy rekord 
głupoty. Jeden z nich rzucił na od­
ległość 84 metrów jajko, a drugi je 
dapał, przy czym jajko wyszło z tych 
opałów bez szwanku. Postanowili oni 

dokona6 tego wielkiego dzlem, gd1 
dowledz'ieli się, że innej parze udało 
się rzucić jajkiem na odległośó 77 
metrów. 

Na zakończenie triumfujący Paul• 
mary z radości rozbił jajko o głowę 

swego kolegi-rekordzisty. 

URATOWAI':. ŻYCIE L.. 
ZOSTAI':. POBITY 

Przed sądem. w Rozwadowie ukoń­
czyła się rozprawą przeciwko spraw­
com pobicia kolejarza, który jednemu 
z nich uratował życie. Pijany Fran­
ciszek Wltoń położył się na torach 
przed nadjeżdżającym pociągiem. 

Przechodzący torowiskiem praco-w„ 

nłk PKP Eugeniusz B. łolągnął go 1 
azya, aa oo Wlłoń u.reagował uderze­
niem kolejarza. Równlei szwagier 
Witonia - Julian Godek I jego ko· 

~ lega napadli na Eugeniusza B. l dot­
kliwie &o pobili. 

CZYJE TROFEA 'l 

" Celnicy • Warszawy zakwestionowa-
li w bagażu jednej z osób wyjeżdża· 
jących • Polski cenne medale sporto­
we, które nie zostały potem odebra­
ne z depozytu. Dziś stanowią one 
ozęś6 ekspozycji GK~FiT, 

~ak się okauło zakwestionowanych 
&ostało 7 med!Ui za zwyoięstwo w 

wyścigach kolarskich, organfzow ... 
nych na terenie ł.odzi w latach 1932-
1938, 

ŻUBRY NI~ LUBIĄ 
SIĘ FOTOGRAFOW AO 

Ucnestnlcy rajdu transporto~c6w I 
drogowców w Bieszczadach napotkali 
u stóp Połoniny Caryńskiej spaceru• 
jącego samotnie żubra. Otoczyli zwie­
rzę zwartym kręgiem, a Jedna a pań 
usiłowała 11 bliska zrobió iubrowt 
zdjęcie. Podrażniony jaskrawymi ko• 
lorami ubiorów ludzkieh I Ich za• 
chowaniem żubr poturbował . poważ• 
nie nieostrożną turystkę. 



OGŁOSZENIA D~OBNE 

LEKARSKIE Nieruchomości 
Dr ~adwiga ANFORO. DOMEK murowany 3· 
WICZ wenęryczhe, skór- irz.bowy, ogród, k. Lo<iz.I 
he 16.3o-.19, PróchnLka 8 - sprwdal]l. Oferty 

Dr ZIOMKOWSKI - s.kór- ~~;77~~ Prasa, Piotrkow-
ne, wenery01ine, Hl-19. . · 
PiQit.rkowska 58, optócz DOMEK jedn-0.r-0d2inny 
so.bół 691 g s.przedam. DZIW<>nić 538-89 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

• • • • • • • • • 

PERtANA - TAMARA 

Włóczki produkcji krajowej 

o szerokiej gamie kolorów 

na modne obecnie dzianiny 

poleca po obniżonych cenach 

EKSPOZYTURA BANKU PKO 
Łódź, Al. Kościuszki 59161 

• • • • 

: WYSOKA JAKOSC - NISKIE CENY • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . . . 
: NA KURSY : • • 

JĘZYKA ANGIELSKIEGO 5 
DLA DZIECI 5 

z klas I, fi, Ili 5 
prowadzone według najnowszych metod 

przyjmuje l!lapisy sekretariat 
OSRODKA JĘZYKÓW OBCYCH TWP, 
ul. Wólczańska 23 (szkoła) tel. 301-04 

w godz~nach 16-19 oprócz soboty. 

• • • • • Il • • • • • !! 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych n,a przę­
dzalnię, tkalnię, wyk<Jl°iczalnię, kobiety bez zawo­
du do pracy na pół etatu (praca 3 dni w tygod­
niu) na 3 zmlany na .: zamiataczki, sprzą1aczki. 
qakladaczkJ. ukladaczk.l przyjmą zaraz ZPB ;m. 
J, Marchlewskiego. Bliższych Informacji udziela 
oraz zgłoszenia przyjmuje dz.lał kadr, Lódź, ul. 
Qgroda·wa 17 w godz. 7,30-15.30. 5999/k 

WARTOWNtKOW, STRAŻAKOW p.pot., MECHA· 
NIKOW, SLUSARZY - zatrudnią zaraz. zakłady 
państwowe, tel. 455-60, wewn. 37, 6384-K 

lNŻYNlEROW budownictwa lądowego, MGR EKO· 
NOMU z 4-letnim stUem pracy zawodowej na sta­
nowiska analityków-projektantów systemów elek­
tronicznego przetwarzania da.nych, PROGRA!l!II­
STólV elektr-0nlcznych maszyn cyfrowych - wy­
kształcenie wyższe (2 lata praktyki), lub średnie 

"' ' !5 lat pra.ktyki) - zamieszkałych na terenie Lo­
dzi - zatruciu\ natychmiast Centrum Elełctronicz­
nej Technik\ Obliczeniowe! Przemysłu Budowla­
nego „ETOB" - jl:o.klad Obliczeniowy w Lodzi, 
ul. Wólczańska 15S/160. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja -kadr, ul. Wólczańska 1581160, n piętro l>OkóJ 
ńr 36. 6538/lt 

SZW.NCZKJ na maszyny stębnujące zatrudnJ 
w .za.kładzie awa.rtym pr.zy szy<:iu odzieży lekkiej 
na ek:spe.rt Spóldzlelnia Pracy „Konfekcja" w Lo­
dzi. Info.rmacjl ud.ziela dziial kadr - ut. Mickie­
wicza nr 9;11 w go.aztna.ch od 7 do 14. 6571 k 

PALACZY c.o. lrotlów ni~opręż:nych, SZWACZKI 
na ma.szyny stębnujące o,rnz jednego ROBOTNIKA 
GOSPODARCZEGO - zatru.dln1 OdlZieżo.wa Spół­
dzielnia Pracy im. M. Fornalskiej w Lodzi, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 11. Wa.run.ki pracy l plaey 

•do omówienia w dziiale kad1r, po.k. 17, w god.z. 7-15. 

ROBOTNIKOW BUDOWLANYCH NlEWYKWALI­
FIKOWANYCH, MURARZY, TYNKARZY, BETO­
NIARZY, MALARZY, ZBROJARZY. PARKIECIA· 
RZY, SZKLARZY i DOZORC(lw 'latrudnl natych­
mia<* Łódrz;kie · Przedsiębi-orstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 3, ul. Si-enkie-wicza 85/87. W-;>ina.gro­
dzenle wg Nkładu pracy w budo.W11ictwi.e z moż­
liwoOO!.ą -0trzym3illia premii do łO proe. Dla .za­
mlej.i;cll>WYch m1eJsca w hotelu robotniczym za­
pewini(Jl!le. Stoł6Wka przy hotelu. Zi>:lo-s:zenia przyj­
muj.e dział za,t.rudnien.ia 1 plac pokój 1220, XII p„ 
tel. 658-14, 6684 k 

Dnia n wrześnLa 1971 roku zmarl naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec i Bra.t w wieku 
Jat GB • 

S. t P. 

PIOTR GUBIEC • PogNeb odbęd~e się d:nla 20 września bt, 
o godz. 16.30 z kaplicy na. Dołach, 

Poza&tają w glęb~kim bólu 

ŻONA, SYN, SYNOWA, SIOSTRY, 
BRAT i p-07JOStała RODZINA 

Dnia 17 września 1971 roku zmarł, prze­
f:yw.s.zy 66 J.at 

S. t P. 

ANTONI KIJAS 
Wypr<>Wadlzenie zWł<)k odbędzie się dnia 

zo września 1971 roku o godz. 15.30 z kapli­
cy cmentarza rzym.·kat. na Kurczakach, 
0 czym zawiadamiają pog-rążenl w głębokią:a 
i;mutku 

20'NA, CORKA, ZIĘC 
i per.została RODZINA 

ODDAM w d..!ier:iawęOKAZJA! „Syrenę 104" 
ogród. Prądzyńskiego il, z radiem (•rok 1970) 
tel. 518-03 14567 g si-rzedam. Tel. 822-09, 
-2,-5-HA ziemi w ba:"dzo g~z. 8-l.3 _____ 1-4-7-08-l:l 
do·brym purukde Lodzi „SYRENĘ 104", prod. 

sprzedam. Oferty 1970 r. okaozyj•nie s.prze-
„14579" Prasa, Piotrkow- dam. Jaracz.a 82, m. 13 
ska 96 parter, tel. 854-29, w g<J-

-------- dz.ina.eh 16-19 14736 g 
POLOWĘ willi dwuro-1------------
dzinnej - 5 pokOd z ku- „SKODĘ - Octavię" stan 
·ch•n!ą, ws'lys·tk1m1 wygo- d·obry - zamJemę na 
darni, wolne, przy. R~- ,„Wartburga", „Skod~", 
di-05ta-cji (spóldzielrua FLata''. Wiadomość: 
własnościowa) sprzedam. Sienkiewicza 105 (zakład) 
Oferty "390° Pra.sa,1-----
P10trkowska 96 „OCTAVIĘ Su.per" po 

maJym' przebiegu s.pr-ze­
MALE ogrodnictwo o- dam. Ti:!-1. 273-62.. pow­
~rzewa•ne z mo~liwością szędme; po 17, · niedziela 
hod·ow1; (5'1użbowe mil!- po 1g '. 733 g 
szkanie) oddam w dzier-
żawę. Oferty „14984" Pra- „WARTBURGA 3ll" pa­
sa, Pio.trkowsk>a 96 nie sprzedam. Lódź. Wa· 

welska !, godz. 16-18 
KOLUMNA domek ZASTAVĘ"-;:;k 1967 -
nowy s~al·o.wany, 4-~zbo- ·~·przeda.m. KO·Qernlka 
wy, letruskowy P!'ZY sta- 18-2 po 15 14845 g 
CJl - sprzedam. Kolum- __ •_ ·--------
na, Ogrodowa 2 a MOTOCYKL „Ural" z 

DOMEK z placem' pod 
!4udo·wę sprzedam. Mie­
szkanie na zamianę. 
Kraterowa 14 (Doły), 

wózkiem - sprzedam . 
Tel. 454-07 _____ 1_47_9_1_.:.g 

OCTAVIĘ Super" stan 
bardzo dobry sprze­
dam. Mochnackiego 5 

DZIAl..KĘ zalesioną. dom 
letruis·kowy przy rezer- „FIATA 850", przebieg 
wacie jalo.wcowym w 33.000 km - sprzedan1. 
Ros·anowie k. Zgi.erza - Kolumna, uJ. Górna 10 
s·przedam. Zgło.szenia na 
miej;;cu w godz. ir;-11 
do dnia 2.3 wneśnla LOKALE 
DZIAl..KĘ z zat>uclawa- MIESZKANIE 2- 1 b 3· 
maml sprzedam. Lódz, . u .. 
Antoniego Książka 12 pokoJ·owe .- wlasnos~1Q-

we - !tupię. Na zam1a.nę 

DZIALKĘ l.MO m kw. - 2 pakoje, kuchnia., 
róg s0 .,.-ińskiego 1 Swie· wszy!>tk1e wyg-0dy, garaż. 
tlanej - sprzedam. Wla- Oferty ,„14717" Prasa, 
domość: Sowińskiego 16, P10-tirkowska 96 
m. l 14838 g STUDE!_llTKA pra.cują-ca 

. poszwku,je pokoju sublo-
3 HA ZJ.eml z budynki:· katarskiego, Oferty -
ml - spr-zedam. ZofLJ•~w- 14766" Prasa P iotrkow-
ka 7, p-ta Tuszyn, po·;v, ~ża 96 ' 
Lódź, J, Ratka 14826 g -----------

• „M-2'' d-0 wynajęcia na 
DOMEK jedno·rodzi.nnv - pól ro·ku Od 1 paździer-
sprzedam. Lódź, Zallw- nika. Platne z góry. 
skiego 37 (bo-czna Mo-re- Oferty „14665'' Prasa, 
!owej, d.oja.zd „16") Pio·trk-0wska 96 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

MLODE, bezdz.letne mal· 
żeństwo - członkowie 
spółdzielni po.szukuje sub 
lt>katorskiego polwju. 
Oferty „14750" Pl'a.:;a, 

-----------IPiotrikowska 96 

STARE krzesła, żyran- MIESZKANIE ladn~, sio· 
dole, ló:bka metalo..we neczne - po.kój z kuch· 
kupię. Tel. 295-01 n!ą, II p„ częściowe wy-
ORGANY elektronowe g~dy - centrum, zamie­
„ Jonika 6", wzmacniacz nnę na po·kój z kuchn ią 

Regeut 1.2„ dwie ko- lub dwa w blokach. 
\~mny i mbkrofon EKG Oferty „14792" Prasa, 
- sprzed.am. Tel. 262-39 P lotrk-0ws.ka 96 

W SDK ,,~uinia"· 

koncert na odbudowę Uroczysty 
Zamku Królewskiego 

z inlcjatYWY Spótd&elC1Zego 
Domu Kultury „Lutnia" ŁZSP 
w sali iinprezóweJ SD „Lutni'' 
odbył się uroczysty koncert po. 
święcony odbudowie Zamku 
Królewskiego w Waruaiwie. Po 
prelekcji z. Jankiewicza o hi­
storii zatnku. rozpoczęła się 

C'lęść artystyczna. Wystąpili w 
niej: Maria Białobrzeska - re-
cytacje, Danuta Debichowa, 
Krzysztof Cwynar, Krzysztof 
Hartwig - I śpiew. Konferaon­
sjerkę prowadził, śpiewając jed. 

apel pro·f, J. GrosZlkowskiego, aby 
w dniu 17 września, w 32 racz-' 
nicę pierwszego bombardowania 
zamku przez hitlerowców,. prze­
kazać symboliczną złotówkę na 
jego odbu.dowę zebrano z 
dobrowalnych skladek sumę 

155,82 u. 
Pieniądze te mają być przeka­

zane do red,akcji ,.Dziennika 
Lódzkiego". W ten sposób SDK 

• „Lutnia" wląezy się do naszej 
akcji zbiórki na 
zamku. 

odbudowę 

(j.kr.) 

Awaria 
w EC•lll 
~ w ubiegły piątek wieczorem 
~ nastąpil<i awaria w EC-JII. 
>, Przestaly i::rzać kaloryfery W 
~< osiedlach na Zubardziu, Teo­
>~ filowie i w'.elu innych zas!ła­
} nych z tej elektrociepłowni. 
>: z piątku na sobotę w wyniku 
~< ofiarnej pracy brygad, awał"ta 
{ urządzeń . cieplowniczych :r.-0-
~< stała usunięta. 
l Jak nas wczoraj pol.nformo_ 
>: wano w Zakładzie Sieci Ciep!­
~' nej w godzinaeh południo­
): wych bloki podlączone do 
)' EC-111 były już normalnie . o­
l grzewane . 
>: Ogółem do dnia wczorajsze­
} go, wszystkie ·buc;!ynkl ogr~e­
>: wane z łódz.k1ch elektroc1e­
} plowni były podlączone do 
~ sieci ciepłowniczych. (J. kr., 

nocześnie piooenkl satyryczne, ------------------------------....-. 
Henryk Szwajcer. Akompaonio-
wala Hanna Płoszaj. Uroczysty 
koncert zgromadzi! wielu slu­
cha·C'lY. którzy oklaskiwali wy­
konawców występujących z bo­
gatym programem :r.nanych 
piosenek z repertua.ru rozryw­
kowego i o.peretkowego. 

W przerwie koncertu odbyła 

się zbiórka na fundusz odbudo-
wy Zamku Królewskiego w 
Warszawie. Odpowiadając na 

Narada w MK SD 
Podczas· narady kierownictwa 

i aktywu łódzkiej organizacji 
Stronnictwa Demokratyc:r.nego 
zainaugu.re>wano dyskusję nad 
wytycznymi na VI Zjazd PZPR 
oraz ustalono zadania I kierun­
ki pracy na najbliższy okres 
dla instancji, ogniw 1 środo­
wisk bezpośredniego oddziały­
wania stronnictwa. 

Dyskusja koncentrować się 
będzie wokół zasadniczych dzie­
dzin nas1ego życia polityczno­
społecznego ! gospodarczego, 
Szczególną troskę stanowić bę­
dą problemy związane z dzia­
łalnością Stronnictwa a głt'.1w­
nie: rozwój i dostępność usług 
i ich struktura, zadania i wa­
runki dziala·lności gospodarki 
nieuspolecznlonej, usprawnienie 
pracy administracji, doskonale­
nie dzlala.lnośct rad narodowych 
i problemy so.cjalne. 

KREW PRZYWRACA ŻYCIE I 
- TWOJA TEŻ 

NTU 303-04 odpowiada 
OBRAŻONY 

ZAKLAD USLUUOWY 

J. L.: Zamówiłem w Zakła­
dzie Dezynfekcji, Dezynseu.cjl 
i Deratyzacji usługę, polegają­
cą na wypryskania mieszkania 
środkami owadobójczymi. Mia­
ła być ona wykonana mu;dzy 
godziną 8 a 10. W ozoaczo· 
nym dniu czekałem do god2. 
11. I następnego dn!a czeka­
łem też na próżno. 

RED.: Pana pretensje skie-
rowaliśmy do Zakładu ODO. 
Ale to on czuje się obrażony . 
Ponoć zastrzegł sobie ewentu­
alne opóźnienie o „ca 30 minut" 
ekipa spóźmila slę jedynie o 
pięć minut, A tymezasem zamk· 
nąl Pan drzwi t pojechał sobie 
do pracy, 

A w ogóle to zak:lad czuje 
się dotknięty, Po naszej Inter­
wencji chciał wykonać uslugę 
w innym terminie, ale Pan po­
dzlękowal„. No cóż, klient pia· 
cl, więc wymaga, Również I 
punktua.llllości. (g) 

ODROCZENIE NA MIESIĄC 

CZYTELNIK: Spodziewałem 
się, że w ostatnim dniu miP.sią­
ca zostanie wręcwne mt wy­
powiedzenie. Chciałem się jakoś 
przed nim obronić I na kilka 
dni udało mi się dostać zwol­
nienie lekarskie. Czy po po­
wrocie do pracy wymówienie 

RED.: Wtaściwle tylko o mie­
siąc odroczył Pan sprawę 6WO­
jego zwolnienia. Istnieje bo­
wiem za lrnz wypoWi.adania u­
mów w okresie U5pra Wi.edliw!O­
nej nieobecności w pracy, Po 
powrocie z choroby na pewno 
je zaraz Pa.nu wręczą, i tym, 
że okres wypowiedzenla ucz­
nie się do.piero z dniem 1 paź­
dziernika, więc l praca ulegnie 
ro.związaniu o miesiąc później, 
tj, z dniem 31 iirudnla. (g) 

SPOŻNIONE ROSZCZENI9 

CZYTELNIK: Po przyzna n.lu 
emerytury zakład wypowiedzlal 
mi umowę o pracę. W trzecim 
miesiącu wypowiedzenia po­
szedłem na urlop wypoczynlrn­
wy ale po kilku dniach zacflo­
ro~ałem. Zwolnień lekarskkh 
nie przesłałem jednak do za­
kładu bo sądziłem, że spoWo• 
duje ' to przedłużenie okresu 
wypowiedzenia. Czy teraz, po 
upływie miesiąca, mogę odda41 
je do zakładu i prosić o WY• 
płacenie ekwiwalentu za ole 
wykorzystany urlop? 

RED.: żle 'się stało, te nie 
do.starczał Pan zwolnień s11k· 
cesywnie I nie pow!adom!J za­
kładu o chorobie, gi;lyż jest to 
obowiązkiem pracownika. Przy­
puszci;amy jednak. że iaklad 
nie podejd:de zbyt formalisty­
cznie do Pana wniosku o wy­
płacenie ekwiwalentu za nie 
wykor-zystaną część urlopu I 
otrzyma Pan należne mu µle• 
nJ.ądze. (b) będzie ważne? 

LA~KI kara.kulowe _STUDENTCE wynajmę ~~~~~,~~~~ ~~~~~'~ 
Przeciam Tel 42i-82 sa.modzlelny po-kój, Tel. 

s · · 448-J2, godz. 17-19 • ------------
SADZONKĘ truskawek •· REPASACZKĘ na pól POMOC domo.wa do SAMOTNI znajdą c!eka-
owocująca od wiosny do POKOJ, kuchnię, częścio- RÓŻNE etatu - zatrudnię. Ofer- dwóch ooób potrzebna: we oferty rrlalżl!rtsłtie w 
mrozów sprzedam. we wy~ody, za.mienię na ty „683" Prasa, Piotrkow- Mickiewicza 12-,19, -0-d prywat11ym Biurze Ma-
Tel. 2a2-'/A 14141 Il kawale~k<: - bloki lub ska 96 gooz. H 415 g trymoni·alnym „swatka", 
------------ p0<kój z. wygodami, stare GARAŻU poszukuję naJ· POMOC ".. , Lódź, Piotrkowska.v 133 
DZICZKI róż <J·raz sa- budownictwo. Tel. 448-04 'chętniej w o·ko.licy ul. POMOC dGmowa (z go- dzą·"a Pd~t~ewbana docTh~l- POWIATOWY Ośrodek 
dwnki truskawek sprze· Nowook.I. Tel. 3()3-82 • ~ ·~ · c • 
dam. Sląska 45 147&5 g DWA <;>dd•zlel~e pojedyń- towa.niem) na stale po- 595-00 14831 g Sp<>rtu, Tuorystyki il Wy-
-----'-------·-icze mie5zkama w śród- trzebna. Obr. Stalingradu, ____________ poczyinku w Lod~ ul. 
ROWER „SpecjaJ-Ja.gua:r" mieściu, zamlenlt: na ANGIELSKI - k-0repety- 11), m. 3 1495ł g l)OMOC d•omo·wa do<:ho- Pi<>trkows·ka 90 (lJ:!Wa o-
spl'zedam. Tu.rata, Lódż, mieszkanie w blokach. cje. Tel, 553- 30• Pawlak aząca potrzebna Lódż, ficyna, I piętro) odda w 
Zeromskieg-o· 58, m. 12 Oferty „lł832" Prasa, UCZE~ do warsi.ta·tu OPIEKUNKA do 2-letnie- Gra.bieniec 14-24, blok ajencję za.kład gastrono-
FUTRO męskie Używane Pio.tnkaws·ka 96 ślu.sa.rsklego potrzebny. go dziecka potrzebna. 202 14861 g miezny w Os)edlu And.re-
- sta.n dobry - sprze- 3 POKOJE, kuchnię, roz- Nav<.1rot 93 U824 Wólczańs·ka 228, m. 11 NAPRAWA, ko•nserwa-cja spoi (Wiśni-0wa Góra) 

· 8 kl d tk· _:_ __________ po godz. 16 14763 g d . pow. łódzkl. Bllźszrch 
dam. Nai"utow10za l , m. a owe, wi.zys 1e Wy· maszyn o szycia. Te!. informa.cjl udr.lela biuro 
19, w godz. W-14 14670 gody, tel·efon., zam.lenię FRYZJERA - fryzjerkę ----------- 370-06. Ltpowa 47, Koty- POSTiW. Zgłoszeni.a 

1 na pokój, kuch.nJę, blo- kwaMlkowanego przyjmę POMOC d•omowa do nia · 67 g oferty do dnia 
1 

pll.ź-SUKĘ doberma•na 4-mie­
sięczną sprzedam. Ko­
luszki, Teatralna 27 

kl - okolica Radiostaeji. do spółki. Oferty „14731" 7-letniego dzieeka po- dZiiernLka 
1971 

r. 
6385 

k 
Tel. 240-18 14839 g Prasa, PlotI'kowska 96 trzebna. Zg!o;;zenla: J CZYSZCZ_ENIE gardero-

__ ..,;_ ________ Dąbrowskiego la, m. 23, by, laminatów, ortalio-1------------
---'-------,---- DWA po.koje, kuchnia 
DOBERMANY ·i pudelki _ do wynajęcia. Platne 
- tanio llPrzedam. wa.r- za ro.k z góry. Tel. 
szawska 100 14690 g 358-25 14860 g 

PUDELKI brąz,owe (śred- U:OMFORTOWE 4 poko· 
me) po zlo.ty·ch me-da.li- je, kuchnia - wlasno­
stach. - sprzedam. Na- śclowe - spr-ze<iam. O­
ru'1oo•WJ<\!Za 93 B, m. 1. ferty „14816" Pra..sa, 
KOLNIERZE. z lisów Piotrkowska 96 
sp.nt'>da.ję prywatn~e Za- SAMOTNA poszukuje po­
chodnia 2.3 B, m. 35 ko!o koju. Oferty „.14798" 
D_elhka tesow,_ pierwne Prasa Pi<>tnkowska 96 
p:ęt.ro. Poniwzlałk1, so- ' 

STROICIEL korektor po godz. 15 14740 g n:6w i pro-chawców w PIES - cza.rny pudel 
fortepianów, pianin ciągu 2 dni oracz. czy- zginą! w okoli.cy Ronda 
mistrz Tadewsz Wich.tlń- szc1„;noe futer l kożu- Titowa. Odprowa<Clz:ć za 
s·ki., Lódź, Śieruklewicza POMOC domowa przed chów. Halina Kawalerska, w:Ynag.rod.zen:em, Rogo-
39, tel. 367-48 14877 g poJu,dniem po.trzebna - Lodź, ul. Ja.ra.cza 5 zlńskiego 6-W, tel. 407-96 

Górnieza 47-39, zglooze- ----· · -----
POMOC domowa w śred- n.la po t? 14681 g TE~EWIZORY na.praw!a SUP~RELEGAll-J::KIE stro 
nim wieku do małej mz; mer Pru.s.ki. Tet lie slubne po'.~ca wypo-
ro<i'zLny (7-letinle dz.!ecko) Pl..YTY do ręcznych ma- 621 - 115 39 g izyczalma su.k!ien, Nowa-
na,io)fętnle-j na stale po- szY'n d·ziewiarskich pole- POMOC d'O 7-miesię~znej kowska., Zacho.dni~ 75 
trzebna zara,z. Referen- ca zakład . mech_amczny dziewczynoki potrzebna. POMOC domo·wa po· 
cje ko.ni.ec>zne. Wynag,ro- Edwa,rd SLkorski, tel. Teofilów, Grabieniec 16, trzebna. Warunk.! dobre, 
d;>;enLe dobre. Tel. 524-92 308-18 14939 gm, 81, bł. ros, po 17 M1ckiewk:za 12, m. l 

hoty 14937 g 

PIEC c.o. pow. grzejnej 
12 m kw., używany do 
ogrodnictwa - spl:'zeda­
my, Tel. 262-U 14812 g 

~~~~~~~e~e~~eew~gggWQg~ 

E MHD ART. · ooz1EżOWYMI 
PUDELKI sprzedam. Od­
rzańska Ul 74793 g 

Pl..ASZCZ skórzany, dam 
ski, j u.gosloWi.ański 
sprzedam. 231l-75, god•z. 
2;;-13 ~02 g 

„SKODĘ 
pianino 
sprzedam. 
\\11.iecz.oirem 

1000 MB" o,racz 
niemiecktie 
Tel. 537-59 -

637-808-g 

POJAZDY 
„MOSKWICZA 403-JE" 
stan ba.rdzo dobry 
siprzedam. Tel, M2·78 

„WARTBURGA" pilnie 
sprzedam. P1-0tnkowska 
2-02 14715 g 

„SKODĘ - Octavię", stan 
idealny sprzedam, · tel. 
8~2-33 14738 g 

„WARSZAWĘ 224 11 

siprzedam, Tel. 20Hi8 

ZAPRASZA 
p 
o 
.L 
E 
c 
A 
M 
V 

DO DH „T E O FI l" - ALEKSANDROWSKA ·38 
llEi 

FUTRA .... na raty i za gotówkę ~ 

KONFEKCJĘ damską, męską, 

młodzieżową 

DZIEWIARSTWO 

TK A N I NY, OBUWIE 

DUŻY WYBóR 

ZAOPATRUJE 
WPH ODZIEŻĄ, WPH OBUWIEM, WHT 

~~~Q~~QQQQ4jłQgg99gg~g~~łtfl 

lTKAiiNY~' : ~::::·~=~==:~=w~ .kuPui w :,uOiWBi~i~; ~ 
111 W dniach od 25. IX. do 31. X. br. POT „UNIW'E'RSAL" premiuje zakupy talonami wartościowymi na łączną kwotę 12.000 złotych. Ili 
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WAżNE TELEFONY 
rnrormaoja telefoniczna 
Strat Poźarna os, 666-41, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-55 
257-77 

09 
01 

WIELKI - godz. 17.30 „Kro· 
lewna Snle:llka", 20.9. nleczy,n­
ny 

POWSZECHNY godz. 19.15 
.,ojciec król.01Wej", 20.9. nle­
czyin.ny 

NOWY - n\eczym;ny 
MALA SALA - godz. 20 „Ka· 

prysy Marlam.ny", 20.9. nie-
czynny 

.JARACZA - godrz. 16 „Placów­
ka", g. 19 „Wszystko w ogro­
dzie" 20.9. nieczynny 

7.15 - godz. 19.15 „Leztern"1 
20.9. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Ach, 
Nlco·le" (od lat 18), 20.9, nie­
czynna 

ARLEKIN - godz. L1 I 15 „Cza­
rodz.iejski mlyn", 20.9. godz. 
17.30 j.w. 

PINOKIO godz. 12 i 17 .30 
„Orly I trąbki", 20.9. n ieczyn­
ny 

ZIEMI LODZKIEJ - 20.9. godz. 
18 „Zaz.cirość i medycyna" 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 

g<>d.z, 10-16, 20.9. n ieczynne 
BISTORU RUCHU RE~VOLU-

CYJNEGO - (ul. Gdańska 13) 
godz, 10-17, 20.9. nieczynne 

BISTORU WLOKIENNICIWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16, 
20.9. nieczynne . 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz, 11-16, 20.9. nieczyJJne 

LODZKIE ZOO 
czynne w godz. 9-18 (kasa 
czyn.na do goctz. t7) 

K I N A 
BALTYK - „Arabesca" od lait 

14 (ang.) godz. 10, 12.30, LS, 
17.30, 20, 20.9. jak wyżej 

LUTNIA - „Arabesca" (ang.) 
<><i lat 14, godz. !O, 12.30, 15, 
17.30, 20, 20.9. j.w. godz. 15, 
17.30, 20 

POLONIA - „Trl&tana" od la.t 
18 (WJ.-h!szp.) godz, 10, 12,15, 
14.30, 17, 19.30, 20.9. ja.I< wyżej 

WISLA ;,Pożądanie zwane 
Anada" od lat 18 (czechosJ.) 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30, 
20.9. jak wyżej 

WLOKN!ARZ - „NarzecZOl!l.a 
pi.rata" od lat 18 (franc.) 
gOdi.. 10, 12.30, 15, 17.30, 20, 
2-0.9. „Narze<:z.Q,Da pLrata" od 
la.t 18 (franc.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30 20 

WO~,NOSC - „Narzecza.na Pi· 
.rata" od lat 18 (franc.) godi.. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20, 20.9. jak 
wyżej 

ZACHĘTA „Kobieta kot" 
(Japoński) <>d lat 16, godz. 10, 
12.30, 15, 17 .30, 20, 20.9, jak 
wyżej 

STYLOWY-LETNIE - „Obława" 
(USA) godz. 18.45 (kino czyn­
ne tylko w dn.l pogodne), 20.9, 
jak wyżej 

TATRY-LETNIE - „Cyrk stra­
ceńców" od lat 16 {USA) 
godz. 19 (klno czynne tylko 
w dni pogodne), 20.9. Jak wy. 
żej 

Sl.'YLOWY - „Dzięciol" (pot.) 
od lat 16, godz, 16, 18, 20~ 
20.9. ja.k wyżej 

STUDIO - „Mój pies Wulkan" 
od lat 7 (radz.) godz. 15.30, 
„Wahadło" <>d lat 18 (USA) 
godz, 17.15, 19.30, 20.9. „Waha­
dło" godz. 17 .15, 19.30 

•ADRIA - „Old Surehamd" od 
lat 11 ,(jug.-NRF) go<1z. 10, 
12, 14. „Pożegna.nie z tytułem: 
„N a lo.s szczęścia, Baltaza.rze" 
od la.t 18 (~an.c.) godz. 16, 18, 
20, 20.9. Jak wyżej 

KINO FILMOW POLSKICH 
TATRY - Bajka: „Władca pu­
' styn.1" godz. 10, 11, 12, 13, 14, 

15, „Kto wierzy w bociany" 
od la~ 16 godz. 16, 18; „Wo· 
Jenka., wojenka" od la.t 14 
(franc.- rum.) godz. 2-0; 20. 9. 
Bajka :„ W.ta.dca pustyni" godz. 
15, „Kto wierzy w bociany„ 
godz. 16, 18; ,.. Wojenka, wo­
jellikla" godz. 20. 

CZAJKA - „Wi.n.netcm w Do­
U.Ule Smiercl (jug.) od lal.' 11 
godz. 15, 17, 191 20.9. nieczyn­
ne 

DKM - „Rezydent wywla.du" 
(radz.) od lat 14, godz. 16, · 19, 
20.9, nieczynne 

ENERGETYK - „Nieśmiertelni 
Flip j Flap" (USA) od la.t li 
godiz.. 17; „Landrou" (.frainc.) 
od lait 18, godz. 19, 20.'9. nle­
czyinne 

KOLEJARZ - ;,!OO karabfulów" 
(USA) od lat 16, gooz. 17, 19, 
20.9. nloozynne 

LDK - „szeroko~ć geogra.ficz... 
na zero" (iap.) od lat 14, g. 
12, 14, 16.30, 19; 20.9. J.w. 

GDYNIA - „Mario 1 NLno '" od 
lat 14 (w,loski) godz. 10, 12.15, 
14.45, 17 .15, 19.45, 20.9. „SpoJ­
l!'Zenie na wri.esień" od lat 14 
(po.J.) godz. 10, 11.30, 13, 14.30, 
„Marzenia miłoone" (panora­
ma) od lat 14 (węg.) godz. 
18, 19.15 

HALKA - Bajka: „Ja.k posk.ro_ 
mtć lwy" go.dz. 14.3-0, 11 Most" 
od lat 14 (jugos!.) gotlz. 15.30, 
17.45, 20, 20 .9. „Most" godz. 
15.30, 17 .45, 20 . 

1 MAJA - Bajka: „Złote m ia­
.sto Inków" godz. 14.30, „Abel 
twój brat" od lat 11 (po·Lski) 
godz. 15.45, „Kaszebe" (polski) 
op lat 16, godz. 17.45, 20, 20.9. 
;,Abel twój brat„ godz. 15.45 
uKaszebe" godz. 17.45, 20. 

LĄCZNOSC - nieczynne 
20.9. Ja.k wyżej 

MLODA GWARDIA - „Nie lu­
bię poniedziałku" (pol.) od 
lat 11 go.dz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30, 20.9. Jak wyżej 

MUZA - „Cynk bez grruru!.c" 
od la.t 11 (rum.-fr.) god.z. 16, 
„Jestem nlewle.rnym mężem" 
od lait 18 (franc.) )!odz. 17.45, 
20. 20.9, - jak wyżej. 

OKA „MUion za Laurę" od 
lait Ił (poi.) godz. 10, 12, 14, 

~ VI Kend!, 9. Zawsze wer~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--
wrześnlu, ł. Film., rum, film NIEDZIELA, 19 WRZESNIA m.Lnimum slów, ma.kslmum mu- nJ.e. 11.45 Porady prak.tycwe dla 
(god7.. 10-15 non stop). „Dwaj r.yJd 30.00 Bez piórka l węgla k.obiet. 12.05 Z k.raju 1 ze awia· 
panowie bez parasola" od lat PROGRAM I - gawęda. 20.10 srebrny jubl- ta. 12.25 Rytmy l melodie. 12.45 
li (rum.) godz. 15.15, 17.30, 19.45 9.00 Wtad. 9.05 Fala 11, 9.11 leusz Horow1tza. 20.50 Kwadrans Rolniczy kwadrans. 13.00 Z żY· 

OYZUR1? APTEK Magazyn wojsk.owy. !O.OO „Ró- dla Carlosa Santana. 21.05 Po cia Zw. Rad i.. 13.20 "Wieś tań-
pl •-k k 1·27 J • żowy balcmlk" - sluch. t0.20 latach„. - aud. 21.25 Melodie z czy I śple Na". 13.40 Wli:cej, le· 
o~ ows. a • aracza .2, f Ml piej, tan 1·ej. 14.0o ,,Kurdesz' -

Rz.gowska 51 ; R. Luksecpburg 3, Ra.dionledziela tntormuJe. 0.35 autografem Stanisława • rep. 14.20 Wiązanka melodii. 
Nic1arru.ana 15, PabianlCita 218, Gra Orkiestra PR. Il.OO Rozgło- Jculsk.lego. 21.50 Znasz,-li ten 14.30 Co sto wam w tej audycji 
r.. śnla Haircerska. 11.40 OmnLbu- głos? Ezlo Pi.nza. 22.00 Fakty „ 

anowa 129, Obr. Stalingradu sem po EdJ.sonL1. 12.05 DzleJJnlk. d.nia. 22.08 Gwlaizda aiedllllU najbardz.iej podobało. 15.00 Wiad. 
15. 12.15 Szkatuła NeptUJJa, 13.15 Na wleC'Ul<I"óW - Nara. 22.20 Kielec- 15.05 Godzina dla dziewcząt i 

20. IX, blls.k.a 22 35 chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa 
Tuwima 19, Limanowskiego l, południe od Czanto.rlL 13·40 Ra- czy.z.na sercu. · '· i omega, 16 30 Popołudnie z 

Przybyszewskiego 86, Ossowskie· dlonted·zlela. l4.00 KompO'Lyt.or „Gwlezdiny PYi" w piosence. młodością. 18.00 Wlad. 18.05 Klub 
tygodnta Ml.lc~j Rlmskl- 23.00 Wiersze Sandon. Peto!ie-

go ł, Gagar.na 6, Bratyslaw- Korsakow. lf 30 W . .Tmioranach. 10• 13.05 Muzyka nocą. grającego krążka. 18.50 Muzyka 
ska 2a, Obr. Stalingradu 15. 15.00 Ko.ncert ty'02:eń? 16.00 W!ad. i aktualnoścL 19.15 Dobry wie-

DYŻURY SZPITALI 16.05 Przegląd wjrdarzeń mię- TELEWIZJA czór, -iaczynamy, 19.30 Kwadrans 
PROG&AM I muzycz.ny . 19.45 Skrzynka mu-

l Klinik.a Pol.-Gin. AM - Ul. dzyna.rodowych.}. 16.20 „Dusza zycwa. 20.00 Dziennik. 20.30 
Curie-Skłodowskiej 15 - dl'.lel- gazety" - słu<;JI. 16.55 Mu.zyka. 8.10 TV Kurs Rolni.czy (W), Muzycwe pocztówki. 20.45 Kro· 
n.1ca Górna. 17.30 Graj gra~.yk ·u .- plebl'&<:Yt 8.45 P!'Zypomlnamy, radzLmY nlka sportowa. 2i.oo Naukowcy 

n Klinik.a Pol.-Gtn. AM ul. na najleµszą k:ilit>ęt!f. z~pół lu- (W). 9.00 Dla młodych Widzów: rolnikom. 21 20 Chw!la muzyk.i, 
Slet!lnga 13 - z di.lelnlcy Sród- dowy. 18.08 Rad'Jon!edzlela. 19.00 Telewl.zyjny Klub Smlalycb - 21. 25 Pięć minut 0 wychowaniu. 
mieście. Poradnie „K" ul. No- Kabarecik reklamowy. 19.15 „Na indiańskiej ścieżce" 21.SO A to Polska wła~nle. 22.00 
wockl 60 i Kopc1ńsklego 32. Przy muzyce o sporcie. 19.53 film z serii „Mój przyjaclel Wieczorny koncert. 22.41 Gra 

Klinika WAM - ul. Fornal- Dobranqcka. 20.00 D7.lepml.k, 20.10 Bem" - Kijowskie ka.sztamy - Poznańska 15-tka Radiowa. 23.00 
sk.icj 37 diz.ielruca Poi.we O czym mówią w świecie. 20'.25 program TV Ra.dzieckleJ (W). n wydanie dziennika. 23.10 Ko-
oraz z dz.ielmcy Sródmleście . wtad. sport. 20.30 Matysiakowie. 10.Z& „WUanów k.róla Jana Ul respondencja z ~gran1cy. 23.15 
Pora.drue „K" u!. P lotrk.owska 21.00 Radloniedzlela. 21.30 Ze- Sobieskiego" rJ.Jm p.ro- Tańczymy we woJe. 23.40 Chan-
107 1 Piotrkowska 269. spół ' Dzlewlątka. 22.00 Co tań- dukcj! po.lsk.llej (W). 11.00 son w okresie renesansu. 24.00 

Szpital im. H. Wolf - 111. czą w KDL, 22.30 Do tańca za- „Wypoczynek. lud?.! pracy" - Wlad. 
Lagiewnick.a 34/36 di.lelruca praszaJa ork.iestry. 23.00 II wy- dor<>emy program CRZZ I TVP 
Bałuty. danie dzlennlka. 23.10 T11ńczymy (.z Kędzierzyna 1 Pula.w) (W). 

Szpital Im. H. Jordana - w. do pól.nocv. 24.00 Wlad. 12.30 Dziennik TV (W). 12.45 
18, 18, 20, 20.9. „Chlodnym o- Przyrodnicz.a 7/9 dueLn1..:a PROGRAM tJ Gra Orkiestr• TV Katowice 
k iem" (USA) od lat !6, godz.. Wldzew. (Kat.). 13.05 „W cztery liwlata 
12.30, 15, 20 Chirurgia poJudinie - Szpital 8.30 Wiad. 8.35 Radloproblemy. strony" - Mo.ngolta. cz. U -

POLESIE godz.. 14 Bajki, Im. Jordana (.f>rzy•rodinlcza 7/9) 8.50 Koncert życzeń. 9.55 „SP<>l- rep()rta1 filmowy (W). 13.53 
„z dala od zgtelku" (ang.) Chirurgia północ Szpit.al rzenia i rP.flP.ks1e". 10.15 Pora- Przem!aaiy (W). 14.25 Dla dzie-
od lat 14, godz. 15, 19, 20.9. im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) nek Ute.r.-muz. 13.05 Wtad. 12.30 ci: Jan WUkowsJd „Giermek 
j.w. (be.z po.ranku) godz. 17 ' Chirurgia urawwa - Sz.paal 

POPULARNE „Incydent" im. Radllńs.kiego (Drewnowska 
{USA) od lat 18, godz, 17, 19, 75) 
20.9. nieczynne Larynll'Ologla Szpttal Im. 

PRZEDWIOSNIE - „M!chal Wa. BarlLckleg·o (Kopelńskiego 22) 
leczny" (rum.) 00 lat tł, Okulistyka SzpitaJ Im. 
godz. 15, 17.30, 20, 20.9, j.w. Ja.nsche.ra (MU\onowa 14) 

POKOJ - Bajka: „Na dzik.im Chirugla I laryngologia dzte-
zachodz.ie'• godz. 1·5; „Marlwa clęca Instytut Pedla.tril PO<l'anek symfOll'llczny. 13.30 Pio- króla Jegomości" (W), 15.05 
fala" (pol.) od lat 14 sodz. (Sporna 36/50) senki starowa.rszawskle. 13„55 Wielka gra - teletu.miej. W 
16, 18, 20; Z0.9. „Martwa fala" Chiru.rg1a szczękowo-twarzowa Proi;:ram z dywa.nl.kiem. 15.00 programie wystąpi: Joanna 
godz. 16, 18, 20 - Sz.pitaJ im. Barlickiego {Kt>ti- „Kapitan Blood" - słuch. 15.45 Kulmowa wa.z. Pa.ruta z z~·po-

PIONIER - Bajka: „Dr Zdrów- c1ńsk1ego 22) Z k.s.!ęgarsklej la.dy, 16.02 Kon- 1em „Blues t.rio" Wojciecha 
ko i lew" god-z.. 14.3o; „Wu- ToksykologLa - Instytut Me- cert Ork. Mandolin. 18.30 Ko.n- Skowroń&k.lego (W). 16.55 „Por-
Jaszek czarodziej:• od lat u dycyny Pracy (Teresy 8) cert chopinowski. 17.00 Wlad. trety" - program pt, ,,Lapa" 
(węg.) godz. lo.30; „Pojedy- 20, IX. · 11.05 Tygodnik dźwiękowy. 17.30 (Stanisław r..ap!ńsk.1) (W). 16.25 
nek w slońcu" od lat 16 Chtrurgta południe - Szpital Rewla piosenek. 18.00 Teatr po- PKF (W). 16.311 „Piosenka dla 
(USA) godz._ 11.30, 20. w. IX. Im. Sónenberga (Pieniny 3-0) ez.Jl 18.30 W rytmie dlxi. 19.00 Ciebie"· (W). 17.M Klub S'LeŚCiu 

„Wujasi,ek czarodz.iej" Chirurgia północ Szpital Wlad. 19.!5 RadlOiilledziela. 19.30 Kcmtymentów - Antyp<>dy na 
godz. 15.30 ; „Pojedynek. w Im. Sonenberga (Pieniny 30) Radionledziela. 19.45 Wojsko - co d.zień (W), 18.15 IV Mlędzy-
slońcl\" godz. 17 .30, 20. Chirurgia urazowa - Szpltal strategia, obr0<n.ność. 20.00 Ma- na.rodowy Festiwal Folklo.ru 

REKORD _ Bajka: „Oneszek" Im. Sonenberga (Pieniny 30) gazyn Uiteracko-muz. 21.30 „Ko- Ziem Górskich - k<MWert fina-
godz. !O; „Rzecz.pospolita bab- Laryngologia S1<1>ital Lm. lysa.nka z krainy ptaików". 22.00 łowY (z Zakopanego). 19.20 no-
ska" (po·lsk.i) 00 lat 14, Ptrogowa (Wólczańska 195) Wlad. 22.05 Ogólnopolskie wt.ad. branoc (W), 19.30 Dziennik TV 
godz. u, 13 ; „Spa.rta.kus" Oku.llstyka sz.pit.al tm. sport. 22.25 Lokalne wiad. sport. (W). 20.00 „Rewolwerowiec" -

°(USA) od iat 16 ·godz. 15, l8.30. Barlickiego (Kopcińskiego 22) 22.35 NledzleLne spa.tkamia s fUm fab, prod. USA (W). 21.30 
20. IX. „Rzeczpospol!ta Chirurgia I laryngolo.gla di.le- muzyką. 2ll.41 Jaztt. na dobra.- Magazyn sportowy (W-wa + 
babska" godz. 10, 12.15 ; ,,Spar- cięca - Si.pltaJ Lm. Korczaka noc. 23.50 Willd l..ódż). 22.00 Est.rada Literacka 
takus" g<>drz. 15, 18.30. (Armii Czerwonej 15) PROGRAM m „Tej nocy spadl.o !OO gwlaoo" 

ROMA - „Operacja Belgrad" Chlrurgta szczękowo-twarzowa 12.05 .,Misja w Gda"'·'-·" - poazja łotewska (ze ~ 
d lat 14 (jug) d tł !6 - Szpl!tal Wojewódzki w Zgle- • "'"'"'" dna), 

~8 O O X ' go z. ' ' l'ZU. a?uch. 12.30 Między „Bobii!lo" a PROGRAM ll 
' 2 ; 2 . I . „Operacja Bel- ToksY'kOl""ia - Instyt!M Me- ,,Olimpią". 13.00 l)()l'():tiką na 

grad" godz. 16, 18, 20, ~„ 19,fS Pól.noc po obiedzie 
SOJUSZ - Bajka: „Kwtait oc- dycyny Pracy (Teresy &) Księżyc. 13.15 łlł - magazyn, rozrywkowy program TV CSRS 

k I nta" !liz 14 N NOCNA POMOC LEKARSKA l4.00 Ekspresem P1'2eZ •w1.ait. (W) 17 20 WarS?.a sk.le mosty" 
m1!.sTa ko~:rza:„ oJ i~t 0~~ Nocna pomoc lekarska stacji 14·05 Przeboje na start. 14• 2~ - z cyklu": „Z s;;.eną w her-
(fra.nc.-hlszp.) gOOrz.. 15, Ilf, Pogotowia Ratunkowego przy Peryskop. lłf.. 45 C1 °~":':::!.~an ble" (W) 17,50 , Spotkałem na-
lll 2-0 IX N m1sj k western na g ooy „..,„ ~„en- wet szczęśliwych Cyga.nów" -

STsaO~KI,; go~z:· 1~·1s. a or- 111Sw~~~~!!:-:-1c~o~J~ te:~k=:~k6! i~:3-0 1~10Ha.!1e':~C:i!' J1'i:::J~e~ ~;:1y ~· 1a~11~>'. 11~g,2~Do~~;:O°;. 
- , Tajemnl.ce Kaliak- ·dzielnica Sródmleśc!e - Piotr- 15 50 Zwi La te 

l"Y" od iat 14 (NRF bułg) kowska 102, tel. 271 _80, Batuty rep. · erzen prezen • 19.30 D7.lennlk TV. 20,05 Studio 
- · ra - aud. 18.15 Najwlększfł 63. Adam Mickiewicz „PaJJ Ta-

godz.. 16, 18, 20; Bajka: ;,Dt.ia- Z. Paca.nowskiej S, le!, przeboje Stevie Wondera. 16.łO deusz" „Rok 1812" 21.00 

dek ~~Je~~„ !i~~~~J5;ś:i°ewr~ :::.- 0:40_~2~r~':iie';ie ~_::cz,.ri:.cr: af.4: „Kiedy mówią m.t - Aleksa.n- „Romanse 1 serenady'• - pro_ 
rten'ie koni" (~') od •·• 1• ja 42, tel. 305_8•. Wld•ew _ dr.la" - wlenne, l 7.(KJ P~&- gram muzyczny. 11,fS Klub do-

„~. ...,. ~ ~ • tuum mobil& · - ma.gazy.n. 17.30 brej lcslątld„ 

S\~Tdz. ~7,Bal9j,; •• •. ,,Zab!D"a-• w Szpitalna 8, tel. 826-54. „Lamoa.rt", 17.~ Słylnne 801• pQNlEDZIALElt, !O WBZESNIA 
l I ""' U "" ,„ Bałuty - w P!"lYchodnJ Re- jaa.:r.owe. 18.00 Lektury, lektu- PROGRAM I 
es e" godz. 10, , 12, 131 Jeno-wej 111' n PrzY- -Ul.· Tra1r u ry „. 18,lS Pol<><nia -śpiewa. 18.30 

„Romeo I Juli.a" <>d lat 16 torowej 61 w godz. 111-IT. W!- EkspreseJn pmez świat. 18.31 10.00 Wlad. 10.05 „Kltka 1e-
(a•ng.-wl.) godz. 14.15. 16.45, zyty domowe nalety· Eglaszać Mól magnetofon. 19.00 „Waka- liennych dni". 10.25 Koncert. 
19.30; 20. IX. - „Zestaw krót- osobiście lub telefonlCUlle (tel. cje pańM:wa Kowalskich" 11.00 „Wędrowala sobie plosen-
komebrażowy" L Cracovia, 538-31) do godz. lS. słuch. 19.30 Mini-max - czyli ka", tl.25 .Dedykujemy II zmla· 

~~~,~~~~"'~ 

PRZEŁOŻYŁ: K.ZARZECKI 

- Wracając do wypadków dwudzie­
stego szóstego: czy w tym dniu rozma­
wiała pani z Mildred Danville? 

- Tak. 
- Przez telefon? 
- Tak jest. · 
- Co zamordowana powiedziała pani 

tym razem? 
- że wie, gdzie jest mój syn, . f zwró­

ci mi go, jeżeli pójdę jej na rękę I za­
wrę z nią sensowną ugodę w sprawie 
opieki. 

- Czy powiedziała, gdzie znajduje się 
pani syn? 

-Nie, 
- Czy z jej wypowiedzi wynikało, te 

wybiera się do pani na bulwar San Fe· 
li pe? · 

- Nie. 
- A co pani jej powiedziała? 
- To samo, co przedtem. Ze jeśli nie 

zwróci mi syna, każę ją aresztować ja· 
ko porywaczkę. 

- Co odpowiedziała? 

- Że ma nadzieję odebrać go I od· 
wieźć i że jak poznam wszystkie pko­
liczności sprawy, na pewno okażę się 
rozsądną. Powiedziała, że sarna została 

wyprowadzona w pole, ale jej jedyną 

troską było zawsze dobro dziecka. 
- Kiedy obiecała odwieżć pani syna? 
- Wieczorem. 

- Nie określiła dokładnie godziny? 

- Powiedziała, że koło dziesiątej, 

- Dokąd miała go odwieżć? 

'-- Do cfomu Elll Brockton, na Olłve 
Crest Drive dwadzieścia trzy dwanaście, 

- Czy przedsięwzięła pani coś w 
związku z tym? 

- Ta.k, pojechałam do pm Brookton 
na·tychmiiast p:o jej telefooie. Czekałam, 
mijała godzina za godziną, w końcu za­
częła się zbliżać północ. Przyszlo ml na­
gle do głowy, że może źle zrozumiałam. 
więc wskoczyłam w auto J pojechałam 
do mienkania Mildred. Dzwoniłam, ale 
niM nie otwierał. Byłam nieprzytomna 
ze zdenerwowania. Pognałam z powro­
tem do Elll Brockton i cze.kalam dalej, 
Byłam tam aż do n.adejścia policji. 

- I nie domyfiliła mę pa.nil. że Miki.red 
Da,nviłle pojecha.ła do pa.ni na bulwar 
San Felipe? 

-Nie. 
- A jak na hnJę ma pa.ni s:yn? - sa-

pytał Drumm. 
- Robert. Robert Barlsleir. 
- Jego ojciec nazywał się ta.Ima Ro· 

bert Bartsler? 
- Tak jest. 
- A czy żyje? , 
- Nie. Zgiillął siódmego gnidnla ty:Słą~ 

dZJiewięćset czterdziestego pierwszego!'.Ęa'- ' 
ku w Pearl Harbour. · • 

- A czy żyją jacyś jego k.rewmlT" 

- Tak, ojciec męa. 

- Czy między pan.ią a teściem byifll 
jakieś n~eopo;rozumienia o syna? 

H~lima Bairtsler zacisnęła wargi. 

;;.; Tak, dzl&dek meco 1:rna, p811l J'a.zon 
Ba.rbler, był od ,początku nastawiony do 
mn·le wyjątkowo nieprzychylnie, Uważał 
mnłe za awanturnicę, która poślublła 'e­
go syna dla pdenjędzy. Robll wszys-tko, 
żeby roobl~ nan związek. 

- Co to· ma wsp6biego ze sprawą? -
zapytał sędzia .Winters spoglądając po­
dejrzliwie na Drum.ma i pytająco na Ma­
son.a. 

- Mam zam.lar wykazać flW.iązek w 
odp~i.edn.lm czasie - ~parł Drumm. 

- Więc proszę to r.roblć tera.z. Sąd 
chc!ł wiedzieć, ja.Id związek ze sprawą 
przypisuje temu oskadycieL 

- Wobec tego pytam - zwróclł się 
Drumm do Heleny Bamler - czy świa­
dek wie, u kogo zat.rudinlona był.a oskar­
żona przez ostatmle trzy czy cztery tygod­
nie przed dwudziestym szóstym, dniem 
zabójstwa? 

Helena Bartsler od.pairła w;rra!nym. 
donośnym głooem: 

- Była utrudniona 11 pana Jazona 
Ba.ctsle.ra.. 

- Dziękuję - powiedział Orumm. -
Świadek do pańskiej dyspozycji, mec&· 
nasie, 

Maso.n 1k.U111ł głową I zapyta1 n1ewlin· 
nJe: 

- 2lna pain! oczywiście zbiornik na 
wodę deszczową należący do posesji 
przy bulwarze Sa.n Felipe? 

- Oczywiście. 
-· Używa go pan.I stale? 
- Tak, jako źródła mlękldej wody do 

prania I do mycia włosów. 
- Czy zna pa.nJ pojemność zbio.rndka? 

- Nie, nle znam. 

- A wie pa.n(, Ile był<> w nim wody 
dwudziestego szóstego wieczorem? 

· „- Nie, nie wiem. 

- Nie próbowała pa:n( &J)l'awdzać po­
ziomu wody? 

- Nie, nlgdy. Po prostu brałam wodę, 
kdedy ml była potrzebna. Wiem tylko. 
że była w n.im woda. 

(55)' (Dalszy clitg nastąpi) 

PROGRAM tJ 
10.05 Muzyka ludowa. 10.211 W 

Jezioranach. 10.55 Kompozytor 
Tygodnia. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Glovannd Battista 
Pergolesi; sonata 12.40 - komu­
nik<!ty. 12.45 Mikrofon w służbie 
rolnictwa. 12.55 Mel. ludowe. 

13.0S s minut o sporcie, 13.10 
Od ga vota do foxtrota .,.. k.on­
cert. 13.40 „Człowiek z wody", 
14.00 Wiad. 14.05 Spotkanie z 
piosenką, 14.25 Klawesynistka 
Elżbieta Chojnacka. 14.fO „Dwa 
kwietnie". 15.00 Chór Rozgl. 
WroclawskleJ PR. 15.20 Melodie 
rozrywkowe. 15.30 Poeci - pio­
senki. 16.00 Wiad. 16.05 Nowości 
brzech radlo:f<>nJ.1. 16.45 Aktu­
a'.tno6ci lóctzk.ie, 17.00 Wielcy 
klasycy ja:w.u. 17.20 ;,Radom­
szczańs.kle tradycje" - aud. 17.35 
Słowackie zespoły pleśni 1 tań- ~ 
ca. 17 .55 Poglądy różne na rze-
czy rozmaite" - aud. 18.20 Son-
da. 19.00 Echa dnia,. 19.15 Propo­
nujemy, dyskutujemy. 19.31 
„Kilka dni w Reno". 20.11 Kon_ 
cert. 20.45 Notatnik kulturalny, 
20.55 d. c. koncertu. 21.30 Ch wi-
la poezji. 21.35 Rep. z przebiegu 
imprez folkoryst. w Słupi No•' 
wej. 22.00 z k.raju I ze świata. 
22.30 Wiad. sport. 22.33 Gra ze-
spół „Ragtime Jaz.z Band". 22.40 
NowlnkJ muzycz.ne. 22.55 Tane-
0'7.lle propozycje, 23.30 „Metrum''• 
23.50 Wlad. 

PROGRAM m 
12.05 z k.raju i ze śwlaita. 12.25 

KWlcert. 13.00 Na poznańskiej 
antenie, 15.00 Byłem prezyden-
tem mlasta - gawęda. 15.10 Cy. 
gańska muzyka. 15.30 Ekspre-
sem przez świat. 15.35 Trudny 
świat. - aud. 15.50 Szekspirow- ,.....,, 
skie muzyk.alla. 16.15 Warl.!l.~Je , 
na tema.ty r<>syJsk.le. 16.45 Nas-i 
rok 11-szy. 11.00 Ekspresem 
przez świat. 17 05 Quodlibet. 17.30 
„Lampart". 17.40 Nie tylko me_ 
!odia. 18.00 Kraj szachów, ga-
zeli, Hafiza I kobierców. - aud. 
18.30 Ekspresem przez śwlat. 
18.35 Mój magnetofon. 19.00 "Ci-
chy I)()Il". 19.30 z nowych na. 
grań. 19.45 Polityka dla wszyst-
k.1ch. 20.00 Wiktor Jara. 20.20 
Tyd'Zleń na UKF, 20.35 Plyty 
nasze I naszych przyjaciół. 21.00 
Nie czytaliście - to posłuchaj­
cie. 21.20 Sałatka po włosku. 
21.44 „Tura.ndot" opera. 22.00 
Faikty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów. 22.17 Trzy mi­
nuty o przyszłości. 2;.20 Trzy • 
kwadranse Jazzu. 23.05 „Głos 
Afryki", 23.05 Muzyk.a nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

111,20 Politechnika TV: FiZY• 
ka kurs przygowwawczy 
Ruch jednostajny po okręgu 
- cz. I. (Z Gdańska) 15,55 Poli­
technika TV: Fizyka kurs przy­
gotowawczy - Ruch jednostaj. 
ny po okręgu cz.. II. (Z 
Gdańska). 16,30 Dziennik. TV 
(W) 16,40 „zwierzyniec" - w 
programie m. tn. filmy z serii: 
„Augie Doggle" i „Wall! Ga• 
tor". (W). 17,25 Echo st a dl o­
n u. (W) 18,00 „Pęd:!.lem po 
chmurze" - reportaż (W). 18,30 
Wla.d.Omości dnia (l..) 18,45 Eure­
ka .- (W) 19,20 Dobranoc - (W) 
19,30 Dzienn:k TV (W) 20,90 VIII 
Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycwy~. W!ILlam Szek­
spir - Hamlet - (fragmenty) 
lll..30 „Kto pomoże dr Irenie"? 
- repo.rtaż (W). 21.50 VU 'Fe$i.1· 
wal Muzyk.I Rosyjskle;J 1 Ra· 
dzl~klej w Lądku-Zd•roju (Z 
W~lawla). 22.25 Dzienn1k {W). 
22.45 PoUtechnlika TV: Fizyka 
kurs przyg1)1>0 wa w czy (po wtó­
rzenie z Gdańska). 23.20 Poli- . 
techn.tka TV: Fl.zyka ku.rs przy­
gotowawczy 

Dnia 18. IX. 1971 r. zmarł 

w wieku lał 1ł 

S. t P. 

JćZEF BUJAŁA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

'20. IX. 1971 r. o godz. 16, z ka­

plicy cmenta~ na Kurcza­

kach o czym zawiadamiają 

ŻONA z RODZINĄ 
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